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PR, EN U ME IW TA m-1 bęczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztowa -ł zŁ, za­
granicą 7 zł. Konto czekowe PKO. Ńr. bu.259 
W  sprzodazj- detal, cer.a is-rteiego n-ru 20 gr.

O id a.ta pocztowa taszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów nieŁamówi nych nie 

zwraca. Adm inistracja nie uwzględnia za- 
“trzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

Prze d s t a wt c i e 1 stw a
B R a SŁ a W — Księgarnia £  da Po EkU Miw-iensy n>KC LD»j
EARANO S7ICZE — Kiosk A, Łaszuka
OŁ.ęEOKLE — ul. zamkowa 14, Księg. W Włoaznn erow»
OKODNO — Biuro Dzienników Pow. Crr, Ew. Strsei
H;V.R0DE1F,J -~  Księgarnia Kolejow a ,, ituch
iŁLECK — Sklep „Jed n ość"
(.ID A  — ii3.. Suwalska 1S — S. Marecki 
liANDW ARÓW — Welke Aleknandor---Spiaedaz D: ~nnku»
L  jNINTIEC —  Księgarnia Kolejow a „R u ch " 
MOŁOLECENC — K sięgarnia Kolejow a „ R u c h ' 
N IE ŚW IE Ż  —  ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska

WOWOO-BOBEK — R.oss 8t. MicbaLsktego 
Hf. Ś W tę O lA N l — Księgarnia Tow. „Riies 
Gs ZMIA jNA —  Księgarnia Sporna. Naucz.
PODKROUEEB — ul. W ileński 15 — s.(dep „Kultura"' 
PIŃSK — Keśńusski 42, fa ja  Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STGŁPOE — Księgarnia Tow. „Ruch"
5ŁONIL3 — Studencka 30, fil ja  Wydawnictw 
SMORGONG. — St owarzyss “nie Przyjaciół Oświaty 
ST. SW EęO IA m  — Księgarnia „Oświata" — Rynek i 

WARSZ/W7t — Kiosk Księgami Kolejowej „Ruch

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy v* tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K.amuuoiaty oraz nac usłane mi 
lirnatr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych ora® z prowincji o 25 pro,' łrozej. Zagrani 
crno o 50 proc. drożej. Ogłoszeniu cyfrowo i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za ttksCem 
Sciorzp altowy Adm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń oo do miejsca. T eram y  druku Adm inistracji nie obowiązują. 
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Zetknąwszy się z pewnym przed 
stawicielem sfer Obozu Zjednocze­
nia Narodowego powtórzyłem mm 
tezy, które wyłuszczyłem natych­
miast po powstaniu tego obozu, w 
artykule, w  którym zastanawiałem  
się czy p. K j c  będzie leaderem 
czy tylko włrpem obozu rządowe­
go. Czy akcja p. Koca, a z właszcza 
jego deklaracja ideowa m a obowią  
zy w ać rząd, czy też przeciwnie 
płk, Koc będzie czemś tylko w ro­
dzaju dyrektora departamentu pro- • 
pagandy. Ale wtedy i on i jego zwo ] 
lennicy byliby w okropnem poło -  
żeniu. Oto pułkownik Koc bę - j  
dzie rozumnie pisał o niepo - j 
dzielności gospodarstw wiej - 1
skich, a p. Poniatowski będzie p r o -1 
wadził wręcz odmienną politykę, 
oto płk. Koc będzie wzywał do zje­
dnoczenia młodzieży, a p. Sv'ięto- 
sławski będzie uniemożliwiał tó 
zjednoczenie na wyższych uczel­
niach. W  końcu końców płk. Koc 
znajdzie się w przykrej sytuacji 
człowieka który obiecuje coś, cze­
go się nie dotrzymuje, nie spełnia, 
czyli w roli bardzo przyklej, do 
której nie jest ani stworzony, ani 
zdolny.

—  Nie ma pan zupełnie racji —-

R
przerwał mi gwałtownie mój inter­
lokutor —  a raczej nie orjcntuje 
się Pan co do rzeczy najzupełniej 
istotnej i zasadniczej Powiada  
Pan „leadereju, czy whipem stron­
nictwa rządowego11. Tymczasem  
my wcale nie jesteśmy stronni­
ctwem rządowem.

— J a k t o !! !
—  Żadne „jakto "?  Poprostu 

niech Pan ogłosi, że Ozon nie jest  
stronnictwem Tzadowem.

—  Nie uczynię tego, bo dla czy­
telników byłby to wstrząs nerwo -  
wy zbyt nieoczekiwany. Powtórzę  
swoje: „jakto". Przecież na każ- 
dem starostwie, na kolejach żelaz -  
nych wiszą deklaracje ideowo - po­
lityczne p. Koca, przecież wiadomo 
mi jest, że sołtysi rozsyłali te de­
klaracje do gmin, a pan mi powia  
da, że Ozon to stronnictwo anty­
rządoweQ

—  Że „antyrządowe" tego nie 
powiedziałem Nie neguję też, że 
cieszymy się też poparciem p pre- 
rnjera Składko-wskiego, ale wśród 
niektórych ministrów z odcinka go-

o z n
spodarczego b:ak już manifestacji 
tego rodzaju 

—  Istotnie, p. Poniatowski wy 
jechał nawet do Nowogrodika, kie­
dy w W arszawie odbywał się zjazd 
rolników 

— • A widzi Pan. Muszę Panu tak 
że powiedzieć, że do dziś dnia nie 
rn^my jeszcze prasy, któraby w 
sposób stuprocentowy i oficjalny 
reprezentowała Ozon.Nie zarzekam 
się,że tej prasy w przyszłości mieć 
nie będziemy, że narazie z pewne -  
mi pismami współpracujemy, ale 
powiadam, że dotychczas nie m a ­
my oficjalnego organu prasowego.

Wyraziłbym się —  ciągnie da­
lej ,mój rozmówca, że społeczeńst­
wo dotychczas nie chce wierzyć 
swemu szczęściu. My chcemy wcią  
gnać do naszych szeregów właśnie 
snołeczeństwo, chcemy, aby nie by 
ło dualizmu: stronnictwo rządzące 

społeczeństwo, ale właśnie aby 
społeczeństwo tworzyło obóz zje­
dnoczenia narodowego.

Wiem dobrze, że się zgłaszają  
do nas ludzie, którzy uważają, że

1  O  W
w ten sposób zabezpieczą swoją  
karjerę. Ale też naszem zadaniem 
jest odcizielić plewy od ziaren.Pod 
damy bardzo surowej selekcji na 
szych członków i bynajmniej nie 
będziemy przyjmować każdego kto 
się zgłosi. Stworzymy obóz, który 
nic będzie współpracował z rzą­
dem, ale który w przyszłości powo  
ła rząd Mówię w przyszłości, bo 
pierwiej musimy się zorganizować, 
a potem powoływać rząd,

Czy przekonałem P an a?
Pomyślałem chwlę, a potem od­

powiedziałem.
—  Nie, nie przekonał mnie pan. 

Olu Pan mówi, z.e nie jesteście 
stronnictwem rzaaowem. Ale s t o ­
sunek do rządu satnowi rzecz naj­
bardziej istotną,, najoardziej zasa ­
dniczą dla każdego kierunku poli­
tycznego. Skoro się nie zadeklaro­
wało wyraźnie przeciw1 rządowi,  
społeczeństwo logicznie uznało 
wasz ruch za filo-rządowy. A sko 
ro tak to rozumie społeczeństwo, 
to musicie brać odpowiedzialność 
za rząd.

a
Przeciwnie —  mówiłem dalej, 

zapalając się, —  uważam, że Pań­
ska koncepcja byłaby zbyt wygod­
na. Bo oto, nie chcecie z rządem 
walczyć,ani z żadnym z ministrów, 
nawet tak szkodliwym, jak p Po­
niatowski lub sąm p. Świętoslaw- 
ski. Nie powiedzieliście nigdzie,że 
uważacie że taki, a taki minister 
jest szkodlwy. A oto pan chce, a 
bym nie obarczał Pana i pańskich 
kierowników odpowiedzialnością 
za działalność rządu. Ależ obóz po 
lityczny to właśnie istyiucja powo­
łana do wypowiadania opinji o rzą­
dzie. Stosowanie dyskrecji co do 
tego tematu nie jest właściwym  
obyczajem dla obozu politycznego. 
Obozowi politycznemu nie wolno 
me mówić co myśli o rządzie.

Oczywiście, że formuła postępo­
wania któraby łączyła otrzymywa­
nie poparcia ze strony rządu bra­
kiem odpowiedzialności za to, co 
rząd czyni, byłaby idealną formą 
bytowania dla każdego stronni­
ctwa. Takie postęowanie dawało­
by same korzyści, a usuwałoby

wszelkie minusy. Jakaż organizacja 
polityczna me chciałaby być w tej 
sytuacji? Ale to by było położenie 
zbyt wygodne,

—  W ięc  Pan jest przeciwny ozo­
nowi?

—  Nie jestem przeciwny. Dekla­
racją płk. Koca byłem zachwyco ­
ny Nie wątpię w  patryjotyzm jego  
współpracowników. Uważam, że 
skutkiem samego wystąpienia płk. 
Koca załamała się i skomprojnito -  
wała „napraw a", oby jaknajdłużej, 
oby nazawsze. Gdyby płk Koc zo 
stał premjerem cieszyłbym się z te­
go, bo mam zaufanie do tego poli­
tyka. Wreszcie dzmłalność Ozonu 
w terenie wskazuje, że szuka się 
ludzi prawych, uczciwych, mają­
cych zaufanie w społeczeństwie. 
Ale stosunek do rządu. Szkody,któ­
re państwu polskiemu wyrządza  
min. Świętosławski swoją nieumie­
jętną polityką szkolną są ogromne. 
Jakież pokolenie wyrośnie z wy­
chowanków ZNP. Nie m-ogę iść 
pod polityczną komendę ludzi, 
którzy chociażby tolerują ten stan  
rzeczy, którzy będąc politykami, 
mając pewne wpływy głośno nie 
domagają się zmiany. C a l .

Narady kom itetu e K «n c m ic zn e g ł
m i n i s t r ó w

WARSZAWA. PAT Dnia 15 b. m. w godz-nacn fx południowych odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera E. Kwiatkowskiego posiedzenie korni 
tetu tkononucznego ministrów, na ktorem przewodniczący komisji kontroli cen 
p. wiceministei Jastrzębski, złożył szczegółowe sprawozdanie o dotychczaso­
wych pracach Komisji i wytycznych prac komisji na najbliższy okres czasu. 
Komitet ekonomiczny ministrów przyjął sprawozdanie p wiceministra Jastrzęb­
skiego do zatwierdzającej wiadomości.

W dalszym cągu p dyrektor Funduszu Pracy Miitołaj bołanowski zrefe­
rował sytuację na rynku pracy, jak również złożył sprawozdanie o przebiegu 
akcji zatrudniania, z ktorego wvnika, iż liczna zatrudnionych na robotach pu­
blicznych, nnansowanych przer poszczególne ministerstwa i Fundusz Pracy, a 
zaposredmczonych przez miejscowe urzędy Pośrednictwa Piacy, wynosi 7fi.OOO 
o3ób. Ponadto, na robotach prowadzonych poza ośrodkami miejskimi, jest za- 
trudninych około 24.000 osob rekrutowanych na wolnym rynku. W  stosunku 
do ub. roku i tego samego okresu zwiększenie zatrudnienia na robotach publi 
cznvch wynosi około lb.000 robotników

Ponadto komitet ekonomiczny ministrów załatwił sprawy bi< żące.

O d c zy t A. N au ro is o M a rs z. Piłsudskim
l YON, PAT 2nanv pisarz fran cuski, autor słynnych „Vies Romancet." 

Andre Maurots, został zaproszony przez Cercie Lyonnais des Reiations Intelle- 

ctuelłes'1 j towarzystwo „Lej Amis de la Polognt" do wygłoszenia w Lyonie 

odczytu o Marszałku Piłsudskim

P rze d w y b o rc za  akcja rzą d u  japońskiego
TOKIO, PAT. Agencja Domei donosi: W  nadzwyczajnem wydamu „Ga­

zety Oficjalnej" zamieszczono artvkuł premjera hayashi, omawiajacy powody 
rozwiązania parlamentu.

Premjer zwraca się z apelem do wyborców, by głosowali na tych kan­
dydatów, którzy byliby zdoln, zrozumieć obecna sytuacię i którzy mogliby 
stworzyć Izbę, zdolną do sprostania wszystkim obecnym zadaniom.

Premjer Hayashi podkreślił( że rozwiązanie parlamentu nie nastąpiło 
spowodu różnic politycznych pomiędzy rządem a stronnictwami, lecz spowodu 
różnicy zdan w ocenie trudne) sytuacji, w której ziuJazła się obecnie Japonja.

Rząd japoński śledzi z zaniepokojeniem sowiecką politykę na Dalekim 
Wschodzie, oo partą zbrojeniami ZSRR. oraz podstępną działalnością komintemu.

Równ'eż opinja japońska nie może pozostawać obojętną wobec morskich 
zbrojeń Anglji i Ameryki.

Am basador Potocki gościom u n iw e rs yte tu
H a r w a r d

NOWY JORK, PAT. Prezydent Uimiwersytetu Harward w Bostonie, naj­
starszej wyższej uczelni w St. Ziednoczonycip podejmował ambasadora R. P. 
Potockiego.

Po zwiedzeniu przez ambasadora Potockiego gmachu Uniwersytetu oraz 
słynnego muzeum, odbył się obiad, podczas którego wygłosili przemowieni? 
prezydent Conant, profesorowie Blake i Shattuck.

Ambasado. Potocki odpowiedział dziękując za zgotowane mu przyjęcie.
Omawiając światową sytnację polityczną, ambasador Potocki podniósł 

rolę Polski, jako czynnika równowagi.
W dalszym ciągu swego przemówienia ambasado i zaznaczył wzrost 

wpływu USA. na kształtowanie międzynarodowych stosunków.

Pogłoski o ro zd źw ig k ti m ię d zy Degr€lle‘ m
1 F ia m a n d a m i

BRUKSEI A, PAT. W licznych kołach wyrażane jest przypuszczenie, że 
porażka Degreke‘a podczas wyborów w ub. niedzielę może spowodować zer­
wanie istniejącego porozumienia reksistów z nacjonalistami flamandzkim, } 
jesi rzeczą charakterystyczną, że organy prasowe nacjonalistów flamandzkich 
zajmują obecnie stanowisko wybitnie niezależne w stosunku do reksistów.

„Volken Staat“ wyraża opinję, że reksiści powinn, ograniczyć swoją 
działalność do Walonji, pozostawiając Flandiję wnływom flamandzkich n acjo­
nalistów, Z powyższego wynika, że wbrew twierdzeniu Degrelle‘a, nacjonaliści 
flamandzcy nie dążą do uniji narodowej, lecz wręcz przeciwnie do odseparo­
wania Flandrji od Walonji.

K w ia ty  so w ie tkie i gospodarki
M OSKW A. P a t. „Za lu d u str ja lizac ju " w artykule wstępnyn 

pt. , Wypowiedzenie wojny uarnotrasew u " przytacza różne przykłady 

nieekonomicznego zużywania surowca przez przemysł metalurgiczny np. 

na wyprodukowanie przedmiotu, ważącego 15 kg idzie JJpO kg m etalu 

a na wyprodukowanie pr® dmiotu wagi 23 kg. zużywa się 300 kg meta 

lu. Podobnie ma się rzecz z opałem, i energią elektryczną. W  bież. roku 

pisze dziennik, przemysł ma zmniejszyć normy zużycia węgla o 10 pro 

cent, ropy i  n afty  o 12, energji elektrycznej o 10, metali czarnych o 8 

i m etali kolorowych o 15 proc. w porównaniu z nonnann z ub. roku

Królewski dar dla m. B-; rrg siczy
V  ■" 'Ł' "  t

R eprodukujem y moment w którym wo- < larzu p Franciszkę Wyczólkowską zlo- 
jew od a poznański p. Maruszewski d e - ' tym  Krzyżem Zaisługi. nadanym p. Wy 
koruie w sa li posiedzeń Rady Miejskiej | czólkowskiej przez Fana Rrezydonta 
w B y u g o sz c z j wdowę p0 yielkim ma- ---------

Rzeczypospolitej za iście królewski dar 
złożony przez Nią m. Bydgoszczy w po 
staci całej galerji obrazów Je) wielkiego
męża

K ról Jerzy V I polecił uinieśció w pobliżu zamku Windsor pamiątkową fontannę, na której znajduje się korona kró­
lewska, jabłko i berło spoczywające na poduszce.

Ku u p a m i ę t n i e n iu  J e r z e g o  V
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D Y R E K T O R  B O B E O W aK I CONTR \ 
T U Ł iL  R O ST W u R O W SK I

Książka pułk. Rostworowskiego 
Rolnictwo a w o jn a" wywołała w mia 
odajnych sferach ministerstwa rolnic 

i wa dużo iry tacji. Tern więcej, że spot 
ała się ona w szeregu pism różnych 

kierunków z pochlebną oceną. Ja k  się 
owiadujemy dyrektor Czesław Bob- 

Tow ski postanowił wystąpić przeciw 
poglądom pułk. Rostworowskiego w 
książce p. t. „Mała własność o wojna' .

IV tym celu zorganizował on grono 
■wób, które -współpracuje z nim nad 
powyższym dziełem. Przedmowę napi- 

ma senator Malski. Dyr. Bobrows­
ki repiezentuje w min. rolnictwa naj- 
- I r a j niejszy kierunek radykalny i wy­
wiera ogromny wpływ na politykę mi­
nisterstwa rolnictwa.

P r c m  n a je c h a ł na f o r t

O BLICZE PO LITYCZN E P 
W SK IE G O

SADKO

Przed kilku dniami został mianowa­
ni zastępcą dyrektora dep. obrotu pie 
uiężnego p. Domaniewskiego, p. Sadko 
Waki. Nominacje p. Sadkowskiego jest 
prawdziwą niespodzianką. P . S . jest 
członkiem naprawiackiej m a f ji ; mężem 

4 zaufania min. Poniatowskiego i przyja- 
cielem osobistym sen. Malskiego. W ie 

. U mówiło się dotychczas o złych sto- 
_ mnkaeb Kwiatkowski —  Poniatowski. 

Obecnie okazuje się, że nie przeszko­
dziło to jednak oddaniu jednego z waż

WlelKa narada na Z a m k u  jw ^ iRZŁ I M M
K r ó l ru m u ftsKf p z y ^ j z l e  d o  P o ls k i o żebrakach

W ARSZAW A —  Przedmiotem na będzie sprawa w zajem nych’ 
wczorajszych konfer.ncyj na Zan wizyt króla K a r d -  w P o .s .e  . / a  ŁadŁ jak iÓ6l
ku m. in. było ą p r a w j  Janie mi- Prezydenta Mościckiego w Ru- wi 0d niepałniętnycll :asdw ^
nistra Becka o sytuacji naszej na munji. sowie żebrali od dziecka -  do p IŁ ei
forum udędzynarodowtm. Poza- | Przyj zd króla Karola do Polski, starośeL p } to fa<jh £ millJ 

> tem, pr wdopoaobn.e ustalono który ma tastąpic jes.emą tego ro ialit4 de la maison> Wytrwałofc 
termin wizyty ministra Becka v ku poprzedzi pobyt w Rumun,. i ,, ż. nrailia d o p ro w ad ź
Rumunji. Jak wiadomo, w ciągu marszałka Sm .gkgo-^R ydza, którj do ta? Aa zasłużony ród ma własną

dwupiętrową willę i dwumożgowy o-i ostatnich dwóch lat w Polsce ba- weźmie udział w wielkich manew
rach armji rumuńskiej. Rew.zyta  
Prezydenta Mościckiego nastąp, na ^  , nast
Wiosnę przyszłego roku s t a r s i  chluba zrzuciła łachmany

jak wiadomo, przed wyjazdem .

wiło wielu mężów stanu i w yż­
szych wojskowych Rumunji, jak:

| minister spraw zagranicznych  
Antoncscu i szef sztatm gen Sam-
sonovici. Natomiast z naszej stro- 

| ny odwiedziny te nie były rewizy- 
} towane. Wyjazd ministra Becka  

do Bukaresztu nastąpi prawdopo-
j  dobnie około 5 czerwca.
i sie pobytu szefa naszej

W  cza< 
polityki

zag-anicznej w Rumunji, omawia-

do Rumunji minister Beck będzie 
reprezentował Polskę na uroczysto  
ściach koronacyjnych króla Jerze 
go VI w Londynie. W izyta ministra 
Becka w Bukareszcie zapoczątkuje 
tegoroczny sezon międzynarodo -  
wych spotkań europejskich

naj-
że-
by

Szwedzki prom „Malnio", który utrzym ije komunikację między Kopenhagą 
a Malmo, na.echał na wyspę-fort Middelgrumden, wskutek gęsłej mgły, usz 
kadzając cementowe obramowanie brzegu Pasażerom nic się nie stało. I

„ Z i e b i t a  « s : j i s “  przeciwko
.p s n ia t a w s c c z y K o r n "

P r o c e s  Z d i i e i h c w s k i t g f l  i  t e  t e r .  u d o w o d n i ł
ś c isłą  w s p ó łp r a c ą  P. P. S. k o m u n ą
Sensacyjny proces o przynależność fite materjały świadczące o Ich dzia-

do partji komunistycznej członka PPS łalności wywrotowej. Zupełnie przy-
. , . . i b. radnego m. Łodzi, Mieczysława padkuwo natrafiono na ślad komunist- centralny komitet do spraw młodzieży pod publicznym zarzutem

uejszyct anowisk w resorcie p. w a z dziechowSk;eg0i rozpatrywał Sąd Ape ki Haliny Wajsówny, która Fon tak to" wiejskiei, który —  jak twierdzi uchwa- korupcji 1 deprawacji",

#11

W  W a.szawle odbyły się obrady 
zarządu głównego związku młodzieży 
ludowej, organizacji pozostającej pod 
wpływami b. wicemarszałka Polakiewi­
cza, noszącej nazwę „zielonych ko­
szul". Niektóre z powziętych uchwał 
zasługują na uwagę.

Postanowiono pizedłożyć czvnni 
kom rządowym memorjał ze skatgą na

oracze i wyjechała do Warszawy 
—  pracować.

—  Pracować ł — woła oburzony 
król Abrus, a cóż ja  innego robię 
w życiu? I  pracu ję ciężej, niż inni, bo 
bez względu na 8 godzin, ani na po­
godę.

Cała kolonja żydowska składa A- 
brusowi kondolencje.

W  Warszawie nie, ma żebraków.
( Wyłapane ich, umyto, odwszono, prze­

pędzono. Litosierne osoby mogą cho-

organizacyj młodzieżowych na wsi z Wa« Swe firroszaki dla sieble‘ 
propozycją stederowania. względnie Je s t  tylko jeden oficja ł ny żebrak
współdziałania na płaszczyźnie progra- w całej Warszawie. Ślepiec, rnwali
mu prac kulturalnych i gosoodarczych 
z wykluczeniem oddziaływana partyj 
politycznych. Od rozmów tych wyłączo 
ny bę Izie tylko Związek Młodej Wsi, 
dopóKi „tolerować będzie na stanowi­
skach kierowniczych ludzi, którzy stoją

uprawiania

kowskiego człowiekowi oddanemu ca- 
łem sercem p. Poniatowskiemu. A  cóż 

r  na to wicem. Morawski? Ja k a  je s t jego 
rola przy ul. Rym arskiej ?

Z ZA K U L IS  rA E L A M E N T A R R  EGO 
ZW IĄZKU DZIAuACZY SPO ŁECZ­

N Y C H "

lacyjny. Zdziechowski, oraz Gustaw 
Kozłowski, który znalazł się pod zarzu­
tem również działalności wywrotowej 
jako instruktor K. P. P brali udział 
w wiecu przedwyborczym organizowa­
nym przez klasowe Związki Zawodo­
we i PPS na boisku sportowem w Ło­
dzi w dniu 8 sierpnia ub. roku

wała się ze Zdziectiowskim i Kozłow­
skim i była obecna na wiecu.

Wrajsówna zatrzymana została w 
tramwaju wskutek alarmu, jaki podnio­
sła jedna z pasażerek, że skradziono jej 
przed chwilą biżuterję i pieniądze. Po­
licja przeprowadziła doraźne rewizje 
wśród pasażerów tramwaju i zaintere­
sowała się torebką Wajsówny. Komu-

ła — darzy specjalną upieką konkuren­
cyjny związek Młodej Wsi. „Instrukto­
rzy, oj>łacani *  funduszów publicznych' 
rozbijają często koła związku młodzie­
ży ludowej".

Dalsza uchwała skarży się, że dzia­
łacze związku młodej wsi stooują terot 
wobec „zielofiych koszul", przy czem 
„nadużywa się nazwiska p. ministra 
rolnictwa" oraz że ulegają oni wpływo-

Porząaek wiecu był zakłócony okrzy _____  _t _____ ______.____ _________
,  , . . , , f kami komun-stycznemi przeciwko Pań- nistka otworzyła torebkę, lecz nie chcia
Od pewnego juz asasu w o ac n sj wu Polskiemu. Gdy policja zatrzymała ła pokazać niebieskiej koperty, dowo 

prawy dało się odczuć pewne ocl u ze j edneg0 z uczestników wiecu, za wzno 
nie stosunków między- p. M abkim , a szenie komunistycznych okrzyków, —  
niektóry mi wybitniejszymi działaczami Zdziechowski i Kozłowski ujęli się za 
parlamentarnymi Zw. dziaałczy społe- aresztowanym i zaczęli wzywać tłum 
eznych. Powodem tego je s t zawód ja -  ^dbieb komunisty* I DACTOItm KirlPostawa tłumu była tak wroga, że 

nie zatrzymano na miejscu ani Zdzie-kiego doznał p. Malski nic zostawszy-1 
wybranym na prezesa Zwiąż- u.Rozgo- cl^w skiega, anj  Kozłowskiego. Zdzie- 

’ ’L" 1'   chowskiego aresztowano dopiero po pięryczenie p. Malskiego było tak wielkie, 
że jego skutki poczęli odczuwać nawet 
taey przyjaciele, ja k  sen. Olewiński i 
poseł Kam iński. P . M alski niema wo- 
góle powodzenia. Przegrał kam pan ję,' 
jaką  prowadził w łonie Naprawy prze i 
ciw p. W. Przedpeh kiemu, gd.yż woj«w. j 
Grażyński stanął po stronie tego ostat 
niego. y< i-powiedział się również prze­
ciw akcesom do obozu pułk. Koca w 
fornoe dole oryginalnej. Zaproponował 
mianowicie rozwiązanie Zw. Dzinłaczy 
Spoleeznyeh twierdząc, że w ten spo - 
sób uniknąć można zgłoszenia akcesu. 
Propozycja ta została jednak odrzuco

ciu dniach, Kozłowski zaś spodziewając 
się zatrzymania, ukrywa! się przed poli
cję.

W  miesiąc później wywiadowcy 
schwytali Kozłowskiego na ulicy. Rewi 
zja u obu działaczy PPS wykryła ob-

dzac, że sa to je j prywatne listy. Mimo 
sprzeciwu kopertę otwarto i znaleziono 
w niej druki komunistyczne 1 szczegó 
łowe ”?prav ozdanie o wiecu PPS na 
boisku sportowem. W  sprawozdaniu 
tern Wajsówna pisała o Kozłowskim, 
jako działaczu wywrotowym.

Sąd Okręgowy skazał Zdziechow- 
skiego na 5 lat więzienia, Kozłowskie­
go zaś i Waisównę będącą łączniczką 
partyjną, po 4 lata więzienia.

W sądzie Apelacyjnym proces zo­
stał odroczony dla wtzwania świadków j 
z Łodzi.

Zarząd główny „zielonych koszul" wi grupy politycznej ..naprawiaczy"', 
postanowił zwrócić się do wszystkich ' ----------

7  puchotiów n i  1 maja
Rozpoczęły się przygotowania do skiego, ZZZ. Jędrzeja Moraczewskiego,

niezależną sucjalistyczną partię pracy 
oraz żydowskie stronnictwa socjalisty­
czne „Bund", „Poale Sjon Prawicę" i 
„Poale Sjon Lewicę". Poza tern zapo­
wiada urządzenie samotnego pochodu 
p. Obodyński, szef narodowego socja­
listycznego stronnictwa demokratycz­
nego, który tradycyjnym zwyczajem 
sam stanowi caty pochód.

obchodu 1 go maja, święta socjalistycz­
nego. Z jednej strony organizacje so­
cjalistyczne szykują się do mządzenia 
pochodów oraz obchodów, z drugiej 
zaś strony wtadze administracyjne o 
pracowują trasy tych pochodów.

Już dziś wiadomo, że odbędzie się 
w Warszawie siedem pochodów, urzą­
dzonych prze, PPSCKW., dawna frak­
cję rewolucyjną, czyli grupę Jaworow- I

NOWE STA N O W ISKO  
TR A

B . MTN1S-

W  kołach gospodarczych inform ują, 
że w najbliższym czasie utworzony bę 
dzie osobny komitet naczelny państwo­
wych przedsiębiorstw przemysłowych.

Na. czele projektowanego komitetu 
stanąć ma b. m inister Przemysłu i Han 
dl u, F loyar - Rajchm an.

Ł 3 tf n a  P g h U łjM C t
Oxi* • C< * 1 9  wltcs,

M a ł t e A s t w o
Ceny w t .znjat — xaiżkI wata*.

S p ;r  o ty tu ł  lekarza-stontttokga
z i a j d z i e  s w ó j  en H g

" p r i e i  N a j w y ż s z y m  T r y b u n a ł e m  A d m i n i s t r a c y j n y m

Pod likiem nauczycielstwa
s ie d lisk a  r o z p u s t y  w  s z k o l e

• Niebywałe orgje pod pretekstem 
dodatkowych zajęć .

W  jednej z warszawskich szkół pov.- i 
| szechnych ujawniono w ostatnich cza­

sach szereg niebywałych skandalów, 
które ujawniły się w tych dniach. Szko - 
ła prywatna powszechna pod wezwą- 
n.em Karola Borumeusza (własność Ka 
roliny Szuller), była sied'iskiem najgor 
szej demoralizacji i spełniała rolę nie­
mal domu publicznego.

! Kancelarja szkolna przy ul. Ogrodo 
wej 13, była miejscem niebywałych 
o rg jl Po godzinach wykładuw w kan- 
celarjl rozgrywały się sceny miłosne 
między nauczycielkami ł nauczycielami. 
Po ich wyjściu w kancelarii zostawali u 
czenice i uczniowie, dzieci w wieku lat 
14 i 15.

Wiei zorem zaś w kancehrji rezy- 
' dowały dwie woźne, które ściągały do 
I siebie młodych cnłopców. W  czasie 

orgji pijackich dochodziło do niebywa 
łych skandali.

Stan taki trwał już od szeregu mie
Jak podaje Agencja Reutera, Hen- wań ze uwytni pracownikami. i sięcy, a podobno nawet od kilku lat.

■yk Ford stał się obecnie podmiotem Nie jest wykluczone, że w myśl te- Właścicielka szkoły Szullerowa wiedzla
prawa Wagnera, przewidującego, jak go prawa Ford zostanie uwięziony za ła o rozgrywających w je j lokalu or-
wiadomo, karę więzienia dla pracodaw- złożone ostatnio deklaracje antysyndy- giauh, a chcąc zapobiec skandalom,

1 ców, odmawiających zbiorowych roko- halne. chłopcom, którzy zostali zarażeni, da-

da wo enny, łazi z rasowym psem 
sprowadzonym z A uglji, który koszto­
wał ponoć 2000 zł.

Pies je s t wart tego, bo to genjusz 
prawdziwy. Prowadzi ślepca przez 

ulicę dopiero gdy się rozejrzy i stwier 
dzi, że fram waj, ani taksówka nie 
pędzą. Gdy ślepiec mu daje 50 gr, 
idzie do sklepiku po 10 deka szynki, 
patrzy wa wagę, gdy szalki nie są, ró­
wno —  wychodzi bez poczynienia za­
kupu. Ślepiec upija się często, pies 
wciska mu wtedy kapelusz na głowę 
i schwyciwszy za portki taszczy de 
domu. Podaje mu też raEO buty, 
szczoteczkę do zębów, a w nocy no- 

| cnik.

I Na ulicy pies siedź, bez rucau jak
sfinks, trzym ając w mordzie skarbon­
kę. Ani uchem nie mrugnie. Kuchty 
podsuwały mu kiełbasę —  nie wypu­
ścił skarbonki, nie schwycił mięsa.

W szyscy ju'1 znają mądrego psa, 
zaraz zbiera się tłum wokoło, rzuca­
ją  dziesiątki do skarbonie., ślepiec 
terkocze, po kwadransie, gdy mu się • 
znudzi, człapie gdzieindziej.

Trzeba widzieć, ja k  ludzie chęt­
nie i obficie dają. Dzięki psu śle­
piec zarabia dziennie minimum 20 zł 
(skarbonkę musi opróżniać co 2 go 
dziuy, bo jest za ciężka). Obecnie że- 

j brze tylko w ładne, ciepłe ćLnio. Dla

„Głos Poranny" donosi;
Głośny /.atarg o tvtuł naukowy le- 

kaiza stomatologa, który był w począt 
kach r, b. przyczyną strajku studentów 
na akauemji stcmatologicnzej i demon­
stracji absolwentów, którzy nie przyję­
li dyplomów, znaleźć ma swój epilog 
pr-jea Najwyższym Trybunałem Admini 
stracyjnym,

Kilku adwokatów warszawskich wy 
stąpiło do ministerstwa oświaty z proś­
bą o uzasadnienie decyzji w sprawie cof 
nięcia absolwentom akademii tytułu 
„lekarza . stomatologa" i zastąpienia 
go tytułem „lekarza - dentysty". i

Jak się okazuje, grupa blisko 300 
studentów starszych kursów i absol­
wentów z roku ostatniego, zamierza 
wystąpić ze zbiorową skarga do N. T . 
A. przeciwko stanowisku zajętemu 
przez ministerstwo oświaty.

Powoływać się oni będa ną orawa 
nabyte w czasie obowiązywania prze­
pisów, przewidujących korzystanie z 
tytułu „lekarza .  stomatologa", jak i na 
to, iż odbyli oni studia według progra­
mu zatwierdzonego przez ministerstwo 
dającego podstawę do korzystania z te 
go tytułu.

wała p-eniądze na leczenie nie pozwą 
łając im mówić nic w domu.

Przebywanie dzieci w godzinach po paru złotych nie warto nabawiać się
obiednich, a często i nocarr i na tere- kataru.
nie szkoły buu/ilo podejrzenia rodzi- ■ W arszawa lubi ślepca i psa. Na

Niepokój ten uśmierzała właści- ! niiljonowe miasto jeden żebrak ofi-
szkoły. tłumacząc to zajęciami ■ , , . ̂ c ja ln y  to w sam raz,skierowywa- 1

Fordowi grozi więzienie ?

cow. 
clelka
dodatkewemi. Uczniowie 
nr byli przez Szullerową do lekarzy, a 
ostatnio Szullerowa zaproponowała 
trzem najpoważniej chorym uczniom 
upozorowaną ucieczkę z domu, której 
istotnym celem miał być wyjazd pora 
Warszai fę  dla przeprowadzenia w ta ­
jemnicy przed rodzicami leczenia.

W  tych warunkach poziom nauki 
stał niżej wszelkiej krytyki. Lekcje by­
ły tylko pozorem Iekcyj, a uczniowie, 
co do których były obawy, że mogą u- 
iawnić panujące w szkole stosunki, — 
otrzymywali dobre stopnie. Szullerowa 
pooierała 20 do 30 zł. opłaty nńesięcz 
nej, co przynosiło je j znaczny dochód, 
do szkoły bowiem uczęszczało ponad 
160 dzieci.

Fakty, które ostatnio wvszly na jaw 
wzbudziły zrozumiałe oburzenie wśród 
rodziców. Wskutek ich skarg kurator- 
jum wszczęło obecnie śledztwo.

KaroL

In  więcej fo a łz e t i*  i  « u< 
łza znaj m m , ić  k s i ą ż e k ,  tern 
„ u iŁ lf jJ iy n  ataje się kało 
ładzi, i  któryari m aty  acuata 
abcawać. | -

F. Fanalon.

„ N O W O Ś C I ”
w y p o ż y c z a l n i a  K z l ą ż e k  
WUno, JLgleiloftska 16-i

C j j r u u  od  1 2 — 11, 
W arzak i p rz rs te tsa e .

iyA2DY GROSZ 
ZŁOŻONY NA KONTO P . K. O 

NR. 70204 
PRZYNIESIE ULGĘ BEZROBOTNYM

Dzis w Szkole Podchorążych Sape 
iHów idbyta się uroczysta promocja 
absolwentów szkoły. W uroczystości 
wzjęłi udział przedstawiciele władz 
wojskowych z gen. W Dabkowskim i 
gen Kołłątaj - Sizednickim naczele 
' troczyiste mabożeurtwo polowe odpra­

wił na stadjo(niie szkoły biskup połowy 
Wojsk Polskich J. E. ks. Gawlina. Po 
nabożeństwie, gen. Dąbkowski w imie­
niu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonał promocji absolwentów Szkoły 
na podporuczników. Po defiladzie geł:i. 
Dąbkowski wręczył w Imieniu Pana

Prezydenta R. P. szablę prymusowi 
Szkoły Michałowi Sobolewskiemu, zaś 
wszystkim absolwentom dyplomy no­
minacyjne.

Zdjęcie przedstawia rzut oka na oł­
tarz połowy, przy którym J. E. ks. Bi­
skup Gawlina odprawia mabożeństwo

’ W programie uroczystości jubileu- , 
szowycb 100-ej rocznicy istnienia Uni­
wersytetu Ateńskiego, w których to uro 
czystuściach wezmą również udział 
przedstawiciele uniwersytetów polskich 
są przewidziane również alegoryczne 

przedstawienia, osnute na Ue motywów j

wielkich dramaturgów greckich i życia wzbudzą oddźwięk w całym świecie 
starożytnej Hellady. Pierwsze z tych humanistycznym zbudowanym na wzo 
przedstawień, w których odżyje mit rad, kubur' klasycdnej. 
dawnei Grecji, odbędzie się na Akropo- j Na zdjęciu naszem fragment z prób 
hi greckim, na tle Propylejów i świąty- tej improwizacji starożytnej na Akno- 
ń>. Ateny Parthenos Przedstawienia te, oolu- Palas \thene w otoczeniu piejady 
wystawione w antycznych kostiumach, ■, cór heJensJoch.

P r o m o c ja  P o d c h o r ą ż y c h  S a p e r ó w w  i o o - ą  r o L z n  cą U a t w e r s y t e t u  A t s A s K ie g o
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Notatki polemiczni’
„ P o l s k a  z a t i .o

Nie powinienem odpowiadać  
P o isc t  Zachodniej ze względu 
na styl tego pisma. Ale Polacy

T a m,  g d z i e  m e s j a n i s t ó w  g r y z ą  K o m a r y
PIŃSK dziej sui -  generis i najobfitsze w

Zainteresowanie Polesiem nie- sui scrofae, czyli dzikie świnie i
za mało sobie zdają sprawę, j a k ! wątpliwie iośnie, co znajduje alcides,^ czyli dzikie łosie, 
wielką szkoae wyrządza naszym-sw ój wyraz w prasie. Zawsze coś Polesie tern się różni od reszty
narodowym interesom urzędowa 
nie p. woj. Grażyńskiego. Kryty­
ka tego wojewody jest przecież 
wstrzymywana specjalną metodą, 
stosowaną przez „naprawiaczy", 
mianowicie wmawianiem opinji pu 
blicznej, że krytykować woj G ra­
żyńskiego, to znaczy tyle, co 
godzić w majestat i interesy 
państwa polskiegoj. W oj. G ra­
żyński ma być więc nieomylny. 
W  rzeczywistości jednak je- 
gu polityka jest płytka i krótko­
wzroczna, podoDa się półinteli­
gentem, którzy nie odróżniają 
płytkich frazesów hurra - nacjo­
nalizmu od głębszych i poważ­
niejszych, od realnych interesów

kwi - kiwi —  leci czajka nad gło­
wami, kreśląc ostre luki.

—  Ja panu co powiem—  ciągnie 
starzec —  tu nie taka żyćcia była 
dauniejszo poro. I ludzie zarabia­
li wiencej i handel szet; do Kijo­
wa, takżejno Koroleuskim Karta- 
tam do Bugiij, do Prus możno po­
wiedzieć. Alie chto zarabiał, chto 
zgarniał wszystka złota! Wiadomo

Dawno już słońca niema. P o z o -jz e k  i męczeński los, który ich
stały po niem fjoletowe cienie i 
te się rozwłóczyły po wielkich 
trawach, wsiąkły w lasy i wodę. 
Statek minął ujście Śjnierci, W ie­
tlicy, Cny, Bobryka, Jasiołdy, i 
wpłynął do Strumienia po cztem a-  
stogodzinnem pływaniu.

Nic się nie zmieniło na szlaku 
prypeckim, od czasu, gdy z Pol-

doniosłego w tej sprawie w yczy- Europy, że nie zmienia swego o- 
tać można. Przyznano naprzy- Wlicza, jest splendid fśWation w 
kład na roboty inwestycyjne ogólnym progresie, jest jednent 
2 5 .0 6 2 .5 0 0  zł. Nie jest to znowu słowem takie, jakie było za księ- 
grosz najmniejszy. Chociaż scep- cia Dawida Igóroy icza, wołyń- 
tycy twieidzą, że równa się kro- skiego i pohoryńskiego, a wnuka 
pli w Pinie. Ze szczytu wieżyc Jarosława Madiego, wielkiego 
trygulacyjnych (innych szczytów księcia kijowskiego. Zmiany są 
niema m Polesiu) widać co [  -aw- raczej natury powierzchownej, ty-  
da tylko puszczę i biota dziewi- ttiłarnej,  ̂ biurokratycznej, ale nie 
cze, wody i rozlewiska, bezdro- przyrodmezej. 
ża i nędzę .udzką. Ale też z tych Prypeć rozlewa dzis tak sarnio,
25  miljonów przeznaczono n a - w  kwietniu roku i 9 3 . - g o ,  po 15 

Drogi bite -  1 ,240.000. ( kilometrów na boki, jak w jakimś
Drogi wodne —  6 7 5 0 .0 0 0  'roku 1157, kiedy pływał po nim
Meli iracje —  . . . .478 .000  —  Ra- książę Wsiewołodok, patrząc na 

zem 8 .4 6 8 .0 0 0  jastrzębie i wzdychając do orłów-
A... a... reszta na c o ?  No, są rybołowów i marzĄc. A ze wol 

narodu polskiego i racji stanu inne jeszcze potrzeby kraju. W ięc :  n° ś ć  żeglugi opłacał krwią, bi-j  
państwa polskiego. j Dwa gimnazja wi Brześciu i Łu- twą, bronią... I

Niewątpliwie, że w naszym in- nińcu, więc gmach województwa Dziś właśnie tak samo płynit 
teresie leży, aby Niemców ślą- w Brześciu, i... gmach starostwa „Orzeł". To m aczy  Feldman Moj-J 
skiich spolszczyć. Ale można dą- w Prużanie też darmo' się nie sieJ Der i opłaca wolność żeglugi: 
żyć do tego środkami taktowne- stroi. Kosztować będzie pozosta- państwowego podatku przen.ysło- 
mi i skutecznemi, albo głupiemi łe 16 .594 .500  zł. wego 2 0 0  zł . ; 10 proc. dodatku
i oającemi wręcz odwrotny rezuil- j Nie wiele. Tylko dwa razy ty-  * 0  zł.; dodatku na rzecz związków 
tat. le, CO' łącznie trzy pierwsze po- samorządowych 60  zł.; dodatku

N!emieckie gazety na Śląsku zycje inwestycyj, tylko 34 razy Jia  izby przemysłowo -  handlowe
skarżą się, że zabroniono im pi j więcej, niż na melioracje kraju od i rzemieślicze 3 0  zł dodatku na
sać w niemieckim tekście „W ar-!  mrocznych wieków moknącego w szkoły zawodowe 5 0  zł.,;  kary za 
schau", a kazano pisać W arsza -j  wodzie, na przestrzeni 4 0  tysięcy zwłokę, 7.50, 2 .50 ,  1.15, 1.88.
wa, zabroniono pisać Krakau, kilometrów kwadratowych, więk- Opłaciwszy to wszystko otrzy- . , r  . ,
kazano pisać Kraków. Cóż z; szej, znaczy się, niż Królestwo muje „świadectwo p rz e m y sło w e j  pokc^Mnych więr^b J a k  dulkat-o- łw<5brea o, w d a n e j  z4 s»wiato-
nonsens! Musiałem przeciwko te Belgijskie. Tak, większe jest kró- i choćby codziennie patrzeć może 've złoto mieni4 się dalekie pola .pełka, syna Włodzimierza swię

Zarząd gminy Charskiej

żydy... ski, w r. 101? dążył tu z misją
Na prawo i lewo rozsunęły się wielką, światło niosącą do po- 

sitowia, dając wolne przejście gan, w orszaku książęcym do Tu-  
wodom. Szeroko, szeroko. Po bo- rowa, świątobliwy Rejnborn, bi-  
kach ledwo wystają wierzchołk-'skup kołobrzeski, kapelan córki

mu wystąpić, inaczej byłbym siu 
sznie uważany za faryzeusza. 
Przecież krzyczeliśmy z oburzenia 
i najsłuszniej) na baibaizyństwo  
władz litewskich, kiedy pozwoli­
ły sobie na nakaz pisania w pol­
skim tekście wyrazu „Kaunas" za­
miast Kowno.

Z przyjemnością dowiaduję się 
z Polski Zachodniej, że gazety 
niemieckie coś nie zrozumiały, że 
władze śląskie takiego nakazu nie 
wydały.

Natomiast „Polska Zachodnia" 
broni zakazu podawiania przez pi­
sma śląskie nazw miasteczek ślą­
skich według niemieckiej przed­
wojennej nomenklatury-

Czy unanowicie nie wiadomo p. 
faackiewi< zowi, że prasa niemiecka 
nietylku zamiast Katowice pisze R a t- ' 
tow-itz. co od biedy można położyć na 
karb konstrukcji mowy niem ieckiej, 
ale — co bardziej wymowni —  na 
określenie przedmieścia Katowic,

na cuda przyrody,na słońce, kiedy trzcinowe. Przed nami s 
wschodzi za W ołchw ą, za Słuczą zachodzi, p^da w p u s t  nu bez-  
i kiedy się stacza na mszary pod IT,iar *e£ 0 EDsku bolą
wieczór, wielkie, czerwone ze oczy. T o  Horyń wpada do Pry-
znużenia, za Siochód, na msza- Pec>-
ry Wielkiej Hłuszy. —  Może, j e - ! —Ot patrzaj pan. chałup-
żeli zapłaci też wszystkie inne po- ^a> _co teraz v odny kontrolior, ci
datki i świadczenia. Może, ale !a k j t g 0 ânb miaszka...
nie patrzy. Zjadł rybę z c h r z a -1 Dom stoi i sztandai stoi. Ma- 
nem i poszedł spać do kabiny. leńka wysepka, robinsonja ia po

tego i tu zginął śmiercią męczeń­
ską,

Męsjanizm przetrwał i Mickie­
wicza i Towiańskiego na Polesiu, 
zwycięsko odparł epokę moderni- 
stjcznych prądów-, a przez deka­
dentyzm formy, doszedł do formy 
dzisiejszej, mniej celowej, niż 
biskupa Kołobrzeskiego, tylko 
bardziej zwichniętej i trochę na­
wet, a wicale dokuczliwej, i ow­
szem, czasami.

Po aureolę misji i palmę w niej 
p-Trwszeństwa (byle nie palmę 
m ęczeństw a!) sięga dziś ogrom­
ny na Polesiu zastęp ludzi, bądź 
indywidualnie, bądź w zrzesze

leska. W okół wody i wody.
—  ...nu wot, tak tu że żydy 

T‘rz> godzi,ly już płynie „Orzeł" * przed wojnom, hotel trzymali P o-  
w dół iłorynia, a jeszcze mre o- wierzysz pan jaki hotel był w ta 
siągnąl ujścia w Prypeci. Wiezie mjejsca! P-zecież krugom błota, 
cegłę. Na cegłach skulona siedzi pUSzcza można powiedzieć, a dla- 
bufetowa i marzy [eg 0 hgdzie ruch był i handel,

—  Panu zrobić j rb a ty ?  wszystko nosem wyniuchajo, . mu organizacyjnem, nie zawsze
Knstia zbliża się do burty z Skroś żydy. ednak w stosunku wprost pro-

cynowem wiadrem na sznurze.! * * * porcjonalnym do położonych za-
Najpierw pluje w: wodę, naniięt-i W  ostatnich latach przekopano; sług
nie, z fantazją przez zęby, a póź- dfcltę Morynia i skrócono jego u j - ( Niebezpieczne jest tego rodza- 
niej patrzy jak się plwocina mie-j ście w Prypeć o kilka kilometrów, j ju pomieszanie pojęć, które pro-  

lestwo nieprzeoytych bagien i mo- sza z białą pianą pod kołami. S to i ,T o  dla usprawnienia żeglugi. Ale A-adzi nie do utajonej, a krzykli-
czarów, stanowiących 56 procent i pMtzy bezmyślnie, istny kozioł statek, miast zawrócić z miejsca j Wej symboliki najprostszych

w górę Piypeci, na zachód, zntie- , nazw, do, niejako, dualizmu mno­ż ą c e g o  się Irchowiet iżyws „V’D p ow ierzch n , d zisiejszego w ojew ó- na \vodv. Je g o  rybackie buty o -  
*  tba 3 a m i ^  zas uuw y J  :el dz^ a .  w harmonję. , tw o rzą  koło
kre Fajduki, użyv a narzuconej i C z> w B elSJ‘ m ożnaby w y cz y - kolan skórzane leje T uz od p ia- 
erzez Prusaków określenia Bis* arek-i t5Ć P oniżej p rzy toczo n y ch  cyfr, ny, po_ p -e r w s z e s i  ow n ,  biegnie  
l i t u " .  «  nazwy Llfot,  „ a m y ,lakie w iadom ości p ta-  p o m a-an czo w a^ d ro zk a  ^ a ch o d z ą

w prasie niemieckiej „Idaweiciie“ .
Moim celem byłoby spolszcze­

nie Niemców śląskich, a więc 
oczywiście, że dążyłbym do te­
go, ab) zaczęli oni mówić Ligo­
ta, zamiast Idaweiche. Ale —  za­
stanówmy się spokojnie —  czy 
tak.e rozporządzenie jest naprawr- 
dę krokiem ki. spolszczaniu, czy  
asymilacji ? g zy p, zeciwnie, nie 
wywoła tylko uczucia rozdrażnie­
nia i zamiast ku polskości zbliżyć, 
tylko rozdrażni i oddali.

,.Polska Zachodnia" tryumfują­
co pyta:

Między mnemi zamiast nazwy Dę­
blin wprowadzili R osjanie nazwę 
„Iwangcrou Nazwę tę przejęli 
Niemcy i stosowali ją  <-w swoich pod­
ręcznikach geografji i atlasach. Je ś li­
by więc „Kattow itzer Zeitnng ‘ po-

sowe: cego słońca. W  tę dróżkę zapu-
P IŃ SK . —  Paweł Wołodźko z żo- szcza wiadro i wprawnym ruchem 
uą ze wsi Krywczyce, wiózł wo- ciągnie sznur.
zem drzewo z lasu. Kiedy prze- „Arbata gotowana na horyń- 
jeżdżał przez most na Jaeioldzie, ski ej wodzie, pachnie jodofor-
koło wsi Krywezyee, most zawalił mem- Gd CZtgO to? —  Ja  wiem,
bię, skutkiem ezego koń utonął, może od ryby? — odpowiada bu-

Paweł Wołodźko i żona jego w fetowa, żydówka Sonie. Paskudz-
stanie nieprzytomiijmi znajdowali j ŁW0 . Ale ład-nie jest WOlkÓł, ci-  
się przez całą dobę. Odwieziono cbo, zalane puszcze.
ich do szpitala powiatowego w 
Pińsku.

DAWIDGRÓDT.K. W Dawid- 
gródku przy ulicy Staro - Horodyń 
sklej na podwórzu M ikołaja Bere­
zowskiego, wpadł do dołu nnpeł-

—  Co to za ładność! zimno!
—  A co pani lubi, pani Sonia?
—  Co ja łubie? Ja  łubie kino, 

ja lubię.... ładnych marynarzy.
Następnym razem przyszyję

rza w  dół na wschód. Podjeżdża stwa rzeczy na Polesiu. Nie do­
do kontrolnego nunktii Zarządu brze może świadczyć, jeżeli za 
Dróg Wodnych. P o co ?  —  L aw i-j długo będziemy Pocztę nazywać  
ruje, cofa się, daje kontrparę, j„forpocztą cywilizacji", osadnika 
wreszcie spuszcza schodki. P o c o ? j „pionierem polskości", aktora 

Na pokład wyłazi sternik i jego „misjonarzem polskiego słowa",  
dwóch pomocników. Stoi Sonia | straż ogniową „żywiołem ,wór- 
bufetowa, obok kasjer w okuła- czym", przysposobienie kolejowe 
rach prawie na baczność, wstał „bastjonem kultury", mleczarnię 
z uszanowaniem i stary człow iek, „placówką polskości” , spó ld ziel-j 
wyszedł z kabiny, jeszcze starszy j n:ę „placówką państwowotwór 
odeń pan Mowsze i wszyscy w czą" ,  sekwestratora „reprezentan- 
milczeniu. Tylko Mowszy się trze j tein skarbowości odrodzonej Pol- ' 
sie głowa i strasznie trzęsą ręce. ski", policjanta „reprezentantem  
Zaczepia kciukiem o kieszeń, ale .zdrowych sił narodu p olskiego", .

dla dobra kultury zagnał w siady 
biskupa Rejnborna.

O doświadczeniach osadniczych 
możnaby pisać tom) całe 

Osadnictwo zawiodło oczeki­
wania. Ałinto poparcia, ulg, po 
życzek, wyraźnego uprzywilejo­
wania wobec reszty ludności 
Spowodowało zaś z drugiej stro­
ny tej ludności rozgoryczenie. W e ­
źmy naprzykład gminę Charską 
pow. Stołińskiego. Chłopi mai­
łam i po 2 0 0  i po 3 0 0  ha, a są 
małorolni. T. zn. dwa, pięć he­
ktarów użytku i 195 błot, które 
z pocałowaniem ręki sprzedać mo­
gą czasem po 25 gr„ (dwadzie 
śc-a pięć groszy),  za hekiao by­
le się pozbyć. (1 6  gr. rocznego  
podatku od ha nieużytku) Osad­
nicy otrzymali po 18 —  2 0  ha 
najlepszej ziem., w bliskości Da- 
widgródka, Taki ha w w t jest cza­
sem i 1000 zł. Rozparcelowano  
dla nich Radziwdłkwski ongiś 
majątek Wysokie 1500 ha dosko­
nałej roi- —  Ungiś było tu 2 5 0  
krów wysokiej rasy, hodowla ko- 
n , słynna na Polesiu serowarnia...  
Dziś może na całych 40 osad, z 
jakie 8 0  karłowatych krówek i... 
co tam gadać, ręką machnąć i 
tylko!

B. kelner z miasta Łodzi. Awan­
turnik, że ho! Bywało napije się 
i skandali po całein miasteczku. 
Oj jak nie wypada zamykać w 
gminnym areszcie osadnika, „pio­
niera polskości". Dopiero jak 
zaczął ciskać bułyżmkami na ryn­
ku, aż tu właśnie przejeżdża sa­
mochód pana starosty...

Oto stary druh! Też osadnik 
Z Mińszczyzny rodem. W a ch ­
mistrz ułanów Dąbrowskiego, je- 
dnem słowem Stanisław Masłow­
ski. Bywało kiedyś leży na brzu 
chu i z karabinu maszynowego, z 
, ,Maxima" znaczy się ciężkiego, 
ta-ta-ta-ta sypie! aż kurz leci, O- 
gród owocowry, gospodarstwo  
wzorowe. Do niego chłopi zjeż­
dżają, on do nich, uczy jak  
drzewka sadzić, sady zakładać. 
To pionier, to siewca kultury, 
bez fanfaronady i mesianistyczne- 
go szyldu. Komary go też gryzą, 
ale on pracuje. —  A dużo takich? 
Wspomnieć wstyd! 'Pięciu, sze­
ściu może....

Oto szlachcic z Riąnla, o powie- 
ściowem nazwisku Knobelsdorf, 
tutejszy z pradziadów, wójt gmi­
ny. Gospodarz pierwszorzędny. 
W  ciągu pięciu lat wystawił 19 
szkół początkowych, 3ÓU kilome-

palce latają w nerwowym, dre­
szczu. To nie z zimna, ani ze stra­
chu. Stary Mowsza jest chory, 
dawno już bardzo chory. —  Sto-

sobie marynarski kołnierz na tu- ją, czekają, 
lńonągo wodą bawiący się wraz z tro... . . .  Sprężystym krokiem wbiega na
innemi, kilkuletniemi dziećmi Ko- Sonia się śmieje. Uj, ona lubi t urzędnik. Spojrzał,'  ale
teba Mikołaj, lat ó-ciu i zatonął wesołe żarty. —  Pan dawidgródz- n s ję nje odezwał nie pytany. 
Zwłoki wydobyto po godzinie. | ki? Nie? Ja  zaraz widzę, że nie. ’ Ruszyj , a za mm pobiegł wzrok 

Nie, takich wiadomości w- Bel- Takie małe miasteczko, ja by obranych Buty jego skrzypią 
uobało sie w m y s T ^ k o n i e . a J d y ' ^  S*'v ^ - l°  s^ut , nie w, :d/iała co robić uw Dawid- pokładzie i tylko gdzieś, tym
Z  lv L ek ow e! tiisać „  • Wielkiej ju? tam rfośct grna- gródku. W i n  z bardzo daleka, krzyknął
Z  S n K ' o  wojewódzkich i s ta ,0 - i r t -|  Później rozsnuwa przędzę kaczor. Cisza. Jak Mussolmi w

oczac'i p. H acKiewiC2a mStuprocento 
wa r a g a  n !

Wolno mi chyba szczerze od-

, skich, , czy ntoże tak dalece n ie- 'sw ych  marzeń siedząc znów nauiJbji, tak on tu na tern pustko- wszyscy panowie mają tu coś da tróv d lb g i   ........
zbędnych gimnazjów. Polesie jest tych cegłach. Dawidgródek to ! win, sam jeden z czołem zmar-j roboty, czy tylko do rep ezento- spichlerz mur
inne, jedyne w  swoim rodzaju, najgrosza dziura Pińsk to już szczonem i* twarzą kamiennej ta- wam? ny gmach gmmy, w

Wolno mi cnyoa s f e r z e  od- czarowne, dziewicze, niepoió- j coś lepszego, ale ona chciałaby ]emnicy. Sprawdził ciśnienie pa
powiedzieć na pytania pasta*- wnane w Rkfropi«. M ożna powie- bić w Pariży, ale najwiięcej to w , ry . j _  Wtel8 pasażerów? ■—  Trzi
w me mi prze r i Uot, wo- dzJeć że nje jest łacjne, jeżeli kto Amience, ! - zapiszczał Mowśża. —  Urzęa-

S L  W i  brak & t ,  .......................................................................
- '.ś0 nI,' Ć CUr T h !  miasta, dancingi i water-klozety. ple i chłopskiej świtce, siuzyłyj, , [;lry człowiek, schował
« zainiast Dę P n- , . . - ł.uhi nnarlć rrainwv. nonrawił dr, L-roJor rin nracv ster-

albtJ'
zapiszczał

Stary człowiek w baraniej cza- n;k wrócił ha sw ą wysepkę. —

jeżeli kto nie lubi wreszcie doku­
czliwych much, ale liiepodobna 
zaprzeczyć, żę nić jet-t najciekaw 
sze, najoryginalniejsze, najbar

gród ?
—  Otó jiohtyólałbym' wtedy:

aha jakiś ^ pyiinDał w „Kato-  
wicerce" dtnmnstruje w naiwny 
sposób swe filorosyjskie syrnpa- 
tje. Ale nigdybym nie ośmiesza gółowych, do pol'tycyjnego 
władzy polskiej, aby ingerować prostowania pewnych objawów, 
urzędowo z powodu tak czy które wyprostować powinno 
inaczej użytej nazwy miej- nie policyjne rozporządzenie, ale 
scowości w gazecie. W łaśrie  in- życie. Nasza polityka na śląski  
gerencja z powodu tak dziecin- powinna dążyć do tego, aby lu­
nie prowokacyjnego wybryku, na- dzie zapomnieli o tych Bismarck- 
dalaby bowiem wybiykowi jakieś biittach, ale Polska nie jest ja-  
poważniejsze znaczenie. O tern, kimś małym narodkicm, zmil­
czy dana miejscowość jest szonym do stwarzania w sposób

ongiś pański gajowy, poprawił s ję kasjeri wrócił do pracy ster-  
butem koszyk z zakupami i m a r - - ^  uśmiechnęła się Sonia, tyl- 
szcząc jeszcze bardziej p om ar-’ k o ’^ owsza Stał jeszcze wsparty 
szczoną od wiatrów twarz, odez- 0 t|aszek kajuty i korzystał ze swie 
w<al się z ciężkiem westchnieniem ,0 prawa i jak ongiś prawnucy  

—  Żydy to one zawsze chcą j arosława Mądrego, tak dziś on, 
najlepiej żeb im było. j patrzał na rozlew, na puszcze,

A Polaki' czy Ruskie, to nie na morze sitowia i, najpiękniejszy
chcą ! —  odcięła się Sonia.

—  Ech, żylim i lepszego nie do- 
żyjem. —  Pokiwał głową.

cud przyrody, jakim jest zachód 
słońca nad Prypecią. Ale czy my­
ślał o tem, czy liczył czas

W oda na rzece  nabrała koloni stracony? __  C zterd zieści m inut
citmnego granatu. Cl.łodny wiatr pochłonęło „usprawnienie żeglu-
całuje jej powierzchnię, ale zanosi gj« __  P o co? —  Ja wiem!,,.
się na ciszę i nocny przymrozek, j p rZy następnej wyspie, radzi- 
Pałacz wylazł z kadłuba statku,; w ijj0wskiej leśniczówce, wysiadł 

Dęolinem, czy Iwiangrodem. sztuczny tradycji narodow-ej. Od przysiadł na kupie polan i od c z a - ' stary gajowy, nie pożegnał się, 
nie zdecyduje to, co napisze "  ' 5“ł—‘ ----------  ’ ”  ' -> •- n

bvle instruktora, organizaiora, j
skarbnika, prezesa gminnego 
„-LOPP", nawet komiwojażera!
firmy „Spress i s- nowśe" „przed I 
stawicielami wyższej, zachodniej, 
polskiej kultury", nie mówiąc już o 
„przedstawicielach konsolidacji j 
żywiołu polskiego i mocarstwowej 
myśli państwowej", którymi sa 
każdy z osobna, tysiące urzęd 
ników. —  Czasem wytwarza się. 
sytuacja tego rodzaju, że trudno 
odpowiedzieć n ap y tan ie :  czy c i '

rowów nteljoracyj- 
tturowany, ład-

. . ~j  0 --------  b  j ,  w stylu swoj-
Z drugiej  ̂ jednak strony, jozt i skjni; typowym. Człowiek cichy 

włożono na ic1̂ baiki* tyk • po- j pracowity Dają mu pracow ać?  
wiedzialności i wznios.ych obo- j j ckowaj Boże! Intrygi, szkalowa  
wiązków mesjanizmu, bieżącego nf3j donosy różnych panów z 
okresu —  kimże s ą  w takim r a - ; nom,nacjif co to dziś na Pole­
zie rdzenni mieszkańcy kraju, s sill jutr0 na Pomorzu, albo tych 
(dje Eingfcbnrenen) Afrykanin? —  iZ osad kulturtragerskich.
Może więc i Pod tym względem* Qto zaslużony dla Davv)dgród.
Polesie rożni się od resz y ur0“ j ka rejent Tuskiewicz, wilnianin,
py- . . .  .. • .: który bez „prezesowskich" nomi-

Jakis ran  wydawa w - nacyj i warszawskich pleców, pra
tygodnicz o ize na ^  cuje dla okolicy, jak rzetelny o- 
pać rybk- i wpadł oo wody K - z y - ; b J j k • 3 ' 1 *
knął ie  strachu. Ktos inny napi-i  ̂ J
sat notatkę i dał tytuł: '..Krzyki Możnaby oczywiście mnożyć
nad Piną“ . —  Jak śmiał! Gdyby sylwetki tegi typu, ale pociesza..
gdzieindziej;., ale tu, w Pińsku, się irudno. Kropla w Pinie, jak
O; mieszać go... jego, który od t<* 4 0 0  tysięcy zł. na meljorację
dwóch lat jest „plantatorem pol­
skiego słow a"! —  „Tu, w Pm 
sku“ —  tak się tu mówi.

W szyscy ci mesjaniści otrzymu 
ją drobne tylko pensje, działki, poo tego, że ktoś nam jakąś nazwę su do czasu klaska w dłonie. Od n,e obejiza' się nawet. P o c o 'J 3  cuoone yn« pensjo, zi ki, jjo 

tejn Katowicerka, ale to, czyje przekręci, że napisze „Idaw eiche", tego klasku zrywają się kaczki. ! mu to, lepszeg. przez to nie do-.życzki. z a ^ o . ^ o p a t t . ^ p r o -
w o js k a  okupują tę fortecę. | zamiast Ligota, nic n„m nie ubę- biegną |>o wierzchu machając : żyje. Znikł w szuwarach ze swym

Kompleks niższości po dzie. Nie warto wołać o proto- skrzydłami, nóżkami pieniąc w o- koszykiem, 
pycha do zarządzeń małostko- ku* i policjanta. Jesteśmy Polaka - dę i wreszcie z głośnem kwaka- * * *
wych, drobnostkowych. szcze- f rrii. nic Łotyszami Cat. niem zrywają do lotu. —  K iw i-’ Statek szedł dalej na zachód

tekcje, wystawieni są na działa 
nie malarycznego klimatu i uką­
szenia komarów, przeto słusznie 
narzekają na swój ciężsi ubowią-

4 0  tysięcy km. kw.
Zupełnie inny kraj, to Polesie, 

wcale nie europejski, może dla­
tego, tak dziwnie, tak nie po eu­
ropejsku postępuje się t?m z v y 
kopaliskami, o e u ro p e jsk ie j do­
niosłości, o których  ą d ę  pisa 
w następnej k oresp o n d en cji.

j  M .
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F A N T A S T Y C Z N E  P R O J E K T Y
zakończenia wojny hiszpańskie]

Kom itet nieinterwencji
r a d z i  dalej

LONDYN. Pat. „Daily 1 elngra ph“ zamieszcza dziś wiadu 
mość o przygotowywanym jakoby w Hiszpanji zamac.iu .->tanu 
dla przywrócenia pokoju wewnętrznego przez usunięcie obu wal 
cz^cych rządów i stworzenie neutralnej dyktatury wojskowej,któ 
ra przyniosłaby uspokojenie w kraju.

Dziennik wymierna osobę gen. Miaja, przewodniczącego ra­
dy obrony Madrytu, jako tego, który stanąć miałby na czele no 
wego ruc.ru i nowego rządu. Zdaniem pisma, plan ten projektu 
wany przez, grupę neutralnych polityków hiszpańskicn oraz nie­
które wpływowe koła międzynarodowe, jest poważnie przy&oto 
w rwany, a po obu walczących stronach czynione są sondowania 
opinji wśród czynników wojskowych.

Wedle tegu planu wyżsi dowodcy wojskowi obu stron mieli 
oy cim ów ić dalszego prowadzenia wojny domowej 1 zmusić po 
lityków do rozpoczęcia rokowań pokojowy cit. Głownemi eieme.i 
tami planu są :

1) Rezygnacja gen. Franco,
2 ) rezygnacia premjera Caballeio,
3 )  utworzenie apolitycznego rządu celem przywrócenia po 

koju i
4 )  Wycofanie wszystkich obcych odd/ialow ocbotnikuw i 

doradców.

W O J S K O W I M A J A  SIE P O R O Z U M IE Ć
LONDYN. Pat. „Daily Herald" donosząc o rzekomo pi rygo  

towywanym w Hiszpanji zamachu stanu podaje, iż nowy rząd ot 
rzymać miałby nazw* „rządu koncentracji republikańskiej uspo 
kojenia i odbudowy". Dziennik zaznacza, iż wielu generałów po 
wstańczyzh i większość wojsk gen. Franco barozo chętnie powi 
taiaoy taka koncepcję, żołnierze zaś gen. Miaja pozostalioy 
mu wierni, ponieważ prestiż jego jest bardzo wielki.

Najważniejszym czynnikiem jest tu sam gen. Miaja, który nie 
dawno jeszcze powiedział: IrNie jesiem politykiem, jestem żol - 
nierzem". Lojalność jego wobec rządu w Walencji mogłaby, zua 
niem dziennika, udarmenic wszelką próbę zamachu. Autorzy jed 
nak planu żywią nadzieję, iż przekonają generała.

T r z y  czw arte Hiszpanii
w  rę k a c h  n a r o d o w y c h

LIZBONA. Pat. Kwatera główna gen. Franco wydala mapę 
Hiszpanji z oznaczeniem terenów zajętych do dnia 10 bm. z któ 
rej wynika, że powstańcy zajmują 346.200 kim. kwadr., a pod 
władzą rządu w Walencji 158.900 km kw. Po strome powstań 
czej zamieszkuje 12,900.000 mieszkańców, a po stronie rządowej 
9.400 .000  mieszkańców. Jeśli chodzi o ziemię uorawną, to pow­
stańcy są w posiadaniu 75 procent terenów uprawnych.

O s t a t n i a  a r o g a  s u łt a n a

LONDYN, PAT. Wczorajsze posiedzenie pudkoinitetu nieinterwencji, na 
którem ustalono ostatecznie wprowadzenie w życie planu kontroli w nocy z 
poniedziałku na wtorek w nadchorzącym tygodniu, było wyjąikowo harmonij­
ne i wykazało taką zgodność poglądów, że .wywołuje ona pi wypuszczenie da­
leko idącego nacisku dyplomatycznego, podjętego tymczasem przez W . Bry- 
tanję i Francję na Niemcy, Wiochy i Rooję Sowiecką.

Delegat sowiecki a mb Alajskij zgodził się nie nalegać na swój pojłrze* 
dni wniosek wydania natycnmiasi komisji do Hiszpanji w celu przeprowadze­
nia śledzi »va w sprawie rzekomych wi kroczeń włoskich przeciw układowi o 
nieinterwencji i oświadczył, że rząd sowiecki gotów jest przystąpić do dysku 
f ji na temat wycotania ochotników z Hiszpanji

Również delegat wioski amb. Uranii okazał się ustępliwym 3 oświadczył, 
że rząd wioski także gutów jest przystąpić do dyskusji na temat wycofania
ocnotników, pr*yczem Włochy przedstawią wniosek, aby wycofanie ochotni- j
ków obejmowało również wycofanie i niedopuszczenie do Hiszpanji osób, któ­
re mogłyby się przyczynić do wzmożenia konfliktu. 1

Wniosek włoski ma oczywiście na myśli przedewszystkiem agitatorów 
Ńoiszewickich. Wobec tego postanowiono natychmiast powołać do życia spe­
cjalną komisję ekspertów w celu wypracowania Specjalnego projektu wycofa­
nia ochotników. >

ofiarność narodowej Hiszpanii
SALAMANKA. Pat. Na odbudowę kraju ludność Hiszpanji 

powstańczej do dnia 10 kwietnia br. złożyła 700 kg. złota w mo 
netach, 400 klg, złota w bizuterji.dużą ilość kamieni szlachetnych 
których ‘vartość jest bardzo wysoka, lecz trudno ją juz teraz ob­
liczyć oraz dużo biżuterji srebrnej.

Bohaterska ohrnna klasztoru w  Anduiar
1 0  m ie s ię c y w  o to c z o n e ! w a r o w n i
ANDUJAR, PAT Korespondent Havasa donosi, że nieomal od chwili 

wybuchu po wsianie kilkuset żołnierzy gwardji cywilnej 1 lalangidów zajmuje 
świątynię Matki Boskiej De la Cabcza oraz okolicę Lugarnuevo w prowincji 
Jaen, w odległości 30 kim. na północ od Andujar.

W ten sposób wytworzyła się „wysepka** kilkukilometrowej powierzchni, 
zajęta przez powstańców, a leżąca za frontem wojsk rządowych.

Świątynią stanowi twierdzę nie Jo  zdobycia, lecz obrona Lugamuevo 
jest niezmiernie trudna. Powstańcy zmuszeni zostali wczoraj do opuszczenia 
pałacu, będącego najważniejszym gmachem na zajętym terenie.

\Vojska rządowe natychmiast budynek obsadziły, znajdując tam więk­
szą ilość materjału wojennego.

Z m arły  w Paryżu, b. sułtan Marokka, wstał pochowany w stolicy F ran c ji, z 
zuchów aiKem uroczystego ceremoniału wschodniego.

Z E B R A N I E  K O M I T E T U

uczczenia pamiĘii ś.p. F .  Raszczyca
W A RSZA W A . P at. Dnia 15 kwiet- m. W ilna Maleszewski, b. min, as. Żor 

nia rb. odbyło się w sali senatu zebra- gcłłowicz oraz rektor Akademji Sztuk 
nie inauguracyjne komitetu uczczenia Pięknych w W arszawie W . Jasirzębow 
pamięci Ferdynanda Ruszczyca. Zebra ski.
nie zagaił prezes koła W ilnian w W ax Następnie p. niż. Widawski, członek 
szawie mgr. Stanisław  Kulc-sińrki, in- zarządu koła W ilnian omówił projekt 
form ując zebranych o genezie powsta- zamierzeń komitetu, proponując urzą 
nia komitetu. Inicjatyw a wyszła z gro dzenie w Warszawie wystawy azieł 
na b. studentów Uniwersytetu Stefan a zmarłego artysty oraz wystawienie w 
Latorego z la t 1919 — 1926, zgrapowa jednym z teatrów stołeczrych „Ballady 
nych dziś w kole W ilnian w W arsza - n y “  Słowackiego z dekoracjami i weó
wic. Mówca podziękował p. marszałko ług pomysłów reżyserskich Ruszczyca. 

I -U - li  -h  -ll  -U -n -n .U  a n a r a r a i i o r a  a r a r a r a n r a r a r  J I  . l l  J  lw i Senatu za opiekę i  protektorat, ja  -£ v * m je  ra „Balladyny1*, projektowana
f ki roztoczyl nad wstęp nesni p o cz y n a -'n a  październik, w pierwszą rocznicę

N O W A  K S I Ą Ż K Ą
W Ł A D Y S Ł A W A  S T U D H i r K t F G O

„Ludzie-idee * czyny"
D o n a b y c ia  we w rzy atk ich  k a ię fa ia ia c h .

| niami koła i organizacją komitetu o raz ' śmierci Ruszczyca, byłaby poprzedzona 
* zaproponował wybór prezydjum.no któ okolicznościowem przemówieniem. Pro 

rego weszli panowie1 marszałek Senatu • gram został jednomyślnie uchwalony 
PryStor, gen. Żeligowski, b. min. J a n 'p c  krótkiej dyskusji, w której bra.

MOul

Piłsudski, arcybiskuji Rupp, prezydent

Choroby kobiece. Twórcy klasycz­
nych podręczników, omawia;acycli cho 
roby kobiece, podnoszą korzystne dzia­
łanie naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka - Józefa", także w zakresie swej 

stji.rt ^raktyki. Zalecana przez lekarzy.
MWWW— W ł WWMHUHanW —w iiMmMunamiM j«

T a b e l a  S A r t e r i a
S-ti dzień ciągnienia 3-ej Kłusy 38-ej Loterii Państw.

I 1 l i  c i ą g n i e n i e

Głdwne w, grane
75.000 z i .:  5 8 4 8 8
15 .000  z ł .: 1 5 7 3 6 7  1 6 2 7 0 3
5 .0 0 0  z ł .:  1239  1 0066  2 9 6 6 3

7 5 2 0 4
2 .0 0 0  z ł . :  1 1 5 9 3  5 3 5 6 0  5 8 1 5 8  

8 4 7 1 4  145 7 4 5
1 .0 0 0  zł : 4 3 5 3 9  8 8 1 9 3  154 1 0 7  

1 5 7 7 0 6  1 7 1 7 7 5  1 8 5 2 8 9
5 0 0  z ł .:  6 2 4 4  1 9 3 0 4  4 2 2 5 7  46883  

4 8 0 9 5  5 8 3 4 7  127 4 2 4  127 9 6 0  135883  
141131  1 4 2 7 9 6  1889 1 1

4 0 0  zł. 5 2 2 3 8  5 6 8 7 7  6 1 4 8 9  6 8 3 0 0  
8 4 9 8 3  1 1 0 4 0 7  1 1 6 6 5 9  137 4 5 9
151 7 1 1  170 6 8 9

3 0 0  z ł .:  6 2 3  2 0 6 1  12174  3 4 3 2 5  
3 6 1 9 5  3 8 6 5 8  7 7 7 7 0  8 4 8 5 4  8 6 6 * 6
9 0 6 5 8  9 8 5 0 1  1 1 8 6 0 6  128807
1 3 0 2 8 8  1 3 2 5 4 9  1 5 9 1 3 4  173 1 7 1

2 5 0  z ł :  3 0 3  934  4 9 1 1  10431
1 3146  1 7 4 9 9  3 3 9 0 6  4 8 4 5 2  5 3 1 0 3  
6 2 4 0 2  7 2 » 3 5  7 8 9 3 9  8 5 5 3 1  8 8 5 1 7
9 8 5 6 7  1 1 9 9 3 2  1 2 4 6 9 3  134 1 2 1
139 9 7 2  1 4 0 2 9 5  1 4 9 5 6 4  1 6 1 4 5 5
1 66 0 9 5  1 6 7 2 4 8  1*38133 1 7 1 1 0 3
178953 1 9 1 5 9 8

w Wygrane po 200 z!.
$12 498 9 8 4  1176 358  981 3788  

<OB& 35 340 551 81® 911 5 1 6 2  367  
69a5 7161 958 b9 8 1 9 6  527  91 5 2  
8 6 8  998  10529 517 11924  12219  17 
5 8 3  C8b 721 80  82  13231 6 4 9  14849
9 0 8  20  15137 6311 14 597 813
17082 18012  63  5 2 6  9 9 8  20215  93  
398 413 521 709 973  2 1 1 4 6  104 82  
95 527  760  22  17 3 2 7  4 5  634 960  
23158 2421.5 841 2 5 2 4 3  2 6 6 5 8  994  
271 j.5 235  687  761 9 6 6  88  <00 850  
29153 8 3 6  3 0 7 3 3  3 1 0 1 6  2 7 6  343  
3 2 0 4 7  3 3 0 1 0  8 8 5  3 4 4 3 4  6 8 0  35054  
789 96 841 3 6 0 0 4  3 8 5 7 6  3 9 1 8 3  468  
40358 515  W 52  4 1698  42317  43032  
219 628 4 4197  314 4 5087  660  911  
0 325 712 917  17165 3 8 9  547  673  
18306 629 817  4 9 0 1 9  7 1 0  83  829  | 
50005 123 55  Bal 0 1 7 9 0  938  52114  
41*7 896 5 3 0 7 0  5 2 6  8 1 6  54081  21- 
362 574 5 5 6 9 5  5 7 0 5 4  6 5 6  945  5803*2 
05 578 681 S76 9 1 9  5 9361  9 2 4  60287  
527 36  71 4 909  61221  ‘169 721 62021  
116 5 8 5  63405  8 0 3  912  64148  65092  
155 423  697 818 932  6 6079  674  
(*7164 81 8 4 1 68798  891 9 1 5  69158
909 7 0004  118 233  5 0 6  71513  99 037  
72013 104 73129  7 0 8  7 4 8 4 0  887  
75029  57 167 7 6103  543  880 993  
77735  7 8 0 8 9  143 71 200 703  79973

80*>65 726 87 82220 999 80213 507 
85726 61 86483 732 842 87076 525 
03193 298 955 89504 74 986 90173

707 38 976 9(187 92419 582 900 47 
93079 749 94098 846 a5683 984 96016  
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133 99269 5 1 /  51 54 703 815 98.
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103513  934  104081 124 27* 391 640  
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<41494 >42092 532 89 a78 143023 219
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159008 819
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555 900 163192 321 410 60 164511 16 
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Yygrane po 50 zł,
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71192  328  51  5 4 3  72197 498 557
73705  71888 7 3 0 6 8  *14  84  
77318  557 839 7 8 2 0 6  595  797O0
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ill cenienie
Wygrane po 2ii0 zł.
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140517 141543 142010 145142 618
417683 147053 14940/ 151441 712

868 153183 203 155141 156618 157142 
158070 706 160625 92 970 16u 35
162633 163072 164558 165130 166589 
640 167937 168520 877 169483 550  
748 170154 574 172283 835 914 174387 
401 798 868 1750-44 196118 197879
180105 998 181744 193180 296 648
185009 18663U 872 187437 189528

193559 75119)041 242 192393 775 
878 93 *140 84 194620

Wygrane p o  5 J  z ł .

2713 6317 7720 7933 8221 8631 9982 
10287 12670 821 15230 424 661 793 
18749 10994 20245 339 602 22115 522 
627 24254 25472 26269 30012 365 570 
33030 645 34621 806 963 36323 50 
947 37015 345 39881 41982 43477
14)07 45634 46331 709 47542 4*197 

243 396 892 971 4.-431 50 310 52209 
400 600 739 864 54164 509 56264 441 
57138 395 58604 60 504 649 821 947 
61168 64682 67222 462 68594 692(8  
807 70380 7128! 72657 706 73153 202 
663 76806 36  78086 79479 83387 547 
878 84233 85523 86743 8S334 89699 
90853 02050 703 93752- 94365 95-153 
97721 98338 566 90822 102966 103358 
695 106050 107239 640 109599 894
110152 787 )11350 754 112134 640 
797 11307. 38‘> 115782 933 116459
989 117282 500 119997 120583 121440 
125197 128133 129856 130353 477 989 
1-32764 134099 424 135412 137012
1 10135 946 141751 142221 381 143S1** 
115467 147014 148358 140492 552
150768 153045 9&> 154007 378 447 
155185 153251 157857 977 159369 -*43 
160019 471 691 61450 163310 166121
169019 i58 273 35'J 17 11 *50 336 17365 i 
174697 175442 178193 401 914 179248 
51 180914 181101 1,34603 185876
188177 7 )4  1*10152 8 l2  19)220 304
192502 655 194397

IV cenienie
Gowne wy^ran?

S ta ła  dzienna w ygrana 2 J.0  10 
zł. na n r. 75332

60.000 zi na nr. 72363
10.000 zł na nr. 51336 107156 

192936
5.000 zł. na nr. 71643 143007 

175341
2 000 zł. na n r  10564 115934

161951 167071
1.000 zł. na nr. 6363 18682 

43736 103353
500 zł. na nr. 3005 12793 56630 

68296 73886 85191 91048 05010 
99647 145945 150055

400 zł. na nr. 3161 36269 58*34  
83851 108499 111947 131670
142488 167653 183024 185790
189889 193806

300 zł. na nr. 4162 9980 21063 
39777 43311 46014 77013 110537 
111492 114777 129255 140801
173086 184550

250 zł. na nr. 6593 8210 9496 
12251 22382 503 30597 57841 
70384 82293 96770 110261 920

Wygrane po 200 zł.
837 915 1822 3087 5826 814'J 734 

10319 418 12125 30 13060 14188 591 
15089 17582 832 21125 76 23408
24962 26544 27468 30226 34902 35102 
425 624 87 36568 41245 412 804 4209:* 
362 44172 46907 47501 49704 50135 
377 51553 668 52723 53195 96 *75 
54672 55366 892 56026 57173 68252 
319 716 17 59143 60289 429 61023 
620 62058 63050 64518 66584 951
70620 71893 73231 74475 944 75916 
79137 879 807S3 81000 565 728 868 
84835 85819 86772 89499 91387 93617
94 038 62 253 569 832 95062 96679
97575 100859 101856 102766 836
103830 105319 421 850 106494 823
110165 853 111272 112007 332 514
U  3741.

114871 116617 118356 1 19179 562 
1*20261 121042 122263 *23228 792
125551 126368 412 128046 211 676
967 131415 132069 756 134238 397  
136841 908 139451 141895 113058
144100 605 91 145047 147319 458 684 
149050 159 151008 26 305 17 52
152166 253 153010 237 155971 159049 
478 160611 896 161275 904 162666
1632*6 414 19 836 164745 50 165486 
500 972 166315 775 168864 169732 
942 170130 895 171841 174418 626
745 175187 177140 237 178320 772
920 58 1800*1 181803 63 183573 776 
187337 189390 768 986 191424 84
192408 539 80 649 193163 932.

Wygrane po 50 zł.
1493 >7 926 2088 240 3076 379 9«6 

4316 5633 6022 622 7792 8*225 744
9698 10166 541 11324 482 12585 753
13779 14557 15140 283 16551 637 814 
17358 552 19353 711 2U440 723 74 
896 22118 804 23680 825 24349 429 
27382 28085 29048 343 972 30008 268 
31948 33235 555 35988 36341 37232 
706 33014 275 90 39573 98 4u606 
4] 154 42635 43727 448-32 44 45992 
46689 47228 42 420 729 49153 50437 
713 51904 52104 459 53073 971 54508 
53 56706 57460 648 53029 50330
60554 61492 974 62151 837 63610
64486 66059 66 315 67134 45) 615 
7]708 75730 76119 526 49 79831
80135 371 31J44 98 493 935 82839 
84361 85188 486 671 86847 87542 641 
76 792 88514 89050 707 9352* 857 
94013 546 95614 97401 880 98133
804 100538 936 102368 103886 356
418 597 105450 820 109846 1102*74 
344 401.

L15866 119646 120402 124606 188 
361 449 526 125883 126024 776
127181 130955 132436 956 133756
134211 451 782 l36u24 182 137111
968 140425 78 143789 144155 145157 
69 636 94 861 927 147044 56 14b2l9 
69 150838 153578 155180 386 156639 
157480 744 55 158335 814 160466 536 
848 162038 163089 196 421 164827
95 332 167738 168306 169787 170432 

111 6 2 7  1 1 7 5 2  125 0 8 4  471  1 2 7 5 1 3 1171926 86 173737 60 174608

udział m. in. naczelnik wydz. sztuki dr, 
W . Zawistowski, Jy r . Szyfm an i  ayre 
ktor Muzeum Narodowego Lorentz.

Na zakończenie dokunany został wy 
bór komitetu wvkonawczego w skłr 
d-:ie: rektor Jastrzębowski, jako  prze 
wodniczący, prof Skórewicz _ako w ia  
przewodniczący oraz dyr, Lorentz, dyi, 
Czyfmin, dyr. Okulicz, naczelnik Zawi 
stowski. prof. K otarbiński magistei 
Eulesiński, inż. Korolec, inż. W idaws­
ki i dyr. Bohdanowicz.

Po zakończeniu zebrania komitetu 
ogólnego kom itet wykonawczy odbył 
pierwsze zebrania organizacyjne.

H o j n y  d a r  W o ły n ia  
n a  F .  0 .  N .

W tych idniuch delegacja sam< rzą­
du powiatowego w Horochowie na cze­
le z p. starostą Raczyńskim, wręczyła 
D. wojewodzie wołyńskiemu czek na
10.000 z., p-zeznaczając tę sSitmę na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Jednocześnie gminy wiejsk.e pow 
horochowskiego zadeklarowały na ten 
sam cel — następujące sumy. Gmina 
Beresteczko —  750.—  zł., gm. Brany —
1.000 z!., gm. Horów —  1.000 z i , gm 
KBieiin —  1.000 zl gm Skobetka —
1.000 7-t., zm. Swiiniuchy —  l.OOu zł., 
gm. Padbrzezie —  500 zt

Oto jak rozumieją gminy wiejskie 
doniosłość celu uzbrojenia naszej Arrn,i 
składając tym samym dowód zrozumie­
nia hasei i myśli Naczelnego Wodza 
Marszalka Rydza -  Śmigłego.

Jednym z najtrudniejszych do usunię­
cia derektów skóry są piegi. Jednakże 
przy racjonalnie przeprowadzonej ku­
racji kremem PRECIOZA -  Perfection; 
można je wygubić w bardzo krótkim 
czasie. Krem Precioza nie pozwala ró­
wnież na tworzenie się piegów, naweł 
u osób bardzo do tego skłonnych

129 6 1 3  1 3 0 5 7 7  1 5 7 5 1 4  8 5 7  160898  
163 6 2 4  1 8 4 6 8 4  185 1 9 0  186SS7
189139  1949 0 9

*7-70/1 8i 640 178465 834 18)145 877 
185058 186018 21 739 187979 18834S 
189570 725 190777 973 191154 523 
19342C 658 983 194353 445.

F r a n c u s k ie  o d z n a c z e n i e  
d la  p o l s k i e g o  p u ł k u

R Ó W N E Pat. Były prezes rady 
m iejskiej w Paryżu p. Georges Con- 
tenot przybył do Równego w towarzy 
stwie zastępcy fracuskiego attache 
wojskowego, celem doręczenia parnią 
tkowego medalu z brązu miejscowe­
mu pułkowi, który sformowany został 
we F ran cji.

Pułk ten otrzymał przed Kilku laty 
od rady m iejskiej Paryża chorągiew.

Uroczystość wręczenia medalu parnią 
tkowego odbyła się w obecności dele­
gacji stacjonujących w Równem oadzia 
łuw wojskowych. Po uroczystości kor 
pns oficerski podejmował gości obi a - 
dem.

Następnie goście rranruscy udali się 
do Ostroga naci Horyniem, gdzie zwie 
dzili zabytki historyczne, poczem odje 
chali do Lwowa.
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POCZĄTEK POŻARU sca katastrofy domostwa drewnia­

ne, ptoty drewniane —  wszystko to 
imalerjał łafwopalny.
. W  pierwszej chwili pożaru wiatr 

wana pożarem, który wybuch! p rz y ]dą, w kierunku fabryki, dopiero

W czoraj około g. 11 rano miejs­
ka straż pożarna została zaalarjnoi

WE WSZYSTKICH APTEKACH

ul. Ponarskiej nr 60  w fabryce dyk 
ty Rochlina. Zajęły się ogniem zło­
żone na podwbrku stosy dykty.

po godzinie zmienił się w kierunku 
uJ. Nowogródzkiej. T o  wpłynęło 

jszczęśliwie na rozmiary katastrofy.

T a r c z e  s z k o ln e  m o g ą  
b y ć  zn ie s io n e

W II.NO. Ministerstwo Wyznań Eeli 
gijnych i Oświecenia Publicznego roz­
waża obecnie możliwość wydania roz­
porządzenia, znoszącego obowiązek no­
szenia przez młodzież szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych tarcz 
z n rem oraz literą typu szKoły na lê  
wyra rękawic ubioru.

Ministerstwo zawiadamia o powyż -

i w o z y  c ię ż a r o w e
j n is z c z ę  r Je z d n ię

WILNO. Na ostatniem posiedzeniu 
Magistratu ożywioną dyskusję wywoła 
la sprawa dotychczasowego stanu wo 
zow ciężarowych oraz dorożek konnych 
w Wilnie. Ławnik Fedorowicz zwrócił 
uwagę, że środki transportowe ruchu 
towarowego w mieście nie odpowiada­
ją absolutnie wymaganiom współczea 
nej techniki taboiowej. W szczególno­
ści dotyczy to wozów eęglowych. 
Zbyt wąskie obwody kół niszczą bruki 
i giadaą nawierzchnię. Na szlakach to­
warowych mernai dwa razy do roku 
należy naprawiać jezdnię. Poza tem 
wadliwa budowa wozów ciężarowych 
niezmiernie utrudnia ładowanie i wyła­
dunek pi ze wożonych materiałów.

Prezydent miasta zwrócił uwagę na 
niejednolity i niechlujny ubiór wileń­
skich dorożkarzy, zaznaczając, że w 
sprawie tej odwoływali się .ta.yet przed 
stawiciele samorządu gospodarczego.

W  wyniku dyskusji uznano, że spra. 
wy te dostatecznie dojrzał'' do tego, 
aby uiąć je  wreszcie w pewne normy, 
wyposażone w sankcje. Postanowiono 
zwrócić się do wydz.alu drogowego w

jriefrunął ponad otaczające fabiy j a ^yięc dość groźny. 
Kę płoty i spadł na drewniany dach 1 

i sąsiedniego domu Nr. 19 przy ul.
} Bukowej.

DALSŹY ROZWÓJ WYPADKÓW
W  mgnieniu oka domostwa sta-

OFIARY 'D z i e j e  R a t u s z a

podczas akcji ratowniczej Franci
, . . . szek Tymus, który doznał poparzę 

nęło w plomittrach, lecz dzięki e- ma twarzy j rąk-
uergicznej akcji straży pożarnej
gien ugaszono w zarodku. i ników* fabryki doznali lżejszych ob

Materjał, nagromadzony na skła TRẐ  '  '
dzie stanowił wdzięczny inattrja^ Leonard Barzdo, który przebił
dla ognia. Stosy świeżnsk ej0n î> sobie nogę o gwóźdź, W acław  Chi

. . WILNO. Zarząd M iejski m. W ilna
/  pośród strażaków ucierpiał w związku z restauracją Ra

tusza utrwalić jego dzieje, jako dawnej 
siedziby władz municypalnych i jako 
zabytku architektonicznego W ilna, w

ROCZNICA WYZWOLENIA WILNA
WILNO. W  dniu 19 kwietnia r. 

b. jako dniu 18-ej rocznicy p ierw ­
szego wyzwolenia Wilna przez 
wojska polskie z rąk bolszewików dia osób cywilnych, 
zostanie odprawione o godz. 10 u dla wojska, 
roczyste nabożeństwo w kościele 
Garnizonowym przy ul. ś\\. lgnące

cywilnych do wzięcia udziału w 
nabożeństwie. Miejsca w kościele 
przeznaczone są po lewej stronie 

a po prawej

Udział w nabożeństwie wezmą 
przedstawiciele władz wojskowych  
państwowych i samorządowych o- 
raz delegacje oddziałów- wojsko - 
w'ych.

Komenda Garnizonu Wilno tą 
drogą zaprasza społeczeństwo cy -  
wolne, przedstawicieli urzędów, or-

O tej samej godzinie dnia 19 bm 
odprawione zostaną nabożeństwa  
w świątyniach innych wyznań, w  
których udział wez^ną delegacje 
wojskowe oddz. garnizonu wileń - 
skiego, a mianowicie: nabożeńst­
wo prawosławnie w cerkwi św. 
Trójcy, (ul. Ostrobramska 9 ) .  na 
bożeństwo ewangelickie w koście­
le przy ul. Niemieckiej 9 i nabożeń 
stwo w synagodze wielkiej przy

stowski i Jan Tyszkiewicz, którzy 
doznali lżejszych obrażeń ciała.

O  g. 5 wiecz. ulica Ponarska już 
miała wygląd normalny, niczem nie 
zdradzający, że przed niedawnym 
czasem na terenie posesji Nr. 69  
wybuchł groźny pożar. ( x )

oorozum.eniu z wydz S o ^ r c z y m  . docierajacej
przemysłowym Zarządu Miasta w celu J , ’ J «■ J
opracowania przeoisów i wzorów pra- 1 n stw o w eg o . 
widłowej budowy wozów ciężarowych 
i jednolitego ubioru dorożkarzy.

wyschłej na słońcu i wietrze 
dykty stanowiły wdzięczną straw'ę 
dla ognia. Olbrzymie dymne zasło­
ny,wśród których przeskakiwały ję 
zvki ognia, zaniepokoiły okoficz - 
nych mieszkańców i zwabiły tłumy 
żądnej sensacji publiczności. Oko 
ło g . 2-ej po poł. ogień udało się 
umiejscowić, a już o g. 3-ej siraż 
pożarna mogła wrócić do koszar.

PRZYCZYNY POŻARU
Przyczyny pożaru narazie nie są 

ustalone Możliwe są dwie: albo
zatrzęsienie ognia od papierosa WILNO. W  ostatnich dniach zosta-
r-izez któregoś z robotników, lut >*tatecznie ;a&twiofla sprawa porno-

/ 1 ! , , ., , . , . . ,W1 cy siewnej dla rolmkow pow. ozis.ueń-
\ ' Z, IOkL>m0t>’W) P b ,i f  J i ,  skiegu, dotkniętych klęską poduchy w

ganizacji, stowarzyszeń i instytucji, ul. Niemieckiej 10.

P O Ż A R  W  O L K IE N IK A C H
I WILNO. W czoraj wybuchł pożar w wa Wilk'«za, warrości zł. 5.000, stodoła 

miasteczku Olkienikach. Mianowicie o i chlew Stetamji Potapczykowej, warto 
godz. 6,45 na strychu domu mieszkalne- I ści zł. 3.000, stodoła i zboże Jana Kuro-

ntgo, aby przywrócony do dawnej .swej g0 Anny Kierszysowej, bezpośrednio sa, wartości zł. 1.000, stodoła z inwen 
świetności i pierwotnego przeznaczenia po napaleniu w piecu do wstał pożar ta rz tm  i zbożem Antoniego Wilkisza, 
gniash Ratusza m zostaw ił dla p rzysz-: wskutek wadliwego komina. Spowodu wartości zł. 3.000, stodoła z inwente 
łych jiokoleń swą historie p iw n ą," { dinego _ wtałrn ogień przerzucił się na rzem martwym i ztwzem Rwy Pietkie-

Z pośród gaszących pożar robot L ^ c w, davjlAphva bogato iiUSvlwa'

W  sprawie te j wzięta jest poważnie |
sąsiednie zabudowanis, , wieżowej, wartości zł. 5.00C

I Spahły się: dom mieszka)iw z urzą- i Ogólne straty wynoszą około zł.
pod uwagę praca p. Łopacińskiego p<. dzeuiem, należący do Anny KierszyisO' 
„Dzieje R a tu sz a " , która ewentualnie Wej, wartości zł. 6.000 dom mieszkai 
byłaby jeszcze uzupełniona matcrjałoiu ny z urządzeniem Pauliny Bondanowi-
sprawozdawczym z. obecnych prac res­
tauracyjnych kierownik* robót inż. 
arch. Narębskiego.

czowej, wartości zł. 7.000, aom miesz­
kalni', stodoła, chlew i zboże Stanisła

30.006. O godz. 9,30 pożar zlokalizowa. 
no. Wypadków z ludźmi ani inwenta 
izem żywym nie było. Wszystkie aa- 
budowania były ube pieczone w P 
Z. U. W.

Pomoc siewna d h  rolników
t o # ,  O z iś n U n s K ie ^ o

WHJftSKA

du Monopolu

STRATY
Fabryczka była ubezpieczoną w 

Warszawskiem T-wie Ubezpieczeń
rOSWHSOENIA M f U C T  P0OZ- Straty p ż y p i K Ń K *  wyrn^.-; o-

około 50 tys. zł.

SZCZĘŚLIWE WARUNKI
Tylko dzięki energicznej akcji 

straży pożarnej należy zawdzięczać 
że katastrofa nie przyjęła groź­
niejszych rozmiarów. Dookoła miej

T O W E J R O K O N a J .  E . K S . M ETRO 
PO I IT A  JA Ł B itZ Y K O W S K I

W 1LNO. W  niedzielę o godz. 12 
J .  E  Ksiądz Arcybiskup Metropolita 
W ileński Romnald Jsilbrzykowski doko 
na uroczystego aktu poświęcenia nowej 
świetlicy PPM przy ul. 1 lomimkańs - 
k iej Ib.

Po uroczystości poświęcenia, odbę - 
dzi. .-tę koncert pocztowych zespołów 
muzycznych. W stęp za zaproszeniami.

Z j a z d  o k r ę g u  w il e ń s k i e g o  
m ie j s c o w e j  o r g a n i z a c j i  

0 . Z .  N .
W ILNO. Prace nad uruchomieniem 

Okręgu Wileńskiego Organizacji M iejs 
kiej Obozu Zjednoczenia NarodowegoP o u a r y  p r z e c h o d z ą  

n a  w ła s n o ś ć
K u r JI M e t r o p o li t a ln e !

VVI! NO. Zarząd Miejski postanowił 
przekazać Kurji Metropolitalnej dzierża­
wiony dotąd przez miasto ma jatek Po­
nury, będący własnością Kurji.

O r g a n t i a c j a  p o m o c y  l e c z ­
n ic z e j  p r a c . m l e j s R l i h

VVlLNO. Celem niesienia pomocy le­
czniczej pracrwniHom miejskim organ' 
żuje s it obecnie przy Zarządzie Miej­
skim m Wilna Fundusz Pomocy Le­
czniczej Pracownikom Miejskim Zarząa 
Miejski zobowiązał się ookrywać na 
•ręcz tego tunduszu część skłauek w 
stosunku opłt can'-m uprzednio ao U- 
oezpitCzalni Społecznej. Poza tem na 
skutek prośby 7an.ądu Funduszu Lecz­
niczego Magistral ustosunkował się 
przychylnie w sprawie udzielenia pew 
nych ulg oraz drobniejszych świad­
czeń natury aumimstrucyjnel na. rzecz 
wym ienionej" funduszu z zastrzeże­
niem ednat że Fundusz P jm ocy L ecz -j razom •/. kurami, przeto staro do-
n<czei uje może obejmować emerytów 1 , ‘ .

1 j ,  . 3 I zo.rczvni Antoniowa me miała zbyt- dumiejskich. . •
 . .   .   j  7 0  k ł o p o t u

4
S c h r o n is k o  vn o g r o d z i e

B e r n a r d y ń s k i m

1936 r. Pomoc siewna ma być okaza­
na przy pomocy finansowej Urzędu Wo 
jewódzkiego w wysokości 100 tys. zło­
tych i Państwowego Banku Rolnego 
przez udzielenie samorządowi powiato 
wemu pożyczki w kwocie również 100 
tj'S. zł., płat lej 'esienią r. b Z tych 
źiódeł ma być okazrna pomoc rolnikom 
do 10 ha., przyczem pomoc ta przy 
najbardziej rygorystycznem traktowa, 
niu zapotrzebowań okazała się dla dro­
bnych rolników niewystarczającą Uzu­
pełnienie je j nastąpi przez kredyTowe 
udzielenie nasion na sumę około 15 tys. 
złotych przez spółdzielnię „Rolnik" w 
Głęookiem, z sum użyczonych tej spół­
dzielni w postaci kapitału obrotowego 
przez Wydział Powiatowy.

Z kredytów na pomoc siewną dla 
najbiedniejszych rolników be dzie ko­
rzystało ponad 10.000 osób, pośród 
których zostanie rozprowadzam około 
1.000.000 kg. owsa, jęczmienia i strącz-

. nowych. 7akup i rozprowadzenie zboża
dobiegu ją >nca. ranczasowe Frezy - ■ be(ją  przeprowadzać w wyniku pertrak- 
djum powołało do życia szereg zespo- tacyj z Wydziałem Powitowvm spćł- 
łuw w W ilnie i na prowincji. Zjazd or dzielnie rolnicze handlowe „Rolnik" 
ganizacyjny Okręgu /. frekw encją ok. w Głębokiem i Dokszycach. Na terenie 
400 osób odbędzie się w dniu 19 kwiet poszczególnych ?min powołane zostały 
nia rb. z udziałem Prezydjum Centr a l ; do źyd a  KOm5sie obywateIskie,_ któ- 
nej Organizacji M iejskiej w W arsza ■

rych zadaniem jest ułożenie wykazów 
rolników potrzebujących, a zasługują­
cych na udzielenie pomocy siewnej. 
RoJiicy, którzy z własnej winy nie 
zwrócili otrzymanej pożyczki w roku 
1934, obecnie pożyczki nie otrzymają. 
Pomoc siewna jest okazywana na wa 
runkach zwrotu równowartości nasion 
jesienią r. b. weaiug cen, ustalonych 
przez Wileński Urząd Wojewódzki.

Pomoc siewną rolnikom ponad 10 
na. oędą udzielały instytucje kredyto­
we, działające na terenie powiatu, jak ; 
Kasy Gminne Pożyczkowo . Oszczędno 
sciowe, Kom *nama Kasa Oszczednościo 
wa i Kasy Stefczyka —  ze specjalncm 
utgowem oprocentowaniem, zawdzięcza 
jąc posiaaaniu wusnych rezerw kaso­
wych względnie pomocy P B. R i Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolniczych. Rom)- 
cy posiadający ponad 10 ha., obowiaza 
ni są zwrócić pożyczkę w wysokości o- 
trzyniywanef obecnie, przy czem ao 
rąk pożyczkobiorców poz\czU nie są 
wypłacane, a jedynie instytucje kredy­
towe opłacają przedstawione im ra­
chunki za zakupione nasiona.

Akcja rozdawnictwa nas*on ma być 
przeprowadzona w okresie czasu do 1 
maia r. b. Zakwalifikowani przez ko­
misje gminne pożyczkobiorcy otrzymu­
ją  w gminach ordery do społazietnl, 
które wydają nasiona.
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SPOSTRZEŻENIA ZA Ki AL>I J 
METEOROLOGSCZNEGO U.S B. 

W  WILNIE.
Z dnia 15 kwietnia 1937 r.

Ciśnienie średnie: 761 
Temperatura średnia: + 12  
Temperatura najwyższa + 16 . 
Temperatura najniższa- + 7 .
Opad: —
W iatr: południowo -  wschodni. 
Tendencja: lekki spadek, ciśnienia. 
Uwagi: chmurno, silny porywisty 

wiatr

PROGNOZA POGODY
y .ed łog  specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w  W a/szaw ie

do wieczora dnia 13 kwietnia 1937 r.
Naogół (hmiu-no z rozpogodzeniami 

w ciągu d;iiu, mk-j-ieami pr/.< lotne de­
szcze.

Temperatura bez większych zmian. 
Umiarkowane i porrw iste wiatry z 

południo - wschodu i południa.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej 
nabożeństwem w Ostrej Bram ie j hoł 
dem nn ementaj/.u Rossa. Obrady to­
czyć się będą w sali teatru na Pohu - 
lance W godzinach 12 —  14 po poł.—  
obrady zespołowe.

Sekretar iat rozsyła imienne zapro • 
sz.enia na Zjazd do członków przyję­
tych do organizacji. Wysy łka zapro 
szeń ukończona będzie w sobotę.

„ P o d a ł ,  a s p a n ł, 
f a n a r y k l . "

Domek bvł niewielki, ja k  również i 
1 oficyna wgłębi podwórza, większość lo 

zastizeżf- j kntorów byli to ludzie stateczni eo szli

o kłopotu z otwieraniem bramy lub 
rontowych** po zamknięciu ich o 10 

wieczór....
Jednak od czasu do czasu trzeba by

Pseudo-stuoent i jMUdwdiUiorąży
z b r o d n ia r z a m i

W y r o k  1S *le t n le g o  w i ę z i e n i a  z a t w i e r d z o n y

UZIP W NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI.

j Supożnikowa (Zawalna41). Rtujowi 
teza (Osti-obraiuska 4 ), Augustowskie­
go (Mickiewicza 10), Narbuca (Św. - 

I ja ń sk a  2 ), Zasławskitgo (Nowogródz- 
Ika 89).

WILNO. W aomu przy ul. Słowiań­
skiej 2 zamieszkał u Anny Dmitrowl- 
cŁowej niejaki Kazimierz Kozłowski, po 
dający się za studenta, stały mieszka­
niec Wolkowyska. Kozłowski na poci 
stawie sfałszowanego indeksu U. S. B 
odbyi służbę wojskową w szkole pod­
chorążych 1 przebywał stale w Wilnie 
w zamiarze zdobycia matury. Gdy w 
Kwietniu ub. ronu zauważono, iż wła­
ścicielka mieszkania nie pokazuje się 
od dłuższego czasu na ulicy, zawiado­
miono policję i  wkrótce dochodzi do 
wykrycia zbrodni. Zatrzymany Kozłow­
ski jako podejrzany, piKzątkowo ptzy-

ne znalazł po powrocie od swej narze­
czonej. Wszystkim, którzy dopytywa­
li go przed wykryciem zbrodni, o miej­
sce pobytu i co się naogoł dzieje z 
Dmitrowiczowa, odpowiadał, że wyje­
chała ona do swych krewnych. Tłuma­
czenie to nie wystarczało niejakiemu 
Dronsejce, emerytowi kolejowemu, u- 
biegającemu się o względy Dmitrowi- 
czowej, który razem z je j siostrą 
wszczął poszukiwanie, odnaia/ł ślady 
krwi na podhidzt ; ścianie i o podejrze­
niach swych zawiadomił policję.

Trzeba wspomnieć, . że Dronsejko 
poznał DmHrowiezową za pośredni-

zezitama.

OKOLICZNOŚCI ZBRODNI.
, , , , , , . . , , , . . .  śledztwo jednak ustaliło, że Dmi

COHMO W Dierwszvch * ,-»  .  • } ł»  2 Iclutoami. D" L iok wromł ^  ala ^  w nocy ^
WILNO. W pierwszych dniach maja oozmej tuz zwykle z teatru, kina c/.v 1 

b. otwane zostanie w ogrodzie B e r -1

znał się do winy, później wyparł się ctwem ogłoszenia matry mon ja ' nego, u- 
wezystkiego i ustawicznie zmieniał swe 1 mieszczonego przez nią w jakiejś ga-

, zecie.

WYNIK DWoCH ROZPRAW.
Na rozprawie sadowej w pierwszej

H o te l E i m w i s ł o
P i * r * i i ł » « ą d f T  

G a a y  p rz y s tę p n o . T * i * f o * y  • to-

PRZY BYU  DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Por Makowski Jan z Warszawy, 
inż. Stragacz Dawid z Oszmhny, Ep- 
sztejn Owsiej z Gdańska, Aplengtuur }j". 
Bernard z Warszawy, Postonef Icek z 1 
Warszawy, Wetsztejni Maksymiljan z 
Warszawy, Boicewiczówma Ludwika z 
'Varszawy

j Te Mi u. Polskich Wileńska 33 odbędzie 
I się walne zebranie członków z następu 
jjącym  porządkiem dziennym: L  Wy - 
bór przewodniczącego zebrai.ia, 2) od­
czytanie prutokułu ostatniego zebrania 

1 3. Sprawozdania z działalności T-wa, 
kasowe 1 komisji rewizyjnej 4. sprawa 
zlikwidowania Towarzystwa. Żarząa.

BALE I 2 A B A W  Y
—  W i clka Wiosenna Zabawa Taaiecz 

na z Nagrodami odbędzie się w Garni 
zonowem Kasynie Podoficerskiem przy 
ul. Mickiewicza 11, w sobotę dnia 17 
kwietnia rb. o godz. 21, na którą miłoś 
ników tańca uprzejmie zaprasza Komi­
tet Rodzicielski Szkoh 19. Orkiestra 
wojskov. a. Bufet tani na miejscu. Do - 
chód przeznacza się na organizację ko 
Lmji letnich.

* + A PR 1 W U 2Y& A
-  T E A T R  MUZYCZNY „LU TN IA  ‘ 

V/ystępy J .  Kulczyckiej. Dz-siejsza 
premjera. Dziś po długich przygotowa 
uiaeh wchodzi na repertuar wesoła o 
pięknych melodjach op. G ilberta „Wła 
dczyni film u ", która m ając, jako te­
mat tak bardzo aktualnj problem twór 
Czośoi filmowej życia osobistego boba 
terek i bohaterów filmowych, przynie 
sio w swej treści niejedną sensację. 
Władczynią filmu będzie Janina Kul 
ezycka i je j zns|omit\ partner M arjan 
Wawrzkowicz. Rażyserja M. Tatrzań - 
skiego. Zespół balotowi pod kierowni 
ctwem J .  Ciesielskiego wykona taniec 
boyów, oraz „cienie nocy  *.

„Złocisty p ta k "  b a jka H. Łysukow 
skiej i A Kisielewicza wystawioną zos 
tanie niebawem w teatrze „ L u tn ia ", 
iako widowisko dla dzieci i młodzieży. 
Barwny ten utwór ujęty w cztery obra 
:y, osnuty na tle bajki yrim n a, niewą 

tpliwie zainteresuje młodocianych słu 
chaczy. Bogata ilustracja muzyczna ut 
wora, oraz liczne tańce dopełniaj;-, a r­
tystycznych wrażeń. Przez wprowadzę 
nie stałych widowisk dla dzieci, teatr 
muz. „Lutnia* * przyczynia się wielce 
do kultywowahiii zamiłowania do sztu 

wśród najmłodszych widzów-

nardynskim w pawilonach powy stawo 
wych Miejskie Schi onisko Wycieczko 
we na 160 łóżek. Schronisko to w mie­
siącach leinich służyć bę ^zie na noclegi 
wycieczkom szkolnvm i turystycznym 
m  drobną opłata-

H le J s K le  k o l o n  Je  d la  d z ie c i
WILNO. Od 15 maja i. b. Zarząd 

Miejski uruchamU. kolonje 'etnie dla 
biednych dzieci w Leonjszkach. Z ko- 
lonji korzystać będzie około 1,200 dzie­
ci z przedszkoli miejskich i szkół po 
wszechnych. Kolonje te trwać beda 
fr-zea trzy sezony letnie.

BADAN IA a r c h e o l o g i c z n e  
NA T E R E N IE  POW V SIL E JSK IE G O

W ILN O. W  miesiącach letnich wy 
jeżdżą na teren pow. wilejskiego nau­
kowa wyprawa archeologiczna Uniwer 
wytetu Stefana Batorego w W ilnie, Ce 
lem te j wyprawy je s t rozkopanie i  zba 
danie wnętrza kopców, pochodzenia 
prahistorycznego, położonych w lasach 
państwowych, w pobliżu Kurzenca.

i przyjęcia u znajomych...
Pewnego razu Antoniowa zaehorowa 

ła, nic- obłozr.ie wprawni/,ie, ale ot „ ja ­
kość w p i rściacli k łó je "  i „kasza! stra 
szenny chwyta** ją  gdy tylko wyjdzie 
„na pow ietrza" !...

To też gdy o 12-ej ktoś zudzwonił 
do bramy, bawiący akurat u niej kuni 
Barnaba z Trypundziszck iiostanowił 
ją  wyręczyć:

—  Leż, kuma —  powiada —  nia ru- 
ehajsia ! J a  sam odczynia! Ty żei chwo 
ra ! —  i pomaszerował do bramy....

Niebawem wrócił jednak skonsterno 
wany;

—  Podaj, waspani, i anaryk ! —  rzo 
cze do Antoniow-rj zwyczajem wiejs - j  
ldin, —  Inaczej ma zdołam! Nia mogą i 
a tu jak  z maprzyw-yczki wmiecićsia do j 
zanikli! Haniebnie ciemno dlatego!..

Dopiero otrzymawszy „siarniczki" i .  
dodatkow-e instrnkeje , J o  do tajemnic 
zamku, otworzył wreszcie branie, w ra -1 
cającenm z imienin paziu inżynierowi, 
iile pieniędzy nie przy jął:

— D ziankuja! Nima za co! Sama 
małość dlatego!...

Włiicuk Markotny

25 marca, Zbrnduiarz pn-zez dłuższy 
czas pocwiai towanc zwłoki palił w pie­
cu, gdzie znaleziono 36 kawałków zmia 
żdżonej czaszki, jelita wrzucił do jamy 
kloacznej, a  resztę zwłok zakopał na 
wzgórzach antokolskich. Poczem ubra­
nie »we i pościel zakrwawioną spalił, a 
ślady krwi na podłodzi us'łował wy­
wabić chlorkiem. Że zbrodnia miała 
podłoże rabunkowe, świadczy dostate­
cznie fakt zabrania i sprzedaży koszto­
wności, oraz za Jawienia w jednym z 
lombardów futra ofiary. Cynizm Ko­
złowskiego uwidocznia iaskrawo fakt 
■niecenia matce swej wrykupu owego 
futra iako dobrego interesu.

W  czasie ćwiartowania i wywożenia 
zwłok Kozłowski odwiedzał swą na- 
tzeczoną, okazując je j walizkę, w której 
były zwłoki. Zaznaczyć trzeba, że ofia­
ra zbrodni w czasie walki z Kozłow­
skim ugryzła go w palec. Ranę tę tłu­
maczył oskarżony bóiką z żydami, któ- 
rzy go jako stude-nta napastowali.

W wyjaśnienich swych oskarżony 
przyznał się tylko do ukrycia zwłok, 
gdyż rzekomo obawia! się wykrycia 
fałszerstwa indeksu, któreby pociągnę­
ło skreślenie go z listy piidchorążych 
rezerwy, a także wywołałoby sprawę 
karną. Do zabójstwa zaś nie przyznał 
się w ostatecznej wersji swych zeznań 
i twierdził, iż zwłoki już poćwiartowa-

instancji biegły prof. Siengalewicz o- 
kreślił Kozłowskiego jako degenerata, 
nie negując jednak jego pełni władz 
umysłowych i poczucia odpowiedzialno 
ści za swe czyny, to też wyrok za 
padł, skazujący go na 15 lat wiezienia 
i 10 lat pozbawienia praw.

Wczoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie Sądu Aoelcyjnego, który 
wniosek o z badanit poczytalności o 
skarżonego przez biegłego psychjatrę 
oddalił. Oskarżony zas w nowej wersji 
swych zeznań oświadczył, iż o zbrodnię 
podejrzewa owego Dronseikę, zbyt czę. 
sto odwiedzającego Dmitrov -czowa.

Prokurator w swej mowie wskazał 
na kryminalną przefizłość oskarżonego, 
który dla zdobycia pieniędzy nie wahał 
się stałszować oorócz indeksu książecz­
kę oszczędnościowa PKO., oraz na cy- 
o-zm i potworność zbrodni w znanych 
nam okolicznościch, kiedy zwłoki ko­
biety piłką i siekaczem oskarżony 
ćwiartował, a w przerwach odwiedzał 
swą narzeczoną lub sprowadzał ią do 
siebie

W  wyniku rozprawy Sąd Apelacyj­
ny me znajdując żadnych podstaw do 
zmiany wyroku pierwszej instancji, za­
twierdził go w całości.

Oskarżał prokurator Sokołowski, o- 
bronę wnosił adw. Andrejew.

Z. A.

RG ZM u
— Eciia pobytu choru „Obilić". Spo 

ieczensTwo tatarskie w Wilnie podej- 
niuwalo obiadem !4-go kwietnia w 
„Dworku Kresowym" uczestników- chó­
ru akademickiego „Obilić" trzech Ser­
bów muzułman, studentów uniwersyte­
tu w Biatogrodzie. Goście opowiadali 
o dążeniach młodzieży akademickiej w 
Jugosiawji i o swych wrażeniach z po­
pytu w Do'sce Mówiii, że nigdzie nie

— TEATR MIEJSKI NA POHU 
1 ANCE. Dzisiaj, w piątek wieczorem 
(o godz. 8.15) dalsze powtórzenie cie­
szącej się pełnem zasłużonem powo­
dzeniem, jeanej z najlepszych sztuk 
współczesnego repertuaru, J. Vaszary 
,JVlaizeństwo‘‘ i \> . . -* * ■«- t-«-

Jutro, w sobotę wieczorem ukaże 
się nowa premjera obecnego sezonu, 
wznowienie dawno megranegc na sce­
nie wileńskiej, arcydzieła literatury 
drrmatycznei Juljusza Słowackiego 
„Mazepa" v - . . . .  -  -e

Na medzletnem popołudniowem 
pizedstawieniu^ po cenach propagan­
dowych, dana bedzie znakomita współ-

doznaii tak nr lego przyjęcia, jak w I czesna sztuka „Małżeństwo"
Wilnie Podobały się im nasze tańce, z 
których mazur najwięcej trafił im do 
gustu W miłej, niekrępującej biesia­
dzie upłynęło kilka godzin i goście, w 
asyście Tatarów, wyruszyli na dwo-

w prem­
ierowej obsadzie zesoołi

Teati Objazdowy —  dniu dzi­
siejszym, w piątek wystąp1 w m Du 
ktzty z przedstawieniem znakomitej

to *  *  r:Jugosła- 1pożegnania, zaproszenia 
wji i mocny uścisk dłoni.

—  Deatiua Durbir b ije  potmiamość 
największych gwiazd Bollyw coau. Pra
wdziwą rciYelacją wT filmie. „P tn n y " 
który wkrótce będzie wyświetlany w 
kinie ..Cuoino**, j’est genialna Deanne 
Durbin, odkryta przez .Toe Pasternaka, 
twórcy filmów z Franciszką Gaal.

Wdzięk, naturalność, zacięcie komr- 
ip-cwe, subtelne wyczucie roli. a przy 
tem wspaniali sopran radowej śjncwn 
cc ki, oto krótki i rzecz prosta, niepeł­
ny kalendarzyk zalet je j talentu.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Zarząd T-wa K olonji Letnich 

Zdrowotnych zawiadamia P .T człon 
ków T-wa, że wo czwartek 29 kwietnia 
1937 r. o godz. 16-«J( w lokalu S to « .

| — TEATR POPULARNY „NOWOś 
C I " .  D/iś, piątek 16 kwietnia w d a l­
szym ciągu doskonała rew ja pl. „Go w 
traMi.i p iszczy" ■/. udziałem: Halmirs- 
k icj, Nochowiczówny, Pilarskiego, P rę 
g-owskiego, Aleksego, Orłowskiego, bale 
Pa Iv. Trzcianki (5 osób)) i iii.

Godzictmie dwa przedstawienia o go 
dżinie 6,30 i 9,15 J.. ,

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO —  „Ordynat Michorowski* *
PAN - „Ty co w Ostrej świeci.-* 

B ra m ie" .
H E L IO S —  „Piętro w yżej"

M A R S  —  „ D z i e c i  u i , c y “ . 
Ś W I A T O W I D  —  „ M o s k w a  

S z a n g h a j *
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Uii «s Efa a A c ii
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

.Ś R O D A  L I T E R A C K A " .

Z prawdziwem zdziwieniem przeczy­
tałem w „Słowie" sensacyjną wiado­
mość o pęknięciu tam na stawach w 
Wiazymu, wystąpieniu z brzegów „rze-

Wieczór autorski J .  St. P e tr y ^ g o
Ostatnie miesiące nie przejawi- j „Lwie serca11, będący fragmentem  

ty szczególnej aktywności twór- z czasów) oblężenia Lwowa przez 
ki“ Smierdzieji, zniszczeniu mostu etc. czej w Wilnie, przeto zapowiedź Chmielnickiego, oraz wyjątki z 

W rzeczywistości na jednym, nie- wieczoru auiorskiego J. St. P e - '  rapsodu romantycznego p.t. „Ksią  
wielkim, mezar>bionyrn stawie wyrwa- tjWego wywołała pewne zaintere- zę11, z czasów  przedpiastowskich.

S z i e T t a y k ;  T s ^ a k o s c f i ^ o  s ™ an* ’ . ,w śróJ " ^ w e n ta n tó w  Czytane tragmenb nie d ^ y  nam 
m.-ra a g-bokości przy norm,.m-m P ° b a zy ¥ ns k ie1t'o Rmacltu. pojęcia o scenicznej wartości
stanie wody 10 cm.) i podmuliła trochę p - PetrV obiął kierownictwo wspomnianych utworów, o ich 
piasczysity przyczółek mostu drewnia- rozgłośni wileńskiego radja prze- konstrukcji, całokształcie akcji i 
nego. Szkoda została w ciągu kimu go- szło rok temu, a pracując zboz- j t/p. Jednakże z tego, co usłyszeli- 
dzni n iprawiona i niema już śladu tej nie na swej placówce, cicho, a śmy, można wnioskować, że ąu- 
„żywołowej klęski j3ez zasrrzeżeń ze strony opinji, tor opracowywał je na podstawie

Czy warto by taka wiadomość, w nie dał się właściwie poznać bli- dokładnych studjów historycznych 
tej formie rozsyłał Pat?! chyba że jest żej miastu. Onegdajszy wieczór H że głęboko przeorał pewne fa- 
to wiadomość z serji tych, które zna- autorski był niejako wylegitymo- zy historji doszukując się w niej 
m> z każdej zimy u stadach w ków i w aniem się dyr. Petry ‘ego z jego składników psychiki polskiej i

t *r>3frł'o '7 0 io/*<rc}i t iu m ii m m e - ł f " !  A_ _  . r  J  c> J O  1 J

W fm tde i aa lwa cli

dzików, zagrażających życiu mieszkań­
ców kresowych osiedli, na wiosnę przy. 
szli kolej na wodę i tym podobne ka­
taklizmy Byle była jakaś sensacja!!

kwalifikacyj literackich i artystycz cech narodowych.
nych, jak się o k azało , niewątpli-j W  twórczości p. Petry'ego wi-  
wie wysokich. < dać, że wzywał się w  czasy swo-

Jakkolwiek p. Petry zastrzegł ich bohaterów „Świat jest pełen 
orwolrł m sobie sprostowat nie w stępje ze wynalazł sobie nieprzyjaciół11 —  mówi książę w

potrzebnie w świat puszczoną wiado- i \ . . * . , . . *  '  , . , , . 1  v
mość w imię prawdy i proszę przyjąć |JUZ ty ejsce, gdzie schroni się ra - -  gdyz tak sobie
zapevmienie mego prawdziwego powa­
żania i szacunku.

Inż. Zbigniew Horudyński, 
pełnomocnik majątku Wiazyń.

Przyp. red. Jak słusznie przepusz­
cza p. Horodyński wiadomość c „pęk­
nięciu tam i wystąpieniu z brzegów 
rzekł Śmierdzieji" otrzymaliśmy z W i­
leńskiego Oddziału P. A. T., którego 
korespondenci prowincjonalni cd pew­
nego czasu specjalizuiia się w pusz­
czaniu „kaczek".

tfcATfe HUlfCZMY
, . L U T N  i  A "

w Tłtep Janiny K u lc z y ck i. 

D i l l  
P R E M I E R A

W Ł A D C Z Y N I  f i l m u

mu-
przed pomstą zawiedzionych słu- siał ten świa! wówczas wyobrażać,  
chaczy. to jednak trzeba stwier- Drużyna wybiera się na drugi 
dzić, że skromność ta nie była brzeg rzeki „póki mosty lodowe 
potrzebpa, a słuchacze szczerze na wodach nie prysną11. Obrazo- 
oklaskiwali recytatora. wo i oryginalnie.

P. Petry potraktował swój wie- W  całokształcie: z przyjemno-
czór jako wspomnienia- „górnego ścią słuchało się dyr. Petry^go,  
i chmurnego11 okresu t w ó r c z o ś c i , 1 który * iewątpliwie zjednał sonie 
z przed dwóch dziesiątków lat. Na sympatję bywalców „Śród11, 
początek odczytał kilka sonetówi.I Prezes Związku Literatów p 
Byty to . utwory z serji tych, kfó - ,  Łopalewski zapowiedział na na- 
re Kię cyzeluje w czasie np. jakie-j stępną środę wieczór Iiteracko-  
goś odpoczynku na wakacjach, j muzyczny ku czci ś.p Karola Szy 
gdy człowiek jest sam. Wiersze j manowskiego.

Bieg „W y zw o le n ia  W ilna"
Na zebraniu Komisji Spoitowej sca w zależności od iiosci zgło- 

Wil. OZLA ustalona została osta- szeń zostaną nagrodzone aypio-j 
teczna trasa biegu „Wyzwolenia mami.
W ilna" w następujący sposób: Rozdanie nagród nastąpi na u-
start z przea kina „PAN" (puczą- ruczystem przedstawieniu w Te- 
tek klinkieru) na ul. Wielkiej, ul. otrze Miejskim na Pohulance, na 
Zamkową, alejami Cielętnika, Par program którego złoży się ode 
ku Żeligowskiego i Bernardynką, granie hymnów, słowo wstępne 
ul. Zygmuntowską i I szej Ba- poświęcone rocznicy oswooodze- 
terji na Plac Marszałka Józefa Pif- nia Wilna, oraz odegranie przez 
suaskiego. Meta biegu na placu artystów Teatru Miejskiego 5-cio  
Marszałka naprzeciw wylotu, ulicy aktowej tragedji J. Słowackiego 
Ofiarnej. „M azepa".

Obok wielkiej nagrody ulundo- Zawodnicy obzymają bilety 
wanej przez wyższe Dowództwo bezpłatnie, dla publiczności biie- 
wojsnowe, będącej nagrodą jed- ty w' przedsprzedaży w Komen- 
norazową. przygotowane są na- dzie Powiatu Grodzkiego Z.S. w 
grody za pierwsze trzy miejsca dniu przedstawienia —  przy ka- 
tak w grupie zrzeszonych, jak i sie. 
nie stowarzyszonych. Dalsze miej — :------

K o  w y  r e K o r a  i w ia ta  
w  s k o k u  o  t y c z c e

subtelne,
przewagą
po.

i  Satyra  
federatka 
długa.

nastrojowe, z pewną  
pierwiastka malarskie-

Maciejówka

J a k  w  h r .Jr s
CZ Z TJ

„Z pęd/y do pieniędzy"
Byw ają takie film y, gdzie 

gyu m iljonera poślubia skromną
kelnerkę, subjekt sklepowy -  posażną - swf)go pi.ojoktu uc* c*enia pamioci ś.p. 
jedynaczkę, a golec przez jak iś szczęś . p ro f Kcr,lylianda Ruszc,jyca p m z  
hwy a niezwykły splot okoliczności ro naCTrallie ea!ej( hlb (te j ]epszej) JK). 
bi zawrotną karjerę czy też zdobywa łowy -  śy  A y mieilicm zasłn-

Szymanowski związany był z 
życiem literackiem Wilna i kon­
certował czy też przemawiał na 

czy k o n -] jednej ze „Śród11 jeszcze w roku 
wydała się nieco przy-'  1927.

! W  dalszym programie przewi- 
W  dalszym ciągu odczytał d y r . 'dziane są odczyty d-ra  j .  Ordy, 

Petry wyjątki z dramatu „Kazi- prof. Parnickiego i krytyka Ter-  
mierz Pułaski'1, „Modlitwę pow- leckiego.
stańców przed bitwą11, w ystaw ia-f Wi. L.
ny już na scenach utwór p t  — : :— : :—

0  ulitę Ferdynanda Ruszrzyca w  Wilnie

hecz piłkarski K r a k u w - B e r P n
K R A K Ó W . —  K.O.Z.P.N. otrzyj termin 20  czerwca na rozegranie  

mał od Piłkarskiego Związku Beri międzymiastowego spotkania Kra- 
lińskiego pismo, potwierdzające ków —  Berlin w Krakowie.

Szermiercze mistrzostwa a rm ;1
W  piątek rozpoczną się w W a r­

szawie organizowane przez Zwią­
zek Wojskowych Klubów Sporto­
wych trzydniowe zawody szer­
miercze o mistrzostwo annji w

szabli i szpadzie.
Udział w tych zawodach weź­

mie 133 oficerów i podoficerów  
z 40-stu garnizonów z całej Pol­
ski.

Pan Ja n  Bułhak znowu wystąpił 
j na łaniach pism wileńskic h w sprawie

kolosalny m ajątek, obracając w niwecz 
szatańskie knowania „czarnych chara­
kterów* 11.

Publiczność ogromnie lubi te pogod­
ne filmy właśnie dlatego, że w nich 
nie je s t tak jak  w życiu, że dobro ta 
zawsze zwycięża, a zlo zostaje pognę­
bione, ze widzi w nich ucieleśnienie 
swych tęsknot za bytowaniem opartein 
na prawdzie i sprawiedliwości!

Zdarza się jednak czasami, że i w 
życiu zaczyna się raptem dziać ja k  w 
filmie, a kolce i ciernie ustępują miej 
sca naji zarowuiejszej ba jce !..

Tego rodzaju wypadek zaszedł właś 
nie, temi dniami, nie gdzieś za górair' 
za lasami, ale wśród nas w zacnym gro 
dzie Gedyinina!

B yło to tak. Żył przed lat}- w Wilnie 
skromny żydek, biedę klepał ze swą 
rodziną i ja k  się nie starał —  nie mógł 
ani rusz poprawić swych warunków ży 
ciowych!

—  A ty cfbmięgo, niedorajdo, leniu! 
— zaczęła go piłować zirytowana stałą 
nędzą połowica, —  Inni to nmieją so 
bie poradzić, zarobić, tylko ty  jeden 
do niczego! Nieszczęsna to godzina kie

Polscy tenisiści w  Neapnlu

żon ego Zmarłego.
Tym razem jednak projektodawca

lcńskieli11 z najbardziej zainteresowa­
nej p ariu ji Bernardyńskiej, ale tak­
że organ i Sn e .je  i wierni wszystkich 
katolickich p arafij Wilna.
• 218 protestujących.

CZY 160 M ETRÓ W ?

NEA-rOL. —  W  środę w trzecim 
d riu  zawodów tenisowych o mistrzo­
stwo środkowej Europy, polscy teni­
siści rozegrali pierwsze spotkanie. 
Rozgrywki kontynuowano mimo zmień 
nej pogody i wiatru.

Tędrzejowslta rozegrała w drugiej 
rundzie spotkanie z młodziutką, 14-le- 
tnią W łoszką Moaitdo Mur and i, bijąc 
ją  w dwóch setach 6 :2 , 6 :1  M itro

wska z Zehden.
W  grze pojedynczej panów W it- 

trnan przeszedł do trzeciej rundy wal 
kowerem. Ja k  wiadomo, W ittm an 
miał walczyć w drugiej rundzie z

Na zawodach sportowych w Kabiomji 
student u/stainowił rekord świata w sko- 

i ku o tyczce, osiągając 4,48 m. i bijąc 
i rekord Jengo Voroffa 443 cm., usta­

nowiony w roku ub.

WILNO, lb  kwietnia

Lcgja warszawska i krakowski 
W awel —  kluby wojskowe, do  
których jednak ostatnio należeli 
prawie wyłącznie sportowcy cy 
wilni —  chcąc zgodnie z dyrekty 
kami Zarządu Związku W.K.S 
przejść do intensywnej piacy nad 
usportowieniem zawodowej kadryr 
wojskowej —  rozwiązały szereg  
sekcyj, do tej oracy im niepotrze­
bnych, a obciążających p ow aż­
nie budżet klubu

W związku z tą reorganizacją, 
w której nie rna nic nienormalne­
go —  w prasie ukazały się alar-

F  ancuzem, Bolly, który jednr.k zach , ty '9  arty ku ły , w  któ rych  przed  
rował Miał go zastąpić Francuz Gold- ta k  ja k o b y  po
schmidt. Ten ostatni nie stawił się ty łęd zy w oiskow em c k lu b am i sp o r
jednak, tak, że W ittm an ćustał się en ,i». ?  
bez walk: do trzecio j . undy. W środę 'a k ,ś

cywilnym
lub też ja-

młodego wieku Moraudi wykazuje już iYittman spotkał się z Włochem Ro- k.o b y b *uby M ‘‘ d' 
|wszellde walory dobrej tenisistki. manoni, któremu uległ 5 :7 ,6 :2 , 2 :6 . | S1£ w s anie rOZ ' a 11 ■

Zwycięstwem nad Włoszkę Jędrzejów- j I  amimu braku treningu W ittm an m ia ł| W  sw oim  czasie  n arzek an o , że 
320 METRÓW , CZY 160 M ETRÓ W ? za^wali ikowala się do półfina- ■ óobre zag.ania i p artja  była ciekawa. W .K S . „ o d b ie ra ją 11 klubom  cy w il-

łów, gdzie spotka się z Jugosłowian- R.omanoni je s t doskonałym graczem nym  ich zaw o d n ik ó w  T e ra z  n a -
Rrzerażony zapowiedzianą przez Kowacz, któ"a w środę wyeluni- młodej włoskiej generacji i oćniósł rzeka s ię , że ich im oddają! N ie- 

atakuje obywateli W ilna, którzy wy- „218 protestujących11, groźną zapowie nowafa Niemkę Sander 7 '5 , 5 :7 , 7 :5  już w bieżącym sezonie sukcesy, uijąc w ątp liw y  b rak  k o n sek w en c ji i nie
stąpili z protestem .lo Pana Prezyden- dzią kru cjaty  w obronie „lepszej* po po dwugodzinnej walce. W drugim m. in. Tłoczyńskiego i m istrza Wę- zrozum ienie s y tu a c ji. Wiele kłu­
ta M iasta w obronie ulicy św. Anny, łowy ulicy Św. Anity przed je j  prze- półfinale walczyć oedą Niemka Zeh- {ier Gabroviza. bów wojskowych zapomniało O
twierdząc uszczypliwie, że „autorzy mianowaniem na ulicę Ruszczycowską, (jgu 2 A ustrjaczką Kraus. W środę j W  gr?° podwójnej panów, para sw ertl ^usadtliczemze
prote*tu w liczbie 218 (co stanowi 2 
promile stutysięcznego ogółu katoli­
ków wileńskich) widocznie częściej i 
lepiej piszą i podpisują się u ii czy­
ta ją ....11

Ponieważ sprawę tę bardzo dokła­
dnie i szczegółowo omówił już w pis­
mach wileńskich sam proboszcz para- 
t'ji Bernardyńskiej, ks. kan. Jan  K re 
towicz, uważamy, że będzie najle­
piej, gdy p. Bułhak zechce dokład­
niej wczytać się w- ten artykuł, a 
znajdzie w nim pełną odpowiedź na 
końcowe zapytanie swoje „ jak  wyglą­
dają protesty 21S podpisanych obywa­
teli wileńskich w świetle logiki i co 
to protesty- właściwie zwalczają11.

Jednocześnie 218 podpisanych 
stwierdza, że całej ulicy Św. Anny 
jeśli tego zajdzie potrzeba, bronić 
będą do końca liietylko „2 promile 
stutysieczneęo ,rgólu katolików wi

zamy kam z m ojej strony dyskusję w Zehden pokonała Włoszkę Ferrarey ‘ polsko - norweska W ittm an —  B ju r- j  s ta ło  s ię  n ie ia k o  klubam i, cy w il- 
prasie na ten temat następująccm o- 6 1, 6 :3 , a  K raus wygrała z W łoszką j stedt uległa parze jugosłowiańskiej i 
świadczeniem: : ManziAto 7 :9 , 6 :4 , 6 :3 . Przypuszczał- Kukuljevic —  Puncee 5 :7 , 4 :6 .

ł ) Moja propozycja pozostawia I nj e w fn iaie walczyć będą: Jedrzejo-1 * >.
ulicę Św. Anny, tylko skraca ją o| 
połowę, to jest o 160 metrów, więc I 
nie przynosi ujm y ani uczuciom reli J 
gijnym, ani tradycji. j

2) Protestu jąc zam ierzają tern { Polskie Radjo prowadzi wielostronną j cieozki, oraz udotyępniając korzystanie 
samem wulezyć już nie o nazwę nji- z’abl^ność sportową, która ma na ce-

p/zeznaczeniu

ip e r t o w a  dzidłalnes. Rddja

cy Św. Anny, która byłaby zachowa
na, lecz, tylko —  o 160 metrów jez­
dni i chodnika.

3) LWażam, że na spieranie się w 
sprawie tak mało istotnej, szkoda 
„czasu i atłasu11, więc może jednak 
„21S protestujących11 namyślą się i 
nie pożałują dla pamięci Ferdynanda 
Iłuszczyca —  ICO metrów 1)J uku i 
chodnika. O nic więcej nie chodzi.

Jan  Bułhak

dy się zgodziłam wyjść za lakiego nie- 
dejdę!...

—  Ach! Do niczego, pou iadasz. jes
tern! — odrzekł urażony mąż, —  No,
dobrze! Uwalniam cię od mej nieznoś
nej osoby, wyjeżdżam w świat, a ty
radź sobie ja k  chcesz!..,

I  wyjechał, pozostawiając żonę z ma
łą dziewczynką...

„Upłynęło czasu wiele! —  ja k  śpie -
wa Ordonówna —  Nie rok i nie dwa11 !
B a ! całvch 10 lat i oro, pewnego dnia' sklCh* .ktf r“ Jesj , niższa 0l\, . v . . _ . 15 wynosi tvIko o5 gr. za 1 kwg., obok
córka —  inz dorosła panna —  zamiesz

Elfk try c ziic ś ć  n j?i konsumenci
tW z w i ą z k u  z  o b n i ł k ą  t a r y f y

Nie jest wykluczone, że, o ile się zwró-

lu propagandę kultury fizycznej wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa —  
Radjo nie tylko organizuje transmisje 
i reponaże sportowe, nie tylko infor­
muje o rezultatach ważniejszych spot­
kań, ale również prowadzi akcję d)Ł 
daktyczną w dziedzinie sportu za po­
średnictwem zorgan.zowanych we 
wszystkich rozgłośniach poradni kultu­
ry fizycznej Każdy radjosluchacz ma 
prawo zwrócić się do tych poradni z 
zapytaniem dotyczącem sportu, a otrzy 
ma odpowiedź w każdy piątek o godz. 
18.00 przez radio, badż też listownie

i lub telegraficznie. Po poradniku ogól­
nopolskim nadawamy jest w każde' roz 
głośni regjonalnej 5-minutowy porad­
nik lokalny.

1 Poza poradnictwem sportowem, rad­
jo prowadzi szeroką akcję bezpośred­
nią w dziedzinie sportu organizując dla 

komplety i wy­

rem !. W obec powstania Związ­
ku Wojskowych Klubów Sporto­
wych i wydania przezeń dyrektyw 
wskazujących na krzewienie spor 
tu wśród wojskowych jako ceł 
główny — kluby te musiały zer­
wać z dawnem nastawieniem. Ska­
sowanie deficytowych sekcyj c y ­
wilnych jest jednym z etapów ich

ł-Tzed paru tygodniami podaliśmy 
wiadomość o zmianie taryfy opłar za cą  w tej spray.ie inne przedsiębiorstwa, radiosłuchaczy kursy, 
prąd elektryczny, produkowany przez zużywające prąd dla celów grzejnych 
Elektrownię Miej-ką. w większych ilościach, naprz. zakłady

W punkcie trzecim, tam, gdzie się ‘ krawieckie, Elektrownia miejska będzie 
mówi o taryfie dla pracowników miej- mogła zadość uczynić ich żądaniom.

Uważalibyśmy za wskazane by 1

z ooisk i urządzeń sportowych za zni­
żoną opłatą i t p. Akcja ta szczegól­
ne nasilenie osiągnęła w bieżącvm mie­
siącu, gdyż w ciągu kwietnia każay 
radjosluchacz może zupełnie bezpłatnie 
pójść do lekarza sportowego i korzy­
stać ze wszystkich urządzeń wychowa­
nia fizycznego na terenie całego pań­
stwa. Jtr-t to doskonała okazja do za­
znajomienia się z możliwościmi upra­
wiania sportów przez radjosiuchaczy.

Na zakończenie miesiąca piopagan- j w o jsk o w y ch . Na tern 
dy wychowania fizycznego odbędą się ■ • • >-
trzy audycje, z których pierwsza dn.
23 bm. o godz. 19.45 przyniesie tran­
smisję z prac Ośrodków Wychowania 
Fizycznego, druga — dnia 28 bm. o 
godz 19 00 —  wywiady z entuzjastami 
sportu i wychowalnia fizycznego, a +rze 
cia —  dnia 29 bm. o godz, 20,25 —  
bilans miesiąca propagandy Ośrodków 
Wychowania Fizycznego.

reorganizacji. Nie oznacza to 
wszakże bynajmniej, by W .K.S. 
miały „tępić" sport cywilny, ani 
ttoii się nieprzychylnie odnosić.
Pozostawiają tylko troskę o zawo  
dniików cywilnych klubom cywil1 
nym, a satne chcą  zająć się ener­
gicznie krzewieniem sportu wśród

fiolu jest  
bardzo dużo do zrobienia, więc 
nic w te,m dziwnego, że wysiłki w 
tym kierunku zaabsorbują cala
energję W  K.S.

K o t a t k l  n d l o w e
juz dorosła, panna 

kała w wilgotnej suterenie na jakim ś 
zaułecz.ku, otrzymuje list od ojca by 
przyszła go spotkać na dw orcu!.

We wskazanym dniu i  godzinie uda 
ła się panienka na dworzec, a gdy nad 
szedł pociąg, stanęła w oczekiwaniu 
przy wagonach 3-oiej klasy...

I  tu zaczyna się b a jk a !
Z wagonu 1-szej ldasy wyszedł ele 

arancki starszy pan i zbliżył Aę ku 
niej... Był to właśnie je j  o jciec!

Przybył z F ran cji, gdzie dorobił się 
w ińkioj fortuny, by zabrać ze sobą cór 
kę i je j narzeczonego, także biednego 
żydka...

Zatrzymał się narazie w jednym z 
pierwszorzędnych hoteli W ilna, zabie­
ra jąc dzieci do siebie.

W ystroił oboje jak  te  lale! Nieba - 
wora wyjeżdżają do Francji....

Czyż nie b a jka?
„W incuk*1

KAzDY ŚWIADOMY OBYW AT t'L  
JEST CZŁONKIEM LOPP,

pracowników miejskich j nauczycieli —  
wspomniani są również emeryci.

Jest tu pewna nieścisłość.
Liczne rzesze emei ytów wileńskich 

rozumiejąc, że nowa taryfa zniżkowa 
(55 g r ,) dotyczy WSZYSTKICH eme­
rytów zadają od kontrolerów liczników 
elektrycznych przy sporządzaniu ra- 

! drinków  stosowania pomienionej tay
i ryty-

Jak się dowiadujemy zniżkowa ta-

osoby prywatne zużywające prąd dla 
celów grze!nych w ilościach ponad 50 
kwg. miesięcznie również korzystały z 
12-groszowej zniżki. Wpłynęłoby to 
znacznie na elektryfikacje Wilna.

ROZROST SIECI APONENTÓW 
Eelktryfikacja Wilna postępuje stale 

naprzód. Każdy rok przynosi zwyżkę 
ilości abonentów.

W  r. ub. a dz. 1 kwietnia mieliśmy 
w Wilnie 21.984 abonentów. Na ten-

0c2ywiśoie na Kresach i wszę- 
dz.e tam, gdzie wojskowe kluby 
są jedynemu ośrodkami sportu pol­
skiego —  bedą one w dalszym 
ciągu otaczały upieką i młodzież 
cywilną. W arszaw a i Kraków po­
siadają jednak dostateczną ilouć 
klubów cywilnych, by zawodnicy  

i opuszczający Legję i Wawel nie 
pozostali na lodzie, nie byli dla

tu. .. . , . . . . , . . j sportu polskiego straceni. Wszel-
Maiąc odbiornik radl iwv o duzci ' mieriowanej przez nadajnik krótkofa- „

czułości, czyli taki, który reaguje nawet Iowy dochodzi do t. zw jonosfery, któ- , 7  1,3 11 C zllP eb lie  n ień_
na bardzo słabe sygnały radjowe, moż- ra jest górną warstwą atmosfery po- za nione. j
na usłyszeć w zakresie krótkofalowym łożoną powyżej 80 km. nad p o v  ierzch- — ------ :—
audycje nadawane z odległych krajów nią ziemi. Jonosfera składa się przeważ-

„ k  1.: n;e z jactutnków elektrycznych i jest dia- REZYGNACJA GEN. MONDA
tego dohr-m przetytydnikien elektrycz KRAKÓW. Wczoraj wieczorem od- 
nosci. Natomiast krotk.e fale radjowe hy3o yę „ a zwyczajne z ;branie Zarżą- 
o d b ija j sie od mej jak od płyty meta- du K 0  z  p N w zw,ą/kll z ^

zvgnacjami gen. Monda i starosty dr 
Wnęka.

S w b t  o p a s a n y  k r ó t ld c m i f i l a m

zamorskich np„ z Ameryki Południo­
wej, Austraiji, wyspy Jav/y i t.p. Oka­
zało się bowiem, że przy pomocy fal 
krótkich, (o długości od 10 do 100 m ) 

że dzień roku bież. przypada już 23.950 można się porozumiewać na dowolnie 
ryfa (55 gr.) dotyczy emerytowanych abonentów. Widzimy stąd, ze liczba dalekiej odległości, posługując się na- 
••rzędników miejskich, nie zaś wszyst- konsumentów energji elektrycznej w j wet nadajnikami, o niezbyt wielkiej mo- 
kich emerytów wogóle. Pretensje więc ciągu roku wzrosła prawie o 2 tysią- ! cy. Odbiór znaków \łonse‘a na słbehaw 
emerytów państwowych, wojskowych cc, j ki może się zresztą odbywać przy po-
i in. sa nieuzasadnione. j Ciekawa jest rzeczą, o ile obniżka mocy mniej czutych odbiorników. 'en sposób krótkie fale rozchod/.a Się ? naci? chociaż
UPRZYSTĘPNIENIE ELEKTRYCZNO- cenV P^ądu wpływa na koftstinipcję. —  Rozchodzenie się fal krótkich byH i rfiędzy dwiciim [powierzcHiiami kiJli- '? m ^rządzie 

S t i  DLA CL. oV/ GRZEJNYCH Czy poszczególny abonent oszczędza jest jeszcze wciąż, badane nrzez wiciu stemi, które tylko częściowo pochlańają
1 na elektryczności podawnemu, czy też uczonych, którzy starają 

wobec zniżki —  pozwala sobie na

lowej, albo jak pitka od ściany. Fale 
odbite od jonosfery dochodzą do po­
wierzchni ziemi, która odbija je  z pow­
rotem do góry, ponieważ jest sama do­
brym przewodnikiem elektryczności. W

W innem miejscu powiedziane jest 
o obniżeniu ceny prądu t. zw. gospo­
darczego do 12 gr. za 1 kwg. dla pralni 
zużywających ponad 50 kwg. miesięcz­
nie. Zarządzenie całkiem słuszne gdyż 
przyczynia się do popularyzacji prądu 
elektrycznego dla celów grzejnych, —  
lecz dlaczego ulga ta ma być stosowa 
na tylko względem PRALNI?

Jak nas pomiormowano, obniżka ta 
iest spowodowana petycją, z która 
zwróci! się szereg praim do Elektrowni.

zwiększoną konsumpcję? W chwili o- 
becnej trudno jest jednak pizeprowa- 
dzić odnośne obliczenia, lecz w najbliż­
szym czasie zaspokoimy tę ciekawość.

Obecnie w Wilnit j‘est zelektryfiko­
wanych 4.701 posesyj. W roku zaś u- 
biegłym było 4.374 —< przy ogólnei 
bczbie około 8.700 posesyj. Do tej 
liczby wchodzą oczywiście wszystkie 
posesje, nawet drewniane domki na 
p' zedmiesdach.

Gen .Wond nadesłał do Związku pi­
smo. w którem podtrzymuje swą rezy- 

"i zaznacza, że w obec- 
pracowało mu się do-

wiclu stemi, które tylko częściowo pochla liają i r>rze i że nie iest cm powudem jego 
się wyjaśnić :ch energję. j rezygnacji

przyczynę tak dalekiego zasięgu tych Komunikacja na falach krótkich jest Wobec jiowy/jszego Zarząd K. O. 
fal. Wyniki dotychczasowych badań, dość kapryśna i zależy od wielu cz.yn- Z. P. N. przyjął rezygnacje gen. Mon- 
doprowadzaja do wniosku, że fale krót- nikow, jak np. od pory roku, od długo- j <fa do wiadomości z pod/i ikwoanienr 
kie nie rozchodzą się daleko wzdłuż po- ■ ści fali, od położenia geograficznego mu za długoletnią pracę dla dobra pil- 
wierzchmi zieini, lecz część energji pro- ■ miejsca nadawania i miejsca odbioru : karstwa krakowskiego

r.d. Dlatego też w każdym wypadku 
Z tych cyfr widzimy, że zasięg sie- powinno się dobierać najodpo Aoedniej-

ci elektrycznej rozsze. za się coraz bar­
dziej, i sprawa budowy hydroelektrow 
ni, wytwarzającej energję elektryczną 
tanio i w wielkich ilościach, staje się co 
raz bardziej aktualną. (x ).

szą długość tali, a nawet zmieniać ją w 
różnych porach dnia i roku. Tac też 
postępują ruzgłośnie krótkofalowe na­
dające swoje programy przez większą 
część doby. - *  i ,  , r. m|j

PAMIĘTAJMY O HERBACIARNI
d l a  b e z r o b o t n e j  i n t e i

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)
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„ P o l i t y k a  G o s p c d a r c z a "
2WYŻKA CEN

Fizez tyle lat modlono się o nią... 
„Odbudowania cen“ domagał się i Cas- 
sel, i Irving Fisher, i Sir Al fi ud Salter 
i politycy i ekonomiści, i buoinessmeni. 
Aż wreszcie przyszła. 1, o dziwo! To, co 
mia‘o być dobroczynną zjawą, najpięk- 
niejszerr marzeniem, staje się widmem, 
które straszy. T t  same rządy, które na­
kładem setek miljonów starały się przez 
łata „rewaloryzować" 'ozmaite ceny, 
dzisiaj głowią się nad wynalezień em 
magicznych formułek, zaklęć, posunięć, 
.ktoreoy zwyzkę zahamowały.

Czy dziwna ta sprzeczność dowodzi 
tylko, że zarówno sternicy narodów, 
iak ludzie :ntere9u, jak ekonomiści wre­
szcie, poprostu nie wiedzą cztgo chcą? 
lytby to wniosek zbyt uproszczony. 

'Klucz d zagadki jest inny. Gdyby w 
roku 1931 czy 1932 ceny zaczęły nagle 
zwyżkować, byłoby to oczywiście bło­
gosławieństwem. Zwyżka taka pozwo­
liłaby wówczas uniknąć całego szeregu 
bolesnych procesów dostosowawczycn, 
nie trz^Jjg byłooy ścinać budżetów, za­
mykać granic, redukować długów, sa­
nować przedsiębiorstw i t. d. Kryzys, 
p r i y  ówczesnej zwyżce, skończyłby się 
3 lata wcześniej.

Air zwyżk, cen az;siaj jest zgoła 
czemś mnem. W ciągu 7 lat utworzyła 
się nowa równowaga gospodarcza, o- 
parta na systemie innych, niższycn cen. 
L> dżety, ceny, place, długi ścięto —  
Zwyżka cen grozi nowemi stratami u- 
Tiędi ikowi, wierzycielowi, kapitaliście, 
'obotnikowi Zwyżka cen miast zapo- 
bec bolesnym procesom przystosowaw­
czym, wymaga nowych oosunięć, mniej 
aolesnych wprawdzie, ale zawsze trud­
nych: zinowuż stawia pod znakiem zapv 
ania realność budżetów, równowagę 

bi.ansów płatniczych, poziomu plac, 
■kłady wierzyciel, z dłużnikami.

■Dla życia gospodarczego względna 
■stałość poziomu cen jest postulatem naj 
wa tuejszym. Zarówmo zwyżka, jak 
zniżka są dla tego życia źródłem r.ie- 
pokoju i trudności. Zwłaszcza —  jeżeli 
ruchy cen są gwałtowne. Wzmianko­
wana zwyżkr cen bvłaby niewątpliwie 
oodźcem poprawy. Niestety, zanosi się 
na to, że zwyżka będzie zbyt gwałtow­
na

Wskaźnik cen hurtowych w Po sce 
od lutego 1936 r. do lutego 1937 r. 
wykazuje zwyżkę przeszło 10 proc. —  
Je >t to zwyżka stosunkowo nieznaczna, 
albowiem w krótszym okresie (maj 
1936 — hity 1937) wskaźnik cen hurto­
wych w Angiji wzrósł o 21 proc. Jed­
nakowoż nie zapominajmy: l )  że złoty 
byt rok temu jeszcze barazo znacznie 
przeceniony; 2) że rok temu Anglia by­
ła krajem paradoksalnie tanim- 3) ze 
mowna mieć uzasadnione wątpliwości 
cz; nasze wskaźniki cen, a również i 
kosztów utrzymania, dostatecznie czule 
rejestrują wahania w poziomie cen.

O przyczynach światowego ruchu 
cen w górę pisaliśmy w „Polityce Go- 
spodart e*j“ ostaKnio już parokrotnie. 
Kard.ąalnem zagadnieniem jest, c?.v to 
początek nowego sekularnego „tren­
du", czy też chodzi o krótkofalowy bo­
om wywołany natężeniem zbrojeń, wy­
raźni łr flacją kredytową w Angiji, wie 
szcie fu szpańska wojną domową, któ­
ra rzucił- na szalę zwyżkową pól mil­
orda dolarów złotych złota, dotychczas 
bezczynnie leżącego w piwnicach ban­
ku hiscpa iskiego. Aczkolwiek wzrasta­
jąca produkcja z.ota (35 miljonów uncji 
w • ' r ;  wskazywałaby 'aczej na 
dług1 rwały „trend" zwyżkowy, mie 
sposob (przeć się wrażeniu, żt ostrość 
j gwałtowność zwyżki przypisać należy 
wyżej w-liczonyni przyczynom Krótko­
trwałym, epizodycznym, przejściowym, 
że zatem w razie ich ustania — 
należy się spodziewać przynajmn.ej o - , 
słabidYi leiłcji zwyżkowej, jeżeli i 
już me wyraźnego spadku. ’

Przyjmując te założenia, stawiamy 
pytar.if jaką „politykę cen" należy 
prowadź.' w Polsce?

„Polityka cen" Zagadnienie to ma 
dwa obili :a J su chodzi o ceny wolne, 
nie7v sązant j ich wahania zależą od 
cen światowych, od rozmiaru eksportu, 
od popytu, od rozmiarów inwestycyj, 
od ceny kredytu, od stanu zapasów, od

wysokości obciążeń podatkowych, o J  
polityki fiskalnej i od polityki banku 
emisyjnego. Ale oprócz cen wolnych 
mamy i ceny związane, ustalone przez 
Państwo: będzie to zarówno cena wę­
gla jak zapałek, żelaza jak papie'o- 
sów, cukru jak frachtów kolejowych. 
I tutaj dopiero zagadnienie cen wystę­
puje w całej ostrości. Tutaj rząd musi 
mieć wyraźną politykę eon. Nie może 
się od odpowiedzialności uchylić, ani 
też je j przerzucać na kogc innego.

Mamy więc ogólną politykę cen, 
która zbiega się właściwie z polityką 
gospodarczą wogóle i polityką cen sen­
su stricto, która jest bez mata częścią 
administracji Państwa. Jeśli chodzi o 
politykę cen sensu largo, to oczywiś­
cie celem, który powinien jej przyświe­
cać a raczej celami są; 1) dążenie ud 
względnej stałości poziomu cen; 2) 
dążenie do harmonizacji naszego po­
ziomu cen z poziomem światowym; 3) 
dążenie dc tego, abyśmy —  kraj ubo­
gi —  byli krajt m tanimi, albowiem ta- 
liość jest jedyną bronią konkurencyj­

ną, którą ubogi może walczyć z boga­
tym. By te cele osiągnąć —  a także 
uboczne np. uzyskanie rozsądnego 
equilibrium między cenami rolnemi a 
przemyslowemi —  wystarczają w zupel 
ności posunięcia ogólnej natury gospo­
darczej, z wyłączeniem wszelkich na­
cisków administracyjnych. Dzisiaj ten­
dencja zwyżkowa cen wolnych jest 'nie­
unikniona. W tym kierunku działają i 
'ceny światowe, i zbrojeni', i plan in­
westycyjny, i pożyczka francuska. By 
tę tendencję zwyżkową utrzymać w 
rozsądnych granicach, trzeba ją  neu- 
tializować sztreg.em posunięć, wywo­
łujących tendencje odwrotne. A więc: 
trzeba starannie unikać momentów infla 
cyjnych w polityce Banku Polskiego. 
Innem! słowy: Bank powinien w naj­
bliższej przyszłości dążyć do zwiększe­
nia stosunku pokrycia do obiegu, inie 
wyzyskiwać całej swej zdolności emi­
syjnej; w razie potrzeby skarb może 
się przyczynić do ułatwienia Bankowi 
tego i-adania, np. spłacając część swe­
go bezprocentowego kredytu w Banku 
Polskim i stwarzając sobie w ten spo- 
sóo rezerwę na gorsze czasy. Powtóre: 
plan inwestycyjny należy możliwie naj­
bardziej ograniczyć. Kum tlicyjny 
efekt zDroień i planu inwestycyjnego 
jest bowiem niebezpieczny, a redukcja 
zbrojeń nie wchodzi i nie powinna 
wchodzić w rachubę. Potrzecie —  na­
leży rozważyć sprawę wysokości pre- 
m. eksportowych: skasowanie premji 
eksportowych dla zbóż niewąrpliwie za 
pobiegło dużo silniejszej zwyżce Trze­
ba u.iikać podobnych paradoksów, że 
kiedy żyto się eksportuje ze stratą 
to do tego eksportu skarb dopłaca, a 
kiedy eksportować można z zyskiem, 
to się eksportu zabrania. To samo 
da się jtowiedzieć o cłach i zakazach 
przywozu, a również i o kontroli de­
wiz. Renty kontyngentowe wybitnie 
potęgują drożyznę. Kasując koutyngen 
ty na bawełnę, herhatę, kawe, kakao, 
tłuszcze, oleje etc. możnaby wywołać 
nawe zniżkę cen odnośnych artyku­
łów. Bardzo słusznie ekonomiści angiel 
scy domagają się obecnie od rządu an­
gielskiego zniżek cel, widząc w tern naj 
lepszy środek zapobieżenia boonfowi. 
Okresy zwyżki cen nadaią się dosko- 
Rale do usuwania, względnie zmniej­
szania barjer handlu międzynarodowe­
go. Trafnie napisał niedawno Lionel 
Robbins, że główną korzyścią zwyżki 
cen jest to, że w czasie je j trwania 
wszyscy w.dza korzyści powrotu do 
wolnego handlu, podczas, gdy w okre­
sach depresji dobrodziejstwa wymian 
mię izynarodowej rozumieją tylko eko­
nomiści.

Dalej: Trzeba zapobiegać zwyżce 
płac. Płace decydują w znacznej mie­
rze o kosztach produkcji. Jeśli zwyż­
ka płac przybiera większe rozmiary, 
zinaczny wzrost poziomu cen jest nie 
do unikmęcia, „Nakręcanie konjunktu- 
ry“ wielk e inwestycje, wszystko to w 
naszych warunkach jest możliwe tylko 
prz- utrzymywaniu płac na stałym do- 
iiom.e. Dążyć powinniśmy naprzód do 
Yollbeschaftigung, potem dopiero do

W tej rurr/L* *amifcs/cza/ny najcelniejsze winią 
di<te najciekawsze artykuły i feljetosiy, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Mie opatrujmy ich w 

komentarze. Ale to me znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owozem bęilą się 
tu znafciowary utwory na»zych przyjaciół, bsssą pnw- 
gak2ane> zdania,, z któremi się zgadzasny. file róvynie 
często hędzii .iy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przeorukowywai! pugiąay skrajnie z naszerrrf jjnssSą- 
darni sporne, jeśjl będziemy urażać, ke z jakichkol­
wiek względów dany utwór, ariykis* czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub nr zapamfgtan e.

trm  GOSPODARCZE

W yp łata kuponu
ba 7  ifrtic. P o ż y c z k i  s t a D i l i ź d c y J o t )

polepszenia plac. Naprzód zmniejszyć 
bezrooocie, potem zwyzki.

A teraz: polityka cen sensu stricto 
boziom cer kartelowych. Chodzi prze- 
dewszysrk.ttm o ceny artykułów kluczo­
wych: żelaza i węgla. Wiemy, że wła­
ściciele hut i Kopalń węgla wystąpili o- 
stainio z bardzo gwałtownerpi pod- 
wyżkami cen o 10 proc. Pika/nterją tej 
akcj. jt s t  fakt, że w tej akcji czołowy 
udział biorą dyrektorzy etatystycznych 
koncernuw hutn czych i węglowych. W 
tygodniu przedświątecznym wuidinia o 
zwyżkę ten węgla i żelaza nabrały 
charakteru akcji wyraźnie politycznej, 
nawet personalnych rozgrywek.

Sto my od tych rozgrywek zdaleka 
nie jesteśmy organem ami zbyt ezętstc 
zmieniającego zdanie prostego cz)ovvie-! 
ka, ani kar.elowych antagonistów Prag' 
niemy zająć stanowisko bezstronne. 1

l idy prze- aru tygoaimami krążyły I 
pogluski, że koieje zamierzają podnieść 
ł aryfy, sfery kartelowe okazały duże 
zaniepokojenie. Rozumowały słusznie, 
że podrożenie transportu podroży ich 
kosizty produkcji. Wytoczono szereg ar­
gumentów przeciw tej zwyżce. Niestety 
dzisiaj kartele o tych swoich własnych 
zupełnie słusznych argumentach z przed 
paru tygudiii całkowicie zapomniały

1 dy była niedawno mowa o pod. 
wyższeniu płac górników, konwencja 
węglowa dowodziła, że 70 proc. kosz­
tów produkcji węgla —  to Mace. Jak 
dotąd płace górników lnie poszły w gó­
rę. I(j proc. przeto kosztów produkcji 
mc uległo zmianie. Natomiast kosz-
0  ogólne rozłożyły się na większą oro- 
dukcję, albowiem zbyt wzrósł. Ceny 
eksportowe wzrosły, rentowność eks­
portu musiała się więc poprawić. Sum 
ma summarum należy przypuszczać, że 
rentowność przemysłu węglowego jest 
dziś lepsza, jak przed rokiem

Węglarze mają tylko jeden argu -' 
ruent za zwyżką że kopalnie po*rze- 
b u i.ą  ir westycp, że więc cena musi dać 
im takie nadwyżki, by te inwestycje 
mugli z zysków uskutecznić. Nigdy i 
nigdzw jpcJnak inwestycyj wielkich nie 
robiono z bieżących docnodow. Na ten 
cci zaciągano długi, emitowano akcje, 
ubligacje. I dziś tak być powinno, Inwe­
stycje w kopalniach, to problem rynku 
pieniężnego, nie ceny węgla. Nie wi­
dzimy potrzeby podniesienia ceny wę­
gla. Natomiast widzimy niebezpieczeń­
stwo takiegr kroku. Podrożenie węgla 
wzmogłoby talę drożyzny Kolej napew 
no podniosłaby taryfy. ►>odobr.ież ele­
ktrownie, gazownie. W-zrostyby kosz­
ty produkcji przemysłu przetwórczego. 
Wzrosłyby koszty utrzymania. N ile -’ 
ży zwyżki ceny węgla uniknąć.

Z żelazem jest cokolwiek inaczej. 
Surowce hutnicze —  ruda, ztom —  nie- ■ 
wątpliwie podrożały. Skądinąd produk- ! 
cja wzrosła o przeszło 50 jtroc., co da- j 
je duże oszczędności w kosztach gene­
ralnych. Trzeba kalkulację dokładnie i 
zbadać. I trzeba pamiętać, że ze wzglę­
du na maisze zbroienia zwyżka żelaza j 
byłaby ograniczeniem zbrojeń przy u- > 
trzymaniu tych samych kwot pienięż-! 
n; ch na nie przeznaizonych. j

Reasumując: Rząd winien dążyć do
uniknięcia gwałtownej zwyżki cen, al­
bowiem wywołać ona musi boom, któ- * 
ry prędko się załamie. Cel ten rrożna 
osiągnąć odoowiedniemi posuń ęciarm 
natury gospodarczej. PrzeJewsystkiem 
istotnem równoważeniem budżetu 
(zmniejszenie planu inwestycyjnego jest
1 edukowaniem deficytu budżetowego), 
trzymaniem płac, ostrożną polityką

banku emisyjnego, wreszcie liberalizo­
waniem naszych obrotów z zagranicą, 
znoszeniom kontyngentów i obniżaniem 
cel. Jeżeli zaś chodzi o karteie, to mi­
mo to, ze w okresie wzrostu cen pro­
dukty skarteuzowane drożeją wolniej, 
niż nie skartelizowane nie chcielibyśmy 
zapoznawać zasadniczej pożyteczności 
rozwiązywania karteli. Albowiem za-> 
gadnieme kartelowe jest i me przestaje 
być u nas zagadnieniem strukturalnem, 
a więc zawsze wymaga odpowiedniego 
uo swej natury traktowainia polityczno- 
gospodarczego Oczywiście —  mamy 
tu na myśli zarówno kartel faktyczny, 
jak i nominalny. Oczywiście, jako nie- 
doktrynerzy, rozurmemy, że nie wszyst­
kie organizacje produkcji są sobie rów­
ne w swem oddziałj waniu na dynami­
kę gospodarstwa sj>ofcC7nego, że choć­
by dla przykłada wymienimy kartel pa­
pieru i konwencję przędzalń wełny cze­
sankowej, w których polityce można 
skonfAatować pierwiastki kanstrukcyj-

W  upcu 1936 .r rząd polski ze wzglę 
du na duży odpływ złota z Banku Pol­
skiego by! zmuszony zawiesić obsługę 
Pużyczek dolarowych, emitowanych za 
granicę, a więc między mnemi i 7- 
procemowej pożyczlii stabilizacyjnej 
1927 r.

Kupon tej pożyczki płatny w dniu 
15 października 1936 r. został opłaco­
ny w 100 proc. swej wartości nominal­
nej. Ponieważ pożyczka stabilizacyjna 
posiada t. zw. klauzulę w i e l o  walutową 
n j podstawie której posiadacze kupo­
nów nogą inkasować je  według kursu 
jednej z wtlut wymienionycn na ku­
ponach, Ministerstwo Skarbu zapewni­
ło wszystkim posiadaczom krajowym 
przeracnowanie ,ia złote we dług kur­
su najmniei zdeprecjonowanej 7  wy­
mienionych na kuponie walut, a więc 

• najbardziej korzystnego dis posiada 
I cza kuponu. Taką walutą oyl gulden 

holenderski. Tak więc posiadacz ku 
ponu nominalnej wartości np, t zy i 
pół dolara (półroczny kupor od 100 
dolarowej obligacji) obzymał 15 pa- 
ździernilta 1936 r. zl. 24.64,

Po zakończeniu pertraktacyj prze- 
p. owadzonyclt w Nowym Jorku orzez 
Ministerstwo Skarbu z przedstawicie­
lami wierzycieli i bankami, dokony- 
wującemi wypłatę kuponów (agenci 
fiskalni i płatniczy) Rzad Polski za- 
warż z przedstawicielami i agontana 
fiskalnymi układ, na podstawie któ­
rego wszyscy posiadacze, którzy za­
mieszkują 1 pokładają obligacje za­
granicą, jak również tacy, którzy za­
mieszkuję i posiadają obligacje w 
kraju, mogą otrzymać w gotówce 
35 proc. wartości nominalnej kuponu.

Posiadacz' 7 proc. pożyczki staoili- 
zac jnej z 1927 r. zamieszkujący w 
Poisce, na zasadzie tego ukladt mogą 
za kupon płatny w miu 15 kwietnia 
1937 r. i o [ziewając'’ np, na dolarów' 
trzy i pól (półroczny kupon od 10C*

i raaftBKiaiNBłSHTS
W ogólności —  o ile chodzi o poli­

tykę cen, to sądzimy, że najlepszą 
aktualną polityką cen jest poprostu oo- __

lityka gospodarcza, wynikająca ze »' F iO tS ¥ tS. 
strukturalnych potrzeb naszego gospo- j W  ■ S  *
darstwa. I ti myśl masza wraca do zna 
nych punktów Matuszewskiego, z tego 
właśnie „strukturalnego" myślenia zro­
dzonych, głęboko trafnych, istomy 
rozwój Polski na widoku mających i 
także dziś — w zupełności aktualnych.
Dlatego aktualnych, że ten program 
Matuszewskiego stwarzał przesłanki do 
powolnej zwyżk: cen, a powolna zwyż­
ka cen \o konjunktura, mająca stosun­
kowo dużo cech trwałości Ten prog- 
gram usuwał jzrzesłanki do silnej zwyż­
ki cen. A silna zw>żka cen to krótko­
trwały boom.

Przypom.namy Sz. Czytelnikom owe 
punkty Matuszewskiego, o których jx>- 
wyżej mowa:

1) ograniczenie korzystania z 
rynku pieniężnego przez gesjx>aa,

: kę publiczną, gdyż zadłużanie się 
ciał publicznych stanowi główną 
przyczynę drożyzny kredytu w 
Polsce, a przezto poważną przyczy 
nę braku prywatnego ruchu inwe­
stycyjnego, niskich cen ziemi, nis­
kich płac robotniczych i wielu in­
nych ujemnych zjawisk.

2 rozwiązanie karteii -mrówko­
wych a w szczególności węglo­
wego i żelaznego.

3) podjęcie rewizji Istniejącej 
taryfy celnej w kierunku je j ob­
niżenia, tam gdzie stanowi o m  o 
nadmiernej wysokości cei, artyku­
łów jjrzemvslowvch. (Usuniecie 
„renty kontyngentowej" uważamy 
za zrozumiale samo przez «ię).

4 ) zniżka obciążeń pub'ioznvch. 
Rozumiemy to w ten sposób, iż w 
miarę zmniejszania wydatków dal 
publicznych <—  nad czem trzeba 
nadal uparcie i organicznie praco­
w ać), oraz w miarę ewentualnego 
wzrostu dochodów —  oiKiażenia 
byłyby obniżane, aż do osiągnięcia 
równowagi miedzy dochodem na­
rodowym j obciążeniami publicze- 
ml.

Te póstulaty —  wysunięte pr7.ez Ma­
tuszewskiego przed kilku laty, a spre­
cyzowane jesienia 1935 —  są tak do­
pasowane do polityczno - gospodar­
czych potrzeb Polssi na wiosnę 1937 
—  że robią wrażenie, jak gdybv wczo­
raj zostały ułożone.

WILNO

Piątek, dn. 16 kwietnie 1937 r.

’ 6.3u Pieśń poranna. 6.33 Gimnastyka
6.50 Muzyka z płyt. 7.15 DzieiP ik po­
ranny. 7.25 Program dzienny. 7.30 In­
formacje i giełaa rolnicza. 7.35 Muzyka 
poranna. &.00 Audycje dla Szkól. 11.30 
Słuchowisko dla ć cieci. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Koncert syimoni- 
czny. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
Pożywna potrawa w jednym garnku — 

i pog. 13.00 Muzyka popularna 15.00:
Wiadomości guspodartze. 15.*. 5 Orkie­
stra Marka Webera 15.25 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15 30 Codzien- 

| liy odcinek prozy. 15.40 Piogiam na 
sobotę. 15 45 Mała skrzyneczka na listy 
dzieci. 16.00 Piosenki. 16 15 Rozmowa ! 
z choremi J6.30 Koncert. 17.00 Program 
hceów ogólnoksztaiących — odczyt. — | 
r7.15 Koncert. 17.50 Pogadanka aktu 

' alna. 18.00 Wiadomości sportowe ogól- i 
j nr 18.05 Poradnik sportowy. 18.15 W i-1 
1 leńsk; poradnik sportowy. 18.25 Jak ' 
spędzić święto? 18.30 Ze spraw litew­
skich (w jez. litewskim). 18.40 Muzyka I 
rasy żółtej. 18.50 Przegiąć roln.czej 
prasy. 19.00 Ze wspomnień o Bolesławie 
Prusie. 19.20 Z pieśnią pc kraju. 19.45 
Fragment opeiowy. 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20,15 Koncer* symfoniczny. 
22.30 -Skrzynka zażaleń nr 2 22.45
Tańczymy 22.55 Ostatnie wiadomości 
dziennika radjowego.

WILNO,

Sobota, dnk 17 kwietnia 1937 roku

6,30 Pieśń poranna. 6,33 Gimnasty­
ka. 6,50 Muzyka z płyt. ”,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Program dzienny 7,30 
Informacje i giełda rolnicza. 7,35 Muzy­
ka na dzień dobry. 8,')0 Audycja dla 
szkól. 8,10 — 11,30 Przerwa. 11,30 
Śpiewajmy piosenki —  aud. dla dzie­
ci prowadzi T . Mayzuer. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. I2,0ó Koncert popuk rny 
ork. K.P.W. 12,40 Dziennik południo­
wy. 12,50 Skrzynka romicza —  prowa­
dzi A. Przegalińsk 13,00 —  14,00 Kori- 

' cert żyrzfcń. 14,30 Związek 4-ch zuchów 
— słuchowisko dla dzici 1N00 Wiado- 

j mości goSDodarcze. 15.15 Chwilka jaz­
zu. 15,25 Zycie kulturalne miasta i pro-

Joiarowej obligacji) otrzymać w zło* 
tych około ośmiu złotycn i 62 grodzy.

W końcu marca Sejm i Senat u- 
chwalił ustawę upoważniającą mini’ 
stra skarbu do pr..ef>rowaizenir wy­
miany papierów emisyjnych państwo­
wych, samoi ządowych i gwarantowa­
nych przez Skaró Państwa, wypuszczo 
nych w walutach obcych, na 4 i pól 
proc pożyczkę wewnętrzną w złotych.

Ustawa ta weszła w ż>cie w dniu 
12 kwietnia 1937' r. i Ministerstwo 
Skarbu przyrtąpilo do opraco catiia 
szczegółowych warunków-, na których 
konwersja będzie dokonywana. Wa- 
rui iki te ukażą się w rozporządzeniu 
ministra skarbu w ciągc możliwie 
krótkiego czasu.

Jak wynika z juz usidlonych przez 
izby ustawodawcze zasadniczych wa- 
iunków konwersji, oosiadau rp, stu- 
dolaiowej obligacji 7 pioc. pożyczki' 
stabilizacyjnej z 1927 r. bęuzie mógł 
wymienić ją  na nową obligację 4 i pól 
proc Wewnętrzne, Pożyczki Państwo- 
wej 1937 r .wartoóci nominalnej zł. 725 
gdyż przy przerachowaniu wapitału 
obligacji 7 proc. pożyczki stabilizacyj­
nej 192/ r .na obligację 4 i pół proc. 
pożyczki wewnętrznej zostanie zastoso­
wany kurs najkorzystniejszej dla po­
siadacza pożyczki stabilizacyjnej walu­
ty, z wymienionych na obligacjach tej 
pożyczki, a mianowicie guldena holen­
derskiego oraz dołączona t. zw. „pre- 
mja wykupu", która dla pozyczki sta­
bilizacyjnej wynosi trzy dulary dłc każ 
dej studolarowej obi gacji. Posiadacz 
takiej nowej obligacji wartości noini- 
nilnej zł. 725 otrzyms za półroczny 
kujłon od te j obligacji około 16.54 zl. 
P! siadacze ooligacyj dolai owych, któ­
rzy zgłoszą się do konwersji bę ią  mie 
li orawo, w mvśl art. 3 ustawy „onwer. 
syinej do Ł zw. rekonwersji. Oznacz*, 
to, że gdyby dla zagranicznych posia­
daczy zaoferowano później konwersję 
poży czid stabilizacyjnej na nową po 
źyczkę w walutach obcych, to posia­
dacze 4 i pól proc. wewnętrznej po­
życzki państwovzej 1937 r. z>ędą mieli 
prawo ao nowej konwersji ra  papiery 
w ypuszczone w walutach obcych z ta 
kiem samem oprocentowaniem”, z ter­
minem umorzeni; i kursem wykupu, 
jak papiery zaofiai owane posiadaczom 
zagranicznym.

Wypłata kuponu półrocznego w ob­
niżonej wysokosc. narówn’ z posiada 
czarni zagranicznymi (np, ta kupon 
trzy ipol dolarowy zl. 8.62) ograni­
czyć się zater może dla posiadacza 
Ij-ajowego, jeśli skorzysta z konwersji, 
do jednego tylko Kupo"u, t, j. piat 
nego w aniu 15 kwietnia 1937 r.

Posiadacze kup inov, 7 proc. poży­
czki stabilizacyjnej 1927 r. marnych 15 
kwietnia 1937 r., którzy nie zecncą in­
kasować zl. 8.62 mają prawo, w myśi 
wyżej wspomnianego układu ao otrzy­
mania w zamiar za kupon 20-letnich 
bonów Skarbu Państwa oprocentowa­
nych na 3 ud sta rocznie w wysokości 
stanowiącej równowartość w złotych 
pełnej wartości nominalnej kuponu. Dla 
kuponu np. 3 i pól dolarowego zosta­
nie w; danj 3 proc. bon. Skarbu Pań­
stwa wartości nominalnej około zl. — 
24.fc

wrncji. 15,30 Codzienny odcinek prozy 
„Dysk olimpijski" —  j .  Parandowskie 
go. 15,40 Program na niedzielę. 15,45 
Z lożnych operetek 16,15 Melodje Suj> 
pego —  wyk. ork. A. Hermana, i 7,00 
Koncert solistow 17,50 Przegląd wy­
dawnictw —  prof. H. Mościdki. 1^,00 
Pogadanka aktualna 18,10 .Viadomo- 
ści sportowe. 18,15 Wueitekie wiado­
mości sportowe, i 8,20 Audycja dla 
wszystkich. „Spacer po morzach jx>tu- 
dniowych" —  reportaż muzyczny Cz. 
Nowickiego. 18,50 Pogadanka aktualna. 
19 00 Audycja dla Polaków zz granisą
19,30 Salon Chuufleury —  operetka w
I akcie J. Ofienbacha. 20,30 Nowości 
literackie omówi Jan Lorentowlcz 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert wieczorny, w 
wyk. ork Polskiego Radja. i J Czapli­
ckiego —  baryton. 22,00 Kuki-lka Wi­
leńska —  „Hieronim i Joanna" —  me- 
odramał z h; ppy-endem w oprać T  
Bujnickiegc 22,55 Ostatnit w:adomo- 
ści dziennika radjowego 23 00 —  23,30 
Muzyka taneczna.

1AN M O I T E N

P m  Kurator incognito
i i )

.W załączeniu przesyłam Panu negatywy J proszę należność 
za serję z ogrodu botanicznego przesłać mi do Zurychu, hotel —  
pensjonat na Limatquai...“ —  pisała Regina, drżąc jeszcze od 
wstrząsu, któremu tak nagle uległa. —  Pieniądze potrzebne mi 
są na kupno broni.. —  z tą myślą wyjęła filmy z wody, przeglą­
dała pod światło, stwierdzając raz jeszcze, jak bardzo byty 
udane. Rozwieszała je , a kiedy wyschły, pizygoiowała do wy­
syłki. Bioiąc : ujęcie Droste a, raz jeszcze przyjrzała mu się uwa­
żnie. Profil ostro zarysowany, władczy. Zdjęcie robiła, kie­
dy miał brodę podniesioną, to też linje były ostro zaznaczone, a 
szczególnie uderzały Jttięśnje szyi, silnie naprężone. Oko do poło­
wy przysłonięte powieką, miało jednak wiyraz marzący, a w kąci­
ku ust krył się uśmieszek... T o  chyba moje najlepsze zdjęcie, 
będę je mogła spieniężyć.

Wyszła z zakładu fotograficznego, nadała list na poczcie 
i szła na umówione spotkanie. Na rogu główmego placu z daleka 
poznała Droste'a.

Stał czekając na dziewczynę, z któią się urnówi t . pan pro- 
Jcuiatar na nrlopief

—  Czy spóźniłam się?
—  Nic podubnego, bije właśnie dwunasta
Posz,1, w stronę jeziora -----------

C ieszy  się pan na Engadin? Zazdroszczę panu. Te  
góry wiskazała na dalekie szczyty —  czy to Engadin?... Ach, 
nie.... wiiam już. tych stąd nie widać. Kiedy pana pociąg od- 
chodzi?

oby to było, gdybym jej zaproponował jazdę ze mną do 
tngaainu —— myślał Henryk Szweda... Choć mu się uśmiechała 
przygoda^ wiedział doskonale, że teigu rodzaju propuzycji nigdy- 
oy tej dziewczynie nie zroibił

—  Proszę sobie wyobrazić, panno Kester, musiałem odło­
żyć wyjazd —  odpowiedział na jej pytanie z udanem zniecierpli­
wieniem. —  Otrzymałem właśnie depeszę —  wyciągnął ją z kie 
szeni. —  „Konieczne porozumienie, prosimy o przybycie" —  prze 
czytał. Rano, kiedy postanowił narazić nie wyjeżdżać, udał się 
na pocztę i sam do siebie nadał depeszę. Było to wprawdzie nie­
winne kłamstwo, ale Szweda, który nigdy nie kłamał, wydał się 
sobie przestępcą Regina nie powinna przypuścić, że to dla niej 
odłożył podróż.

—  Można to przecież zaraz załatwić. Niech pan idzie tam 
natychmiast ze mną, a będzie pan mógł wyjechać —  radziła Re­
gina.

—  Teraz nie mogę, teraz idę z panią na spacer.
—  Możemy właśnie tam iść na spacer. Niech pan się śpie­

szy i, decyduje, żeby pan się nie spóźnił na pociąg.
Na chwilę poczuł się Szweda bezradny. Tak bardzo mu 

jednak zależało na tem, by zatrzymać się jeszcze w Zurychu,,
że musiał w dalszym ciągu kłamać.

—  Mogę pójść po południu, a jutro jechać.
—  Ależ nie, niech pan zaraz to załatwi. tGdzie to jest?
Z każdym można się porozumieć, tylko nie z tą dziewczy

ną. Czy jej tak bardzo zależy na tent, żebym wyjechat?...
—  Ulica Dworcowa, „Europa" —  kłamał dalej.
Zawróciła odrazu i szli do ludzi... którzy nie istnieli Przed

samym gmachem „Europy", zwrócił się do Reginy;
—  Mam nadzieję, że to niedługo potrwa. Jeżeli pani ła­

skawie na mnie zechce poczekać, proszę zajść do tej kawiarni 
naprzeciw.... -------

—  Pogoda taka cudna, że szkoda czasu na siedzenie w 
kawiarni. Poczekam chodząc tam i z powrotem.

„Europa", był to drapacz chmur o dwudziestu piętrach 
Przeszedłszy portal z miną człowieka, który miał tutaj ważne 
sprawy do załatwienia, znalazł się w  obszernym hallu, przed 
huczacemi windami, pofeżnemi schodami i wydał się sobie nie­
wypowiedziane śmieszny

Wskoczył do gąsienicowej windy, pojechał na dwudzieste 
piętro i z powrotem na dół, wsiadł do innego przedziału wyje­
chał jeszcze raz do góry i wysiadł na osiemnastem piętrze ....Wa- 
rjat, czysty warjat ten prokurator di Henryk Szweda. Na osiem­
nastem piętrze widział między innem szjddami na drzwiach na 
pis: „Pepana —  przeonysł chemiczny1 . Pytanie, c z y  Pepana to 
nazwa środka na kaszel, czy nazwsko dyrektora? ,

Trzy, cztery już wypalone papierosy Szweda chodził tam 
i z pow rotem  po dług m korytarzu. Pomyślał, że inogą się 
naraz otworzyć któreś drzwi i wyjdzie z nich jakiś nieznajomy. 
Czy byłby w  stanie objaśnić go, co miał do załatwienia na 
osiemnastem piętrze „Europy"?.. .  Pooatrzył na zegarek. juz 
pół godziny! Zaczął powoi: schodzić na doł.

W yszedłszy na ulicę spotkał odrazu przed wejściem 
Reginę. ---------

—  Pech, niesłychany pech, proszę pani! —  zawołał.
—  Zupełnie pan nie wygląda na to, że pana pech prze­

śladuje —  odpowiedziała przyglądając mu się.
—  Nie mogę wyiechać, muszę narazie zatrzymać się w 

Zurychu. Sprawa tego rodzaju i tak ważna, ze nie można jej 
odrazu załatwić. Źle mi pani poradziła, powinienem był do nich 
zupełnie nie chodzić.

—  Jaka szkoda, że pan nie może wyjechać Doprawdy bardzo 
mi pana żal. —  Jednocześnie odczuła jakąś cichą radość, że ten 
Droste zostanie jeszcze w Zurychu.

I poszłi w  stronę jeziora.
—  Proszę mi powiedzieć, o co tu chodzi. Jaki jest zawód 

pana? —  zaczęła gó. wypytywać.
—  Zawód?...  hm... —  Szweda stwarzając pana Henryka 

Dioste z Monachjum, nie uprzytomnił sobie dokładnie, jakie 
ma być jego powołanie.

—  Prowadzę w Monachjum fabrykę chemikali,, która ma 
stosunki z tutejszą firmą „Pepana" —  (1'ak, to dobre zaj 
dla oana Droste‘a ) .  —  Czy pani zna tę firmę

D C . N,
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WALITE ZGROMADZENIE OKEJ?
GU LOPP

WILJĆO. W  sali konferencyjnej Dy­
rekcji kolei Państwowych w W iln k  od 
było się W alne Zgromadzenie Okręgu 
Kolejowego LO PP w którem wzięli u- 
dz!ał delegaci Obwodów LO PP z całego 
terenu Dyrekcji.

Tematem cbrad było omówienie dzia 
łalności Okręgu za rok ubiegły i pro­
gramu prac, na rok 1937 przyczem zos­
tał uchwalony preliminarz, wyrażający 
się ególną sumą 145.000 zł

W  sumie preliminowanej mieści się 
kv ota 43.000 zł., zadeklarowana na 
skutek apelu marszałka Śmigłego R y­
dza przez członków Okręgu na ufuudo 
wanie 2 samolotów i 3 szybowców.

Większe niż. dotychczas sumy zosta 
ły przeznaczone na lotnictwo w kwocie 
70.100 zł., na szkolenie z obrony prze 
ciwgazowej —  15.100 zł. i propaganda 
—  3.100 zł.

Na wydatkach na lotnictwo Okrąg u- 
względnił kwotę 20750 zł. na szybowni 
ctwo, a ściślej biorąc na szkolenie pi­
lotów we własnej szkole szybowcowej 
w Auksztagiraeh.

Kino „ M A R S "
D n a  P R fito lfc R łU

Wielkie k r e a c j t
iŁ i ł i c h  gw iizd o iów

^  ^ B A R T H O lO M E W  
^ C <  >0?EBf*rROOM EY

Z A C H W Y T  I O K L A S K I !

^ N A J P I Ę K N I E J S Z Y  F IL M

cOsW CCstreJ
f!**

9 świecisz B r a m ie
m m ..

j i i H i t i r  m m u t a t

N « jttO » iz j monurren ainy M m  
łp c łtc z n y  

p ięty  przez d ynpego  re*.
V. S. VAN 0YKE'Au

N adprrg r.: P ą k a *  Kieskówka 
.B r t rd z i"  k te rą tro "  i f t i a l i s

Proces o dziecko
C z y  o c h r z c z o n e  d z ie c k o  ż y d o w s k i e  

m a  b y ć  o d d a n e  ż y d o m , r o z s t r z y g n i e  S ą d
WILNO. sprawa o pozbawien.e opie 

ki nad dzieckiem, wytoczona przez 
Bryndzę Władysława przeciwko zy 
dowskiemu małżeństwu Arono wieżom, 
wiąże się z proccseni, który przez pięć 
lat zajmował wokandy różnych sądów. 
Mianowicie przed jedenastu laty nieja­
ka Liza Arono wiczuwa powiła dziecko 
Mąż jej był od dłuższego czasu we 
Francji, warunki materjame Aronowi- 
czowej były fatalne. To też porozu­
miewa się ona z jakąś kobietą i za o- 
płata ustaloną tgóry oddaje je j dz.ee- 
ko na pizechowanie. Już po kilku mie­
siącach opłaty te przestały napływać, 
Arork.wlczowa zapomniała o dziecku 
iia kilka lat. W międzyczasie dziecko 
znajdujące się w rękacn katolickich, zo­
stało ochrzczone.

W obec poprawienia się sytuacji 
Lwa Aronowicza, wzywa on swą żonę 
ao przyjazdu z dzieckiem do Francji i 
przesyła pieniądze na koszta z tern 
związane. Lecz tu właśnie znalazły się 
zna< zne przeszkody w postaci ochrzczę 
nij dziecka i wyraźnego sprzeciwu przy 
branych rodziców.

Sprawa przechodzi do Sadu, zajmu­
je miejsce na wokandach wszystkich 
instancyj i szczęście procesowe przecho 
dzi to na jedna, to n.a drugą stronę. Są ­
dy hądź przyznawały prawo do dziec­
ka obecnym opiekunom, którzy zajęli 
się niem, ochrzcili i uczą, bądź też na­
kazywały zwrócić je  rodzicom. I ten o- 
statni wyrok >się uprawomocni! z tern, 
że Aronow czowie mają za dotychcza­

sową opiekę i nadzór zapłacić sześć 
tysięcy złotych. W obec uzyskaiJa przez 
nich tyttuu wykonawczego, przedstawi, 
ciele orawni opiekunów, któremi obec­
nie są Wł. Błyndza i ks. Kulesza wy­
stąpili z wnioskiem wykonania wyro 
ku i o oddanie Jana Aronutoczą pod 
opiekę do osiągnięcia 21 roku życia, to 
jest uo cnwili, kiedy sam będzie mógł 
wybrać po uzyskaniu pełnolecia.

Adwokat M. Kowalski i apl. adw. p. 
Trzeciakówtut na wczorajszej rozpra­
wie opierając się na przepisach p.awa 
ka.ionicznego twierdzili, że dziecko zo­
stało ochrzczone w obliczu śmierci . że 
ooowiazujące przepisy prawa rosyjskie­
go zakazują oddawania katoliku nie 
chrześcijanom, tembardziej, że Arono- 
wiczowie sami porzucili dziecko. W y­
stępujący zaś w ich imieniu adwoka 
ci Ccern'chow i Zaks, oparł' się w 
swych wywodach na nienaruszalności 
w tym względzie władzy rodzicielskiej 
i że Arcnowiczom nikt nie może dziec­
ka odebrać. Że zostało ono ochrzczone, 
nie przeszkadza to oddaniu dziecka tem 
baraziej że rodzice nigdy mu nie za­
każą wykonywania swej religji.

Rozprawa wczorajsza, ze względu 
na przemówienie stron, oparte na prze­
pisach prawa cywilnego, kanoniczne­
go oraz na postanowienich konkordatu 
między Watykanem a Polską, byra ba'- 
dzo ciekawa.

Orzeczenie Sądu w tej niepowszed­
niej sprawie zapadnie w dniu 29 b. m.

Z. A.

D ziś  s ła w n a , n it  a rz e ic ig u ic n s  
n asza  ro d a cz a a  POLA NEGRI

w t - ju r w s z t i ®  i t a  p o H ż m e jł iy  m f l i r . i t  b ir ź ą c r g o  sezo n u  p t.

A O t K W a  -  1 Z A E C H J » |
Trageaja  ro jy lu fc ie j im ig r a m k '. N :e z w » H e  m p ię c ie  akcji

gra arty  łów . N » d u ro fi*irr  A T R A K C J E .

Zarząd Wileńskiego Banku Ziemskiego
podaje do wiadomości, że w dniu 30 kwietnia rb. o godz. 6 po po1, odbę 

dzie się w Wilnie w lokalu Banku (ul. M ickiewicza 8)

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Aktjonarjhszów Wileńskiego Banku Ziemskiego.

A kcje, albo zaświadczenia instytWeyj kredytowych o zdeponowanych ak 
cjach z num eracją takowych, powinny być złożone w Banku przed dniem 
23 kwietnia rb.

Depozytariusze Wileńskiego Banku Ziemskiego powinni przed dniem 23 
kwietnia rb. powiadomić Bank o zamierzonem uczestnictwie w Zgromadzeniu.

O ile powyższe Zgromadzenie nie dojdzie do skutku to następne W alne 
Zgromadzenie prawomocne bez względu na ilość przedstawionych na niem 
r-kcyj, stosownie do Statutu Banku (par. 106), zwołane zostanie na dzień 
21 m aja rb. o godz 6-ej po południa.

Porządek dzienny

1) R eferaty  K om isji Rewizyjnej i Zarządu oraz związane z niemi wnioski
2) Zatwierdzenie rachunku strat i zysków.
3) Przeznaczenie zysków za rok 1236 na mocy par. 118 Statutu.
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania ze rok 1936 z bilansem 

i prowizorycznem zestawieniem przypuszczalnej wartości aktywów i pasy­
wów z terenu poza granicami Polski.

5) Prelim inarz wydatków na rok 1937.
6) Pokwitowanie władz Banku z wykonania prze/ nie obowiązków (ar 

tyku! 390 par. 2 pkt. 3 Kodnusu Hampowego).
7) Wolne wnioski.
S) Wybory.

H E L IO S
Dzis całe W iln o  u ch w yco n e  i ocz*rowi.ne 
ra llepszą i s* jw *** lszą  komedią muzyczką

P I Ę T R O
W Y Ż E J

  j _ ,   r . ,  Z ta k o tE iis  „ B a l i  O i k i i s i r * " ;  2 j K o lo ­
row a k re tk ó w k a  .Z b r o d n i*  w le z ie * ;  3 )  N ja .  t f  ak  u a ln c ś d

B O D O ,
6t-osa6w n a  i C rw ld
A t n k c j a r  n ió p r  1 ) Z T a k o tc iis  . B a ł t  O rk ie s tra " ; 2 j K td o-

Sukces Polski

MICH0R0WSKI
w g. p ow . H. M N IS Z E K  1*ko d i l s z r  c iąg  .T .ę d o w a t c j* .

Bródnie* ic t , J ;* «  .zk-Stęw. e j i i ,  B u szczew stt, Ć » u in tk *  K lor. dcd*t i 1*.

O R D Y N A T

„ D W O R E K  K R E S O W Y "
O T W A R T Y  Śniadeckich 1.

F iv e  0 'c lo c k i  tk n e cz n e  w e cz w a rtk i, * o h n t*  i « ;ed zi* le  c d  1 7 — 2 1 .

PRZETARG
D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

w W ilnie ogłasza przetarg nieograni 
ozony na wykonanie instalacji elektry 

, cznoj w budynku urzędu p.-t. w Lidzie 
i Szczegółowe ogłoszenie zawiera „Mo 

nitor Polski11 Nr. 79 z 7 kwietnia 1937 
roku.

Inform acji udziela Oddział Budowla 
ny D yrekcji Okr. P . i T  Wilno. Domi
uikańska 15 w godz. 10 — 12

PoszuKuig procy

L O K A L
;8—10 p o  R o j o w y  

w  c e n tr u m  p o s z u k i w a n y
O ferty pod S. P . do la m ia .

W ypadki w  ciągu doby
WILNO, jankiel Rt jer (Piłsudskiego 

38) zameldował policji, że w nocy 15 
b. m. za pomocą otwarcia okna (na 
piętrze) skradziono mu z mieszkania 
ubranie, wartości zł. 30u.

F-anciszkowj Mitozo, zamieszkałe­
mu v/ Kalwarji, skradziono ze straganu, 
mieszczącego sie w Kalwarji, różne 
rzeczy wartości zł. 675 gr. 40. Kradzie 
ży dokonał Bernard Antoni Sinkie- 
wicz, którego miejsca zamieszkania na- 

, razie nie ustalono.

POCZTA W  KLEW ICY

W ILNO. Z do 1 czerwca rb. zosta 
nie uruchomione pośrednictwo poczto­
wo - tele-kornunikacyjne Klew ica, pow. 
oszmiamskiego, woj. wileńskiego.

W y w r ó c i ł  sią
a u t i o u s

WILNO. W czoraj jadący do N. Wi 
lejki autobus zamiejski wywrócił się na 
2 kim. od miasta spowodu spadnięcia 
koła. Dwie osoby zostały poszwanko 
wane odlai nkami szkła.

A RESZTO W A N IE W oJTA

WOŁOzYN. Na polecenie prokurato 
ra  został aresztowany wójt gminy u. c- ' 
łożyńskiej Dymitr Żurkiewicz pod za­
rzutem nadużyć służbowych.

Wiktorja Grunwaldowa (Tunelowa 
12) w nocy 14 b_ m. usłyszała jakieś 
szmery na podwórzu, a gdy wyszła, 
zauważyła przy ścianie domu palące 
się drzewo. Ogień 6tłumiła wiasneml si­
łami. Grunwaldowa przypuszcza, że 
dom je j usiłował podpalić z zemsty 
gajewy Piotrowski, który je j poprzed­
nio groził. Dochodzenie prowadzi poli­
cja.

W dniu 14 b. m. około mosttr Zie­
lonego o godz. 22 miti. 45 ciężarowe 
stoiący za niem autobus, w którym u- 
stojący za nim autobus, w którym u- 
szkodzone zostało skrzydło i stłuczona 
latarnia. Nazwiska szofer? auta woj­
skowego narazie nie ustalono; autobus 
był prowadzony przez szofera Hieroni- 
,na Olkowicza.

Na terenie huty przy ul. Rossa wiatr 
wywrócił część komina Straż ogniowa, 
Która wzywano na miejsce, zabezpie­
czyła miejsce wepadku. Nikt z ludzi 
nie ucierpiał.

Er-encją octową zatruł sie 27-Ietn? 
bezrobotny Wł. Kołtynow icz (Obozo­
wa 38)

W  sklepie galanterii Gnidkowskiej 
(Wielka 26) zatrzymano na k-adzleży 
pończoch Anastazję D. z ul. Subocz

B A L O N IK I M ETEOROLOGICZNE 
G Ł Ę B O K IE . Dzieci szkoły powszech 

nej w żabince, gm. głębockiej, pow. 
dziśnieńskiego. zualazky na polach 3 
powłoki baloników koloru piaskowego 
nieznanego pocnouze: na. Powłoka jed 
nego balonika sięga 1 m. długości po­
zostało zas są wymiarów mniejszych. 
Starostwo w Głebokiem przesłało pow 
łosi balonków do Zakład i Meteorologi 
cziiego przy U SB w W ilnie

SA M O BÓ JSTW O  NA UL. NOWO­
G R Ó D Z K IEJ

WILNO. W  dniu wczorajszym miesz 
kańcy domu nr, 97, ptzy nl. Nowogró­
dzkiej zostali poruszeni niecodziennem 
zdarzeniem. W domu we własnem mie 
szkaniu nr. 6 powiesił się na pasku 
przymocowanym do końca łóżka Puryc 
ki P iotr w wieku la t 37 z zawodu kot­
larz.

Przybyły lekarz Pogotowia Ratunko 
wego stwierdził zgon. Przyczy ly samo­
bójstw a narazie nie ustalono. Stwier­
dzono tylko, że popełnione zostało w 
stanie nietrzeźwym.

o m n r
Ku uczczeniu pamięci s. p. Zygmun. 

ta Nagrodzkiego nersonel Szkoły Rolni­
czej w Antowilu skrada na Macierz 
Szkollną 15 zł.

■m%.m WARSZAWSKA
Z dnia 15 kwietnia 1937 r.

DEWIZY 
Belgja 88,90 —  89,08 —  88,72.
Berm  212,78 —  211,94.
Gdańsk 100,00 — 100,20 —  99,80. 
Amsterdam 288,95 —  289,67 —  288.23. 
Kopenhaga 115,84 —  115,26.
Londyn 2ó,89 — 25,96 —  25,82.
Nowy Jork czeki 5 ,2 7 ^  —  5,28'/> —  

52,6.
Nowy |ork kabel 5,27 5/8 —  5,28 7/8 

- - 5,26 3/8 
Oslo 130,38 —  129,72.
Paryż 23 55 — 23,61 —  23,49.
Praga 18,38 —  18,43 —  18,33. 
Stokhohn 133,50 —  133,83 —  133,17 
Zurych 120 20 —  120.50 —  119 90 
Wiedeń 99.20 —  98.80.
Mediolan 27,85 — 27,95 —  27,75. 
Helsinki 11,47 —  11,43.
Montreal 5 28i/2 —  5,26.

Tendencja tnieco słabsza.
W ALUTY'

Relgi belgijskie 89.08 —  88.83 
Dolary amerykańskie 5,28 —  5.251/ś. 
Dolary kanadyjskie 5.28 —  5,25y2. ' 
Floreny holenderskie 289,67 —  287,95. 
Franki francuskie 23,61 —  23,47.
Fralnki szwajcarskie 120,50 —  119,70 
Funty angieiskie 25.96 — 25,80. 
Guldeny gdańskie 100 20 —  99,80. 
Korony czeskie 16,20 —  15,70. 
Korony duńskie 115,84 —  115.00. 
Korony norweskie 130,38 —  129.40. 
Korony szwedzkie 133,83 —  132,85. 
Liry włoskie 24,50 —  23,50.
Marki fińskie 11,47 —  11,00.
Marki niemieckie 125 00 —  122.00. 
Szylingi austrjacikie 97,50 —  96,50. 
Marki iniemieckie srebrne 130 00 —  

127.00.
AKCIE:

Bank Polski 100,00 
Cukier 30.50.
Węgiel 19 50 
L’lpva 13,15 —  13 00.
Ostrowiec 27.50.
Starachowice 32,00.

Tendencja .nieco słabsza.
PAPIERY PROCFNTOWE:

3% pożyczka inwestycyjna 1 em. 65,50, 
serie 85,00.

3%  poż.yczka inwestycyjna 2 em. 04 50 
serje nienntownne.

5%  kc(awersvjna 57,25.
6%  dolarowa 55 00, kupon 4,31.
4% premiowa dolarowa 44,50 —  44,75. 
7% stabilizacyjna 368,00 bez kimonu.
4% konsolidacyjna 55,25 —- 55.13 —  

53,75 —  54.00 dwa ost. drobne.
4%  Pozn?nsk:ego Ziemsitwa Kredyto­

wego 43,00.
Tendencja dla pożyczek niejednoli­

ta, dla listów utrzymana

URZĘDOW A CEDUŁA G IEŁD Y  
ZBOŻOWO - TO W ARO W E 1 
I  L N IA R P K IE J W  W IL N IE  
Wilno, dnia 15 kwietnia 1937 roku 

W  ZŁO TYCH : 
CEN Y TRAN ZA KCY TN F:

Mąka pszenna gat. 1-C 0 —  60 proc. 
46.50.

Otręby pszenne miałkie przem. smn 
darvzowanv 16.55

Otręby żytnie przem. standaryzowa­
ny 16.25

W dlnft Z g r o m a d z e n ie
członków Spółdzielni Handlowej z ogr. 
odp „Bazar Przemyślu Ludowego'1 w 
Wilnie odbędzie 6ię w piątek, dnia 30 
kwietnia 1937 r. o godzinie 18-ej w 
lokalu Zarzecze 2, z następującym po­
rządkiem obrad:

1 Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i se­

kretarza.
3. Odczytanie protokułu z odbytej 

rewizji związkowej.
4. Odczytanie protokułu ostatn.ego 

Walnego Zebrania.
5. Sprawozdanie Zarządu i kasowe
6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyj­

nej.
8. Udzielenie Zarządowi absoluto- 

rjum
9. Plan prac na przyszłość oraz za­

twierdzenie preliminarza na r. 1937.
10 Okreś'enie najwyż.szej sumv zo­

bowiązań, jaka może być zaciągnięta 
przez Zarząd w r. 1937.

11. Uzupełnienie składu Rady Nad­
zorczej.

12. Wolne wnioski.
Bazar Przemysłu Ludowego, 
St>. Handl. z o. o. w Wilnie.

Rada Nadzorcza: Z. Lankau, orezes.

Do sprzedania
wyborowe nasiona SOSNY pospolitej
o dużej energji i sile kiełkowania 85 

l — 90% z nowoczesnej wytuszczarni. 
Zarząd Lasów Wsieluhskieh M. K. hr. 
G‘Rourke, poczta Wsielub, woejwódz- 
two Nowogródzkie.

m .  j & B f i i u n t  K O D B T W E
Cl8er*oy W ł**ryssj« — fjrhlta, ju( . * c 
t u rsop k i (« j#„ P r ty jn e j*  «& f ,  - 1

S—fc. 1* w. 2. ta ł, 19—00.

K i m  i w ze ifo i
E U P I ?  folwark pod W ilnem do 150 
hekt. z domem mieszkalnym do 10 
pok. najchętniej ośrodek. Zgłoszenia: 
redakcja „Słow a11 do 18-go pud A. M.

PLACE (w ogrodzie owocowym) w 
centrum miasta, do sprzedania, ul. 
Montwiilowska 4

LODOWNIĘ POKOJOWĄ okazyjnie 
kupię. Oferty do Adm. „Słowa11 aub 
„Lodownia11.

RZĄDCA kawaler energiczny poszu­
kuje posady samodzielnej lub pod dy­
spozycję. Zgłoszenia: Jagielowicz, Ko- 
sow -  Poleski, Cnoroszcza.

WYCHOWAWCZYNI (freb.) pos/mku 
' ie posady, zajmie się dziećmi w wie­
ku od 3 łat, umie szyć. Poważne refe- 

: rencje. UL Bakezta II  m. 5, od g. 12 
óo 6 v.]   _
STU D EN T w trudnych warunkach ma- 
terjalnych poszukuje jak ie jb ąaź  pracj 
O ferty do Adm. sub „stud ent11,

Z SOLIDNĄ KAUCJĄ kapitału rezerwy 
W P. obejmie stanowisko gospodar­
czo - administracyjne, handlowe lub 
kasjera. Oferty do Red. „Stówa" sub 
„Z kaucją".

B. OCHOTNIK i podoficer W. P. ooec- 
n.e bez pracy. Poszukuje pracy fizycz­
nej, lub prowadzenia meldunków czy­
li dozorcy domu za mieszkanie, ul. Li­
stopadowa 2 —  1, Radzicki

B . OCHOTNIK Wojsk Polskich poszu 
kuje jakiejkoiw;ekbądż pracy umysło­
wej albo fizycznej. Jest 40-letnim eme­
rytem, pobierającym 45 zł. i mającym 
na utrzymaniu chorą żonę, potrzebują­
cą leczenia i czworo dzieci (lat 4, 12, 
15 i 16), nie mogących uczęszczać do 
szkoły spowodu braku obuwia i ubra­
nia. Ze względu na otrzymywane za­
opatrzenie od państwa, nie może być 

! wniesiony na listę Pośrednictwa i Futir- 
\ duszu Pracy, ani korzystać z op:eki sdo 
1 lecznej. Pilna pomoc jest ratunkiem od 
j śm;erci głodowej. Wiadomości w Re- 
j dakcji pod „Ochotnik".

i PRZYJMĘ ADMINISTRACJĘ, nadzór 
lub zarząd domem za mieszkanie. Zglo- 

! szenia kierować do Administr ,Słowa"
pod Administrator".

| . . . . . . . .  ’  . .

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy- 

j cielki, wychowawczynie, bony, pielęg­
niarki, pokojowe z szyciem, gospody­
nie i kucharki Zapisy pracownic co­
dziennie od 10 — 13 Młynowa 2/9.

MLEKO potrzebne w dowolnej ilości. 
Mickiewicza Nr. 9, mleczarnia J. Hej- 
bera.

L o k a l e
M IESZ K A N IA  7 i 2 pok. 7 wygodami
do wynt jęcia Mickiewicza 37 m. 5.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych we Lwowie ogłasza w Monitorze 
Polskim Nr 84 z dnia 13 kwietnia
1937 r. przetarg publiczny na wykona­
nie poczekalni przy budynku gfów nym ; 7-mio POKOjOW E mieszkanie z wy 

j w stacji Z i mb a Woda.
Termin wniesienia ofert upływa z 

dniem 14 maja 1937 r. o godzinie 12.
Otwarcie ofert nastąpi tego samego
dnia o godzinie 13-teij.

PRZY I JfZFZIĘI IIERIU.I 
G R Y PIE , KATARZEj

iroszeJt xt

godami do odnajęcia, można na biu­
ro lub pensjonat. Oglądać od 4-tej. 
(Jitnnazjalna 4.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 pokoi, 
słoneczne, suche, z wygodami. Parter. 
Ul Montwiilowska ló  —  h Dowie­
dzieć się tamże u p. Iwanowskiego — 
suterena, wejście z ogródka

X .  G & r z u d w w s k i
Z Zamkowa 9.

Zegarki czw aicaitkte w y.eg t!« ■»**•. 
B iźnterja , t n u  n *b ro .

Platery new e faaoay. 
(e p e ra c je  aegarkcw i  gwarameją.

D obre N A S I O N A
kontrolowane

irae? S tac ję  Oceny Nasion w Wilnlr 
poleca

CEN1RALA ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH

Wilno, Zawalna 28 tel. 21-48 
Cenniki na żądanie bezpłatni*

za :POKÓJ do wynajęcia. Może być 
konwersację francuską. Oferty do Ad­
ministracji „Konwersacja".

DO WYNAJĘCIA pokój niekrępujący, 
umeblowany lub bez mebli, wszelkie 
wygody. Tel 23 - 62.

POSZUKUJE OD 1 CZERWCA 2 po­
koi ze wszelkiemi wygodami (bez me­
bli i nie na parterze) przy inteligent­
nej małej rodzinie. Oferty skierowywać 
proszę do „Słowa" pod O. K.

L e t n i s k a
-   — TimilWUII I W  I   

LETNISKA umeblowane w pobliżu Ja- 
szun. Sosnowe lasy, rzeka Int I Spół­
ka Parcelacyjna, Mickiewicza 15.

PORADNIA ZAWODAWA DLA OZIE. 
WCZĄT STOW . „SŁUŻBA OBYWA 
TELSKA " w Wilnie, przy ul Biskupa 
BanJurskiego 4 m. 4 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością prowa 
dzenia uproszczonej buchalterji, maszyn 
nistki, korepetytond, pielęgniarki, wy­
chowawczynie, instruktorki szycia i go­
towania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semi- 
narjum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezDłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do 14.

P t m m m w m '
POTRZEBNA na wieś gospodyni z go- 

; towaniem. Oferty listowne do Red. 
„Słowa" wraz z odpisami świadecTw 
Dod „Gosposia".

■nu

N a u k a
DO MATURY z matematyki, fizyk', 
przyrody przygotuję szybko i skutecz 
aie oraz Domagam uczniom gimn. u  
wszystkich przedmiotów prócz ładny 
Zgłoszenia do Adm „Słowa" pod So­
lidna nauka".

Z  8  n  b  y _
.ŁGNBIONO legitymację Pośrednictwa 
pracy, wydaną na imię Feliksd Mach- 
niewicza, Nr 2744. Unieważnia się

/GIN ĄŁ pies .zyżei niemiecki „Tom '1 
chore łapy, przyprowadzić za wynagro 
dzeniem dr. B. Gołynski Kasztanowa 
7 m. 6.

R ó ż n e
PO DZIESIĘCIU LATACH pobytu w 
Nikolsku, Usuryjsku jako więzień nob 
tyczny wrócił do rratki-staruizki N N. 
wyczerpany, wynędzniały, z piętą wypj 
ioną i prawie nieubrany — vołan. 
przetc o miłosierdzie do zawsze miło 
sie-nego Wilna Wagaiąc o bieliznę { 
obuwie. Ołrary składać na Zarzecze 
5/2.

-P0I

w i dawca: Stanisław  Mackiewicz.
m m m m M om m m m m aam am m m am

U*vrk „ S I O W O ”  w iln o  Zam ków  .  2. Ktdakn t óA* I Z. Andruazkiewirj


